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Głos bez echa.
= 0 =

W  słynnej swej mowie heidelber- 
skiej min. Stresemann z entuzjazmem 
mówił o pakcie Kelloga i wogóle o 
błogosławieństwach trwałego .pokoju, 
z naciskiem Jednak podkreślił, że za- 
nii): ta nowa era ludzkości zaświta, 
muszą zostać zmienićne traktaty nie 
da:ące się już utrzymać, przez co ro­
zumiał 0 'zywiścte konieczność zmia­
ny granicy wschodniej Niemiec 
Wprawd>:e obecnie jedzie p. Siiose- 
tnami względnie w  jego zastępstwie 
p. Miii?er, do Paryża, gdzie podpisze 
pakt Kelloga bez żadnych zastrzeżeń, 
a więc bez jakiejkolwiek demonstracji 
na rzecz rewizji granic wschodnich, a 
nawet prawdopodobnie nie będzie miał 
czasu i możności poruszyć w Paryżu 
jeszcze bardziej piekącego postulatu 
niemieckiego t. j. ewakuacji Nadrenii, 
odkładając sobie rozmowy na ten te­
mat do Genewy, jednakże obie te 
sprawy są zapisane głęboko w jego 
umyśle, podobnie zresztą jak w gło­
wach wszystkich innych polityków 
niemieckich, nie wyłączając socjalisty­
cznego kanclerza p. Muller - Frankena, 
prżyczem ustalona już jest kolejność 
realizacji tych żądań: najpierw ewa­
kuacja Nadrenii, a potępi rewizja gra­
nic wschodnich. Wszystko to oczywi­
ście „w  drodze pokojowej** —  na 
wszelki jednak wypadek przygotowu­
je się zapasy fosgenu i Innych podo­
bnych materiałów, nie mającyoh nic 
wspólnego z  pokojem.

liczba szczerych pacyfistów dążą­
cych naprawdę do pokoju i potępiają­
cych stresemannowską Pax Germanica 
jest w Niemczech minimalna. Prof. 
Forster, dr. Martens i kilku innych 
idealistów, skupiających się dokoła 
miesięcznika „Dję Menschheit*5 —  oto 
wszystko. W  piśmie tem przemawiają 
oni stale na rzecz prawdziwego poko­
ju, ale głos ich jest głosem bez echa: 
wśród zatrutego ideą odwetu społe­
czeństwa niemieckiego.

Takie wołanie na puszczy, bardzo 
mądre i uczciwe, znajdujemy również 
w ostatnim zeszycie tego wyjątkowe­
go pisma niemieckiego. Autor stwier­
dza, i e  Niemcy są oo do historii, isto­
ty i uzasadnienia granicy polsko - nie- 
irtLeddej tak fałszywie informowane, 
że ostateczne uznanie tej granicy w y ­
dawać im się musi jako niegodne w y ­
rzeczenie się praw narodowych. Pro­
ponowane przez Gerlacha zbliżenie 
polsko - niemieckie jest —  zdaniem 
tego pisma —  dlatego nierealne, po­
nieważ nie rezygnuje z żądania zmia­
ny granicy polsko - niemieckiej. Po­
kojowe porozumienie na ten temat jest 
bezwzględną utopją, ponieważ żaden 
Polak nie zgodzi się na dobrowolne 
oddanie najmniejszego kawałka ziemi. 
Pozostaje więc dylemat: Locarno
Wschodnie albo wojna.

„Die Menschheit“  wadzi jedyną mo­
żliwość uniknięcia wpfey w  przerobie­
niu opinii publicznej Niemiec, najpierw 
w  tym kierunku, że sie jej unaoczni 
wszystkie niemieckie i europejskie kon 
sekwencje konfliktu zbrojnego, a po- 
,wtóre przez spopularyzowanie zapatry 
wania, że cały ten stan rzeczy, cho­
ciaż dlp uczuć bardzo iftksr
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Intensywne prace nad budżetem.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 25 słerpma. (zo). Po po­
wrocie premiera Baria rozpoczęły się 
ntensywne prace nad budżetem. Do m- 
nisterstwa skarbu wpłynęły już projek­
ty  budżetowe na rok 1929/30 z minister­
stwa spra w ie dliwośd, z min. reform roi 
,nych, z mki. rolnictwa oraz częściowe 
budżety ministerstw spraw zagranicz­
nych ! spraw wewnętrznych. Pozostałe 
ministerstwa opóźniają s:ę ze złożeniem 
swych projektów budżetowych. Mini­
ster skarbu p. Czechowicz zażądał, aby

budżety te były złożone najdalej do 
dwóch dni.

= 0 =
Warszawa. 25 sierpnia. (G). Pre­

mier Bartę! zwołał posiedzenie komi­
tetu ekonomicznego na wtorek. Komi­
tet ekonomiczny rozpatrzy szereg bie­
żących spraw gospodarczych, które bę 
dą następnie tematem obrad Rady Mi­
nistrów. Rada Ministrów zbierze się 
w  ciągu przyszłego tygodnia, przy­
puszczalnie w środę lub piątek.

kry, twośrzy, rtpłmfmio wszystkich nie­
sprawiedliwości w  szczegółach i dro­
bnostkach. zupeflmie nieuniknioną i spra 
wiedłłwą naprawę rozbioru Polski i 
nieunikniona' konsekwencje pochodu z 
zachodu ku wschodowi zasady nacjo­
nalistycznej.

Tu następuje ustęp,- który powinien- 
by figurować we wszystkich szkolnych 
podręcznikach historii w  Niemczech: 
„Jfśli Państwo Polskie zmartwych­
wstało niejako poprzez żyw e ciało nie 
inieckie, to czyż tu ponosi winę jedynie 
złośliwość Traktatu Wersalskiego i tyl 
ko bezwzględność polska?. Czyż nie 
jest fo logiczne następstwo całei his to 
rji pruskiej, która wszakże ze swojej 
strony wmurowała państwo pruskie w  
żyw e ciało Polski? Słowem, tysiąc 
moralnych, politycznych j społeczno- 
gospodarczych powodów przemawia 
za tenu aby naród niemiecki w  tei sura

wie uznał rezygnację jako mniejsze 
zło, a jej skutki starał sie wyrównać 
przez ścisłą współpracę z narodem pół 
skim. A więc: między wojna a Locar- 
nem wscliodniem niema innego wybo­
ru. Dlatego też Locaimo wschodnie z 
punktu polityki realnej jest bezwzglę­
dnie niezbędne**.

W  słowach tych jest cala prawda i 
tylko prawda. Lecz któż z nas może 
się łudzić, że znajdzie się jakiś powa­
żny odłam Niemców, któryby te po­
glądy uznał za swoje.. Przecież nawet 
socjalistyczni ministrowie niemieccy 
głosują za budowa nowych pancerni­
ków z „powodu konieczności obalony 
Prus Wschodnich przed Polską*. Z d y  
lematu: „Locarno wschodnie czy woj-
na“ wybrną kiedyś Niemcy, wybiera­
jąc wojnę. Na to musimy być przygo­
towani.

Po powrocie premiera 
Bartla.

Warszawa, 25 sierpnia. (Poczta lo­
tnicza). Przyjazd prezesa Rady Mini­
strów postawił na porządku dziennym 
kwestję, która przed wakacjami w mo 
mencie zmiany rządu nie została po­
dniesioną ze względu na sezon waka­
cyjny. Sprawą tą jest program prac 
rządu. Jest rzeczą oczywistą, że rząd, 
któremu przewodniczył marszałek 
Piłsudski inne podejmował prace, ani­
żeli rząd profesora Bartla, znanego ze 
swej energji w rozpatrywaniu polityki 
gospodarczej.

Wydaje się rzeczą najprawdopodo­
bniejszą, że nowy rząd, a nowym jest 
każdy rząd, w którym jest nowy pre­
mier, choćby inni ministrowie pozosta­
li ci sami, poświęci obecnie główną' 
część swej uwagi ułożeniu programu* 
w którym pierwsze miejsce zajmie 
administracja Państwa. Zagadnienie 
armii i polityki, zagranicznej spoczy­
wają w ręku marszałka Piłsudskiego, 
według jego oświadczenia lipcowego. 
Rada Ministrów pod przewodnictwem 
profesora Bartla zajmie się niewątpli­
wie tą stroną działalności, która do­
tąd na pierwszym planie się nie znaj-' 
dowafia.

Wczorajsze wynurzenia premiera 
ipo jego powrocie z zagranicy umożli­
wiają nam zaznajomienie się z perspe­
ktywami jakie widzi przed sobą obe­
cny gabinet. Możemy nawet spodzie­
wać się sformułowań programowych 
tego rządu w zakresie administracji 
tak, jak dotąd słyszeliśmy je w  dzie­
dzinie gospodarczej i ogólno - polity­
cznej.

Warszawa. 25 sierpnia. (G). Dziś 
o godz. 10*30 premjer Bartel objął u- 
rzędowanie. Na wstępie zameldowali 
się u p. premjera wyżsi urzędnicy pre­
zydium - Rady Ministrów. P. Bartel 
zwiedził następnie nowe urządzenie 
gmachu prezydium i obejrzał adapta­
cje dokonane w czasie jego urlopu. O 
godz. 11-tej p. premjer odbył dłuższą 
konferencję z min. Czechowiczem, 
który ostatnio po wyjeżdzie min. Mo­
ra czewskie go zastępował p. premjera.

Jutro p. Bartel udaje się do Spały 
samochodem, gdzie weźmie udział w 
uroczystości dożynków.

PREMJER BARTEL O ZMIANIE 
KONSTYTUCJI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 25 sierpnia. (G). Premjer 

Bartel w wywiadzie udzielonym 
współpracownikowi „Kurjera Poznać- 
skiego** oświadczył, że ‘rozwiązanie 
w  sprawie zmiany Konstytucji jest. 
bliższe, aniżeli ogólnie przypuszczają- 
Odnośna inicjatywa zmiany Konstytu­
cji wyjdzie ze strony BB. Rzad zajmie 
odpowiednie stanowisko wobec tego 1 
faktu.

Osobiście p. premjer ma własny po- 
gląd na zmianę Konstytucji, sformuło­
wany w 11 tezach, które . przedstawi 
w odpowiednim momencie na posiedzę 
niu Rady Ministrów.

Warszawa, 25 sierpnia, (zo). Z miaro 
dajnych sfer zaprzeczają wiadomości; po 
daną przez prasę poznańską, jakoby Ra 
da ministrów miała się zająć obecnie 
projektami zmian Konstytucji.
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WYROK TRYBUNAŁU ADMINISTR. 
W  SPRAWIE PODZIAŁU PODATKU 

DOCHODOWEGO.

.(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 25 sierpnia, (zo). Jak wia 
damo, według ustawy, o tymczasowem 
uregulowaniu finansów komunalnych 
gminy miejskie pobierały 30 procent a 
rząd 70 procent państwowego podatku 
dochodowego. Tymczasem stan ten u- 
legł zmianie, zarówno z  powodu ustawy 
uchwalonej w  grudniu 1925 o środkach 
zapewnienia równowagi budżetowej jak 
i wskutek okólnika min. skarbu 10 sty­
cznia 1926, zarządzającego, że podział: 
na sumy skarbowe i komunalne ma być 
dokonany w następującym stosunku 85 
procent na rzecz  skarbu a 15 procent 
na rzecz związków komunalnych.

Związki komunalne zaskarżyły po-; 
wyższą decyzję do najwyższego ; trybu 
nału administracyjnego, który wydał 
wyrok uchylający okólnik ministerstwa 
skarbu. Wyrok ten daje możność związ­
kom komunalnych odzyskania zale­
głych' należności ze skarbu państwa. '

NA DOŻYNKI W  SPALĘ.

Warszawa. 25 sierpnia. (AW ). Z' 
szeregu miast ’ prowincjonalnych nad­
chodzą' informacje o delegacjach wło­
ściańskich podążających z całego kra­
ju na uroczystości dożynkowe w  Spa­
lę. Wczoraj wyjechała z Zakopanego 
reprezentacja podhalańska w liczbie 
20 osób, która złoży p. Prezydentowi 
oprócz plonów zboża, także specjalne, 
serki owcze „oszczypki“ oraz ' wspa­
niały kilim. ' Pociąg, który wyruszył ’ 
dziś z Poznania wiezie na uroczysto­
ści 1.700 uczestników dożynek. — 
Niektóre delegacje przyjeżdżają, auto­
busami. Z Wilanowa na; uroczystości; 
przybędzie orkiestra chłopska oraz 
chłopska straż ogniowy.

HOJNY ZAPIS PROF. KRZYMU- 

SKIEGO.

Kraków. 25 sierpnia. (AW ). Zmarły 
w Ostendzie prof. IM w . Jagiell. dr. 
Zygmunt, Krzymuski zapisał cały 
swój majątek Uniwersytetowi Ja­
giellońskiemu. Dochody z majątku 
przeznaczył przedewsKysfckiem na cele 
naukowe wydziału prawa w Krako­
wie. Egzekutorem testamentu jest dzie 
kan parawa prof. dr. Krzyżanowski A- 
darn. -Prof. Krzymuski zapisał też le­
gat ha korzyść biblioteki słuchaczów 
prawa, której Zmarły był kuratorem.

„IL. KURJER CODZIENNY** 
DROŻEJE?

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 25 sierpnia, (zo). Z Kra­
kowa donoszą, że „Ilustrowany Kurier 
Codzienny*4 od 1 września rb. podwyż 
sza cene sprzedażną pisma do 25 gr. 
za egzemplarz.

W ZROST EMIGRACJI DO 
ARGENTYNY.

Warszawa. 25 sierpnia. (AW .) Urząd 
emigracyjny zwiększył od dnia 1 bm. 
ilość wydawanych zaświadczeń na 
paszporty emigracyjne na wyjazd do. 
Argentyny o 200, ti. do 710 zaświad­
czeń tygodniowo, z czego biuro emigra 
cyjne w  Wars-zawie wydaje 475 za­
świadczeń, Ekspozytura Urzędu we 
Lwowie 235. Z łiczfiy tej wyłączeni są 
emigranci, tzw. kategorii uprzywilejo­
wanej, do.któuefi natężą osoby, jadący 
do krewnych, łub mające w  inny spo­
sób zasp&mltmŁ z  góry^ moapość utrzy 
mania. r ’ ću* ;•**•-

Żar Krw i Zwycięża
(Gdy wiosna życia przemówi)

Wielki dramat erotyczny w 10 aktach. W rolach głównych: LEE PARRY i ALBERT
BASSERMAN.

że działalność swoda rozwinie nie - tyl­
ko w. Polsce, aię i zagranicą.

8496n

Niezwykłe środki ostrożności
przy przyjeździe lellega do Paryża.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 25 sierpnia. (G). Jak do­
noszą z  Paryża „Chicago Tribune** po 
daje wiadomość, że przyspieszenie ter­
minu przybycia podagu Kełfoga na 
dworzec paryski o kilkanaście minut, 
oraz niezwykłe środki ostrożności .za­
stosowane na dworcu przez policję, 
spowodowane były obawa przed mani­

festacjami komunistycznymi w  roczni­
cę stracenia Sacco i Vanzettiego.

Mosty, przejazdy kolejowe, stacje 
wzdłuż linii kolejowych Havr-Paryż 
strzeżone były przez. policje i wojsko.; 
Na paryskim dworcu kolejowym zgro-, 
madzcnych było kilkuset policjantów.

W YW IAD  Z KELLOGJEM. 

(Telefonem ad naszego korespondenta.)

. Warszawa. 25 sierpnia. (G). Jak do­
noszą z Paryża, podsekretarz stanu 
Kełlog oświadczył na zapytanie kilku 
przedstawicieli prasy, że nie będzie w 
Paryżu wdawał się z nikim w  żadne 
rozmowy polityczne, wychodzące po­
za ramy sprawy podpisania paktu prze 
.dwwodesmeso. Wszeilkie inne wersje

nie odpowiadają prawdzie, ani zamia­
rom Kelloga.

Zapytany o program swego pobytu, 
oświadczył Kellog, że po podpisaniu 
paktu udaje się tylko do Dublina, żeby 
zrewizytować prezydenta Irlandii. Na­
stępnie Kellog powraca wprost do Sta 
nów Zjednoczonych.

Olbrzymia katastrofa w N. Jorku.
Kilkaset osób rannych i zabitych.

DELEGACJA LITEW SKA DO GENE.
W Y.

Warszawa. 25 sierpnia. (AW ). W 
skład delegacji litewskiej, która wyjeż. 
dża z Kowna na wrześniowe zgroma­
dzenie Ligi Nar. w dniu 29 bm. wcho­
dzą: premier Woldemaras, dyr. dep.. 
MSZ. Zaunius i poseł litewski w .Ber­
linie Sidzikauskas. •'

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 25 sierpnia, (zo)- Z .No­
wego Jorku donoszą o wielkiej kata-, 
strofie, jaka zdarzyła się tam na kole: 

-podziemnej. Katastrofa wydarzyła • się ■ 
w  cżaisie. kiedy kolej podziemna ■ naj­
gęściej jest obsadzona.. Pociąg, idąey 
w  kierunku Times Square, szedł. z .wici 
kim .pędem i nagle z nieznanej zupeł­
nie przyczyny wykoleił się wagon.środ : 
kowy. Wagon ten otarł się bokiem • o _ 
ściany tunelu . Srowodowało i to zdąr-/ 
ide przewodników elektrycznych- na 
ścianie: tunelu i formalne .starcie* na 
miazgę 25 osób, które siedziały w  wa­
gonie po tej stronie.

Wskutek przerwania przewodów e- 
lektrycznych pociąg stanął natych­
miast. Inni pasażerowie nie ponieśliby

żadnego szwanku, gdyby nie. nieopisa* .- 
, na panika, która .wybuchła, wśród na­

głych ciemności, Ludzie -zaczęli się tło- . 
■ ezyć w  tunelu i bić pięściami, walcząc 
ze sobą.

Wśród strasznego zamieszania od -, 
niosło ciężkie rany 100 osób, drugie 

. tyle odniosło rany lżejsze. -Na miejsce 
• katastrofy przybyły natychmiast To­
warzystwa ratunkowe.. władze,, policja 

"(około 1000 osób). i. w .w
Rannych przewieziono do 7-nwx - szpi 

tali. . \Welu z nich dostało; ze. strachu: 
..konwulsji.; . Stan większości ‘ Tgnnych 

jest według opinii lekarzy bardzo zły. 
Około 50 osób walczy ze śmiercią.

Katastrofa ta była jedna z najwięk­
szych, jakie pamiętają w  N. Jorku.

POGODA W  NIEDZIELĘ.

Warszawa. 25-go sierpma. (Tek. wł.) 
Komunikat Instytutu Meteoi oiogiczne- 
go w  Warszawie. Prawdopodobny 
przebieg pogody w  dniu; 26 brn.: ' Na 
wschodzie jeszcze pogodnie. Na za­
chodzie a następnie i w  środku kraju 
Stopniowy wzrost zachmurzenia aż do 
przelotnych deszczów z możliwością 
burz. Ciepło■ przy silnych wiatrach po.- 
łudniowych, potem południowo zacho­
dnich.

.. . NADESŁANE.' ; ■
..

(Za tę - rubrykę Redakcja nie odpowiada j

DOCENT ONSWfeRSYTETU

m. m i  Hiutniu
O P E R A T O K

POWRÓCIŁ 3 ORDYNUJE JAK DAWNSci
UL. ZYBLiKSEWcCZA 38. . 8437n

D Ł J S S  W y s o c k i
p o w r ó c i ł ;  ' .

i ordynuje w chorobach wewnątrz.
ui, P o t o c k is g o  S. 40. i 4G9n

' sssSI=»..

W sprawie następcy p. Strzeleckiego
zapaść ma decyzja z początkiem września.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 25 sierpnia. (G). Prasa po [ cze żadnego kandydata, 
południowa podaje, że na porządku 
dzienpym. Rady ministrów znajdzie się 
szereg spraw personalnych.

W  związku z opuszczeniem przez p.
Strzeleckiego stanowiska komisarza rzą 
du we Lwowie przewidywana jest jego 
nominacja na stanowisko dyrektora de­
partamentu samorządowego w  minister 
stwie spraw wewnętrznych po p. Weis- 
brocie, który objąłby departament adnii 
nistracyjny. Departament ten od dłuż­
szego czasu nie był obsadzony i na cze­
le jego stal kierownik p. Śliwiński.

Warszawa, 25 sierpnia. (AW ). W  osta 
tnieh dniach rozważana jest w  sferach 
decydujących sprawa następcy na sta­
nowisko komisarza rządu we Lwowie 
po ustąpieniu p. Strzeleckiego, które 
nastąpić ma, podobno około 10 wrze­
śnia. Dotychczas nie wymieniają jesz-

Decyzja nastąpić ma dopiero po w y­
rażeniu. opinji w  tej mierze ze strony 
wojewody lwowskiego p. Go hi chow - 
skiego, kaóry w.powrocie do Lwowa, z 
urlopu sędzonego u rodziny we Fran­
cji, zatrzymać się ma w  Warszawie 30 
i 31 bm. i konferować w  tej mierze prze 
dewszystkiein z premierem Bartlem.

Opowiadają, że panuje tendencja po­
zostawienia p. Strzeleckiego we Lwo­
wie jeszcze przez pewien czas, a to ce­
lem ukończenia podjętych przez niego 
prac, jak niemniej w  sprawie sfinalizo­
wania pięciomiljonowcj pożyczki dla 
miasta. Lwowa. Na razie utrudnia sytua 
cję to, że p. Strzelecki podczas .ostatnie 
go pobytu w  Warszawie ' prosić miał o 
odwołanie go z Lwowa już w  czasie 
najbliższym.

star. asystent kliniki otolaryngolog, Uniw. j.  lv. 
ordynuje ód 1 września .w chorobach uszu. 
garała, nosa, krtani i Wadach m owy (jąka- 

. . . . . .  . nie i t. d.)

o d  3 d o  5 ' K lo n o w ic za  6, L w d w ,

NIEMIECKIEGO, FRANCUSKIEGO, 
ANGIELSKIEGO, W Ł O S K I E G O ,

SPECJALNE KURSA JE D N O R O C Z N E
OBEJMUJĄCE NAUKĘ JĘLYKA, Hi- 
STORJĘ, UTER0TU9Ę #raz FOUttOfiYSTYKE

Steocgrafia. Kaligrafia. Pisanie na
„ECOLE REFORME**UL S .? ’“

- W P I S Y  C O D Z I E N N I E .  84?|n

Specjalista chorób wewnętrznych

U l  U
8444n . .  p o w r ó c i ł  

Piłsudskiego (Pańska) 16. Tel. 29-50.

ZAKŁADY SUIUKOWE

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 25 sierpnia, (zo). Z ini­
cjatywy Akademickiego Koła Czerwo­
nego Krzyża powstaje „Liga punktual­
ności**. której zadaniem ma być wdra- 

,,aamie społeczeństwa do słowności i 
4l>nńkbiahK>ści, walka z tak zwanym

kwadransem akademickim, słowempro 
pagowame punktualności w  najszęr- 
sz,etm tego słowa znaczeniu. Liga zdo­
łała podczas oAiatniiego Kongresu pra­
cy  społecznej wejść w  łasznosć z cen 
trami Uniwerayteckie^ tpk

WE LWOWIE, U L ZIELONA 22.
Z  PRAWAMI SZK0Ł PAŃSTWOWYCH
obejmujące a) szkółkę ćwiczeń (4-roklaso- 
wą szk. powsż.), b) seminarium naucz 
żeńskie, c) gimnazjum typu-humanistyczne, 
go i matem.-prżyrodniczego, d) koncesjo' 
nowaną szkołę muzyczną, e) na nowo zor 
ganizowany internat dla dziewcząt pod fa- 
chowem kierownictwem ogłaszają

d o d a t k o w e  w p i s y .
Opłata a.) w  gimnazjum I. ki. zł. 3G.—, 

II kl. zł. 40.— , III. kl, zł. 50;— , od IV.. ki. 
począwszy i  w  ,całem seminarium .po zł. 
60.-rd miesięcznie.

Za miesiące wakacyjne nie pobiera się 
opłaty, łnformacyj udziela się na miejscu 
lub listownie (prospekt i  regulamin na żą­
danie).
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NIEPOROZUMIENIE ŁOTEWSKO.
LITEWSKIE.

Kowno; 24 sierpnia.‘ (AW ). Dzienni­
ki litewskie - ■ • rozpo wszechniły wiado­
mość,' jakoby rząd' łotewski nie chciał 
Dopierać rzekomo ■ memoriału łotew­
skich przemysłowców, domagających 

; się otwarcia' linii kolejo­
wej Libawa—Romny,. przewidującej u- 
łatwienie komunikacyjne miedzy Pol­
ska a Łotwą przez ' terytorjum Litwy. 
Tymczasem nadeszły wiadomości z 
Łotwy, że w  tej sprawie nie zapadła 
sadom-.; decyzja i: że memoriał przemy­
słowców łotewskich, zostanie niewąt­
pliwie poparty.

„Lietuvos Aidas“ omawiając ^pra­
we. memoriału łotewskiego' twierdzi, 
między: inn., ż e . memoriał ten. ma być 
owocem pracy dyplomaty polskiego 
Łukaszewicza.- Jemu- udało sie wysu­
nąć /zagadnienie kolei Libawa— Romny, 
które : może tylko siać niepbrozumie- 
.lie;.między Litwinami .a -Łotyszami. 
Polacy zdaniem dziennika 'litew­
skiego — dążą. do- utorowania sobie 
■Jrogd w kierunku Ubawy.

„TRAKT POROŚNIĘTY TRAW Ą’*.
Wilno, 24 sierpnia. (AW ). Bawił tu 

przedstawiciel koncernu niemieckiej ipta 
sy demokratycznej z  centralą w  Ber­
linie Redaktor Brammer. W  rozmo­
wach przeprowadzonych po zwiedze­
niu; pogranicza ręd. Brammer zauwa­
żył, iż trakt główny, po którym w w y 
obrażni litewskiej mają iść wojska pol­
skie na Kowno w wielu miejscach po­
rośnięty jeśt -: trawą. Żadnej koncentra­
cji wojsk polskich na granicy niema.

ANTOLOGJA LITEW SKA W  JEŻY­
KU POLSKIM.

Kowno. 24 sierpnia. (AW .) Odezwą 
pisarzy litewskich podpisana' przez Her 
baczewskiego' i Wajciunasa ukazała się 
w  Kownie. W ■ odeźwie jest skarga na 
to. żm inne; państwa nie znają zupełnie 
literatury; litewskiejj wobec; czego pod 
pisani przystępują do wydania 'obszer­
nej antologii nóezji litewskiej w języ­
ku polskim lako najdostępniejszym dła 
Litwinów i innych sąsiadów.

Ż KONGRESU UNJI MIEDZYPARŁA-
;ME'n t ą r n e j .,  ..

Berlin,' 24 Sierpnia. (PAT). W.piątek 
toczyły się w  ; dalszym ciągu obrady 
Unj-r - Międzyparlamentarnej. ' Sensaoją 
duda było wystąpienie • członka grupy 
angielskiej hindusa" Saklatala. który 
wygłosił namiętną mowę, jako- jedyny 
poseł komunistyczny - obecny na zjeź­
dzi e. ' ■'I-' ■ - ;
. Członek • parlamentu . egipskiego • Yas- 
sef bej zaatakował w swem przemó­
wieniu Ostro Anglię, którą nazwał oku 
pantką Egiptu. . Przemówienie to w y­
wołało przykre wrażenie na. ławach 
delegacji 'angielskiej.

Wystąpienie przedstawicielą mniej­
szości niemieckiej na Łotwie Sćhiman- 
fla przeciw Lidze Narodów wywołało 
pewną konsternacje i niemiłe wraże­
nie, w  kole specjalnych delegatów Li­
gi. Narodów, którzy biorą udział w  
kongresie.

Przedstawiciel austriacki Dresel
przemawiał za .połączeniem. Austrii.

.Drugim punktem porządku dzienne­
go była sprawa parlamentaryzmu.: — 
Obszerny; referat przedłożył delegat 
niemiecki b. kanclerz Wirth. który 
stwierdził, istnienie we wszysikach nie­
mal krajach pewnego kryzysu w sto­
sunkach parlamentarnych. Jako środek 
taradozy • przeciw : temu kryzysowi 
przedstawił poseł Wirth następujące 
punkty: 1) konieczność, stałych więk­
szości w  parlamentach i stałych , rzą­
dów, 2) utrzymanie politycznego cha­
rakteru. ; parlamentów, 3) wychowanie 
opinji publiczne! społeczeństwa do 
współpracy z ;partjami, 4) zreformowa­
nie T *. naprawienie' taktyki parlamentar 
tej: Poseł Wirth w ; swym referacie
vskazał na system ■ wyborów ; angiel- 
ikiich,,jako nanajbardziej odpowiedni 
system' do przeżwyciężenia kryzysów. 
System angielskiej ordynacji; wybor­
czej .uimbżMwjią bowiem-: stworzenie -sta

' T  :!

na dworcu w Warszawie.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 24 sierpnia, (zo). Dziś o 
godz. S.40 wieczorem przył do. War­
szawy pociągiem z : Paryża premjer 
Bartel z małżonką, a o godz. 8.45 od­
jechał do - Paryża minister Zaleski.

P . ministra Zaleskiego odprowadzili 
'wszyscy obecni w' Warszawie ministro 
wie, przedstawiciele państw obcych z 
ambasadorem Larocbe na czele, wyżsi 
urzędnicy ministerstwa spraw zagra­
nicznych z wiceministrem '.Wysockim, 
urzędnicy prezydihm. Rady ministrów, 
oraz bardzo liczni przedstawiciele pra­
sy: L ’

Premjer Bartel wyraźnie . zastrzegł 
się' przeciwko oficjalnym po w itaniom,

jednakowoż z roktadu jazdy tak wyni* 
kalo, że wszyscy ci,, którzy odprowa­
dzali p. Zaleskiego, wirali premiera.

P. Bartel, wysiadłszy z wagonu i 
przywitawszy się z obecnymi, rozpo­
czął zaraz rozmowę z ministrem 'Zale­
skim, która kontynuował, odprowa­
dzając ministra do jego wagonu.

Na dworcu wśród obecnych b y łta -  
j kże poseł polski w  Moskwie p. Patek, 

który dziś przyjechał do Warszawy, 
oraz szef gabinetu ministra spraw 
wojskowych pułk. Beck', który- od­
wiózłszy marszałka Piłsudskiego, po­
wrócił z Rumunii. ' h

= 0 =

poiedzie do Genewy kanclerz Muller.
Berlin, 24 sierpnia. (PAT). Gabinet 

Rzeszy, na posiedczrtiu popołndńio- 
wem uchawił, że z*miast ministra Stre 
semanna,; któremu stan zdrowia nie 
pozwala na. objęcie osobiście kierow­

nictwa delegacji niemieckiej na plenar- 
nćm zgromadzeniu Ligi Narodów, kie­
rownictwo to obejmie kanclerz Rze­
szy Muller. s y L

w
Gdańsk, 24 sierpnia. (PAT). Tutej­

szy organ socjaldemokratyczny .,Danz. 
Volksstimme“  zamieszcza artykuł po­
święcony . stosunkom na Litwie. Poko­
jowi w  Kownie i w całej- republice li­
tewskiej zagraża — . pisze „D anz. Volks 
stómme** . wulkan.. Nikt wprawdzie 
o tern nie mówi . ponieważ boi sie, 
gdyż w  każdym obcym człowieku wi­
dzi się szpiega; każdy' tedy lęka się 
więzienia lub obozu koncentracyjnego, 
dp którego dostać się jest bardzo ła­
two. 0  terrorze jaki szaleje w Kow­
nie- a jeszcze bardziej na prowincji,,' w

cywilizowane] Europie —  zdaniem 
dziennika — nie mają pojęcia. Wojsko 
litewskie nie jest zdolne do jakiejkol­
wiek akcji zewnętrznej a cała jego 
działalność obliczona >Cst na SiOSutTU 
wewnętnzne. Zarówno arrnja czynna, 
jak i związki strzeleckie, szauliśi zdol­
ną są tylko do wystąpień: przeciw wła 
snernu społeczeństwu.

' Litwa — pisze „Danziger Vólksstim- 
me“ jest krajem bez Litwinów, a na 
ulicach Kowna słychać częściej język 
polski, rosyjski i niemiecki, niż litew­
ski.

W
Moskwa, 24 sierpnia. (AW ). Z zarzą 

dzepia mińskiego G. P. U. wywieziono 
w dniu 20 bm. z Mińska 26 więźniów 
polskich, trzymanych w więzieniu od 
lat 8. Część z  nich według pogłosek

wywieziono na wyspy Sołowieckie; in­
nych zaś do guberni wiałsłdej. Wśród 
-pozostałych więźniów • panuje ' wielki 
niepokoi o los wy,wiezionych.

Wyprawa do bieguna południowego
W  SOBOTĘ WYRUSZA

Wiedeń, 24 sierpnia. (PAT). Dzien­
niki donoszą z Nowego Yorku, że eks­
pedycja Byrda wyruszy do południo­
wego bieguna w  najbliższą sobotę. — 
Składać się: ona będzie z 31 osób. Na

EKSPEDYCJA BYRDA.

razie ekspedycja wyrusza ną pokła­
dzie parowca „City of Nev Jork“. kto 
ry wyjeżdża do Nowej Zelandii. W e 
wrześniu Byrd wyruszy w dalszą dro­
gę do bieguna południowego.

Bezpodstawne pretensje sowieckie.
(Telefonejn od naszego korespondenta.)

zku Sowietów , do podpisania paktu 
Warszawa, 24 sierpnia, (zo). „Iżwię- ) Kehoga. 

stja44— jak doniosły depesze — rozpo i Jak się. dowiadujemy z najbardziej 
częły kampanię przeciw Polsce z po- j miarodajnych źródeł, wszelkie te po­
wodu. rzekomej interwencji Polski w j głoski,, szerzone przez sowiecką prą-. 
Londynie co do niedopuszczenia Zwią- sę, .są pozbawione wszelkich podstaw.

KONGRES PACYFISTYCZNY; W  
PRADZE.

Praga, 24 sierpnia, (PAT ). Dziś roz 
poczęły się obrady rmędzynarod<>we- 
go kongresu pacyfistycznego, zwołane 
go przez .międzynarodowe Towarzy* 
stwo szerzenia przyjaźni między naro­
dami za pośrednictwem kościołów. W. 
kongresie biorą udział kościoły an­
gielskie, dalej prawosławny, zarówno 
rosyjski jak i serbski, starokatolicki 
czechosłowacki, grecko-wschodni - i 

grecko-fcatolieki. Kościół rzymsko-ka­
tolicki nie jest członkiem Towarzy- 
rzystwa.

FORD ROZPOCZYNA AKCJE 
W  CHINACH.

Szaiighaj. 24 sierpnia. (A W ): Do
Charbinu przybyli kierownicy chiń­
skiego. oddziału Standard Oil Company. 
Koncern ren wszedł w  porozumienie: ze 
znanym multimiljarderem Fordem w 
sensie ułatwiania mu propagandy zby­
tu tańszych automobili. Do akcji Forda 
przywiązują tu duże znaczenie ze 
względu na znaczne możliwości im­
portu automobilowego do Chin.

NIEMIECCY „SPORTOWCY**,
Bytom, 24 sierpnia. (AW ) W  ćzń-

sae wczorajszych zawodów piłtki noż­
nej między klubem bytomskim i; raci­
borskim doszło do niebywałych awan­
tur, które przeszły w walkę nożową. 
Bójkę wszczął klub przegrany. Zarp*

- wtlo: sędzia jak i publiczność obawia­
jąc się: napadu „sportowców*4 bytom­
skich, wśród których znajdują się zna­
ni nożowcy, uciekła z boiska.

EKSCESY ANTYSEMICKIE NA 
UKRAINIE.

(Telćfónem od naszego korespondenta.!
Warszawa, 24. sierpnia. (G ): Z.-Char­

kowa.- donoszą o ponownych ekscesach 
antysemickich na Ukrainie. ■

W  Ługańsku doszło do gwałtów, 
nych rozruchów wśród robotników,

■ którzy, nie . chcieli dopuścić do , pracy w 
fabryce dwóch .żydów i jednego Chiń­
czyka.  ̂ Tłum robotników zamordował 
wszystkich trzech, krzycząc, że niedo- 
puści do pracy przysyłanych z Mo­
skwy na zarobek obcych, gdyż położę 
nie robotników jest bardzo ciężkie..,

PROPAGANDOWA PODRÓŻ 
ZEPPELINA,

Berlin, 24 sierpnia ■ (AW ). Sterowiec 
„Graf Zeppelin*4, z początkiem wrze­
śnia uda się w wielką podróż"propa­
gandową. „Zeppelin44 odwiedzi, wsży- 
stkie ważmejsze miasta niemieckie. 
Prusy Wschodnie oraz Austrie, Cze­
chosłowację. Szwajcarię ‘ i państwa 
skandynawskie.'

PROGRAM UROCZYSTOŚCI W  
ALBANJL

Medjolan, 24 sierpnia. (AW ). Achm-e.d 
Zogu powrócił wczoraj do Tirany ■ i prże 
wodniczył Radzie ministrów, na której 
ustalono program dnia jutrzejszego. ,

O godz. 19.30 .— 21 strzałów arma­
tnich oznajmi ludności, że rozpoczyna 
się zgromadzenie narodowe. Na z groma 

; dzenie to przybędą wszyscy członko- 
| wie zgromadzenia we frakach. Na wstę 

pie Achined Zogu zabierze głos: i' wy- 
głosr programowe oświadczenie.

Po obwołaniu go królem Achmed Zo. 
gu złoży wobec zgromadzeińa lurodo. 
wego i najwyższych dostojników' wszy­
stkich kościołów przysięgę.

■sw

Propozycje pod adresem 43 państw.
Berlin, 24 sterpnia. (PAT). Prasa 

berlińska w  depeszach z N. ; Yorku i 
Londynu donosi,.że nazajutrz, ̂ po pod­
pisaniu paktu Kollpga przedstawidel- 
stwa amerykańskiego; za. granicą zapro 
ponują .43 państwom przyłączenie się

do paktu. Podobną propozycja ma być 
postawioną również w e ; wtorek i także 
i Rosji, lecz. nie przez przedstawiciela 
Stanów Zjednoczonydh, lecz przez 
przedstawiciela Francji w  Moskwie,

i - * ■

nowe wszelkie przeróbki 
przechowanie, przez latow ,  d „ t v  W.Sichlera SynowieN Ą  R A T Y  Uuów, pl. Hditki 14J.

NAJBLIŻSZE POSIEDZENIE RADY 
MINISTRÓW.

Warszawa. 24 sierpnia. (AW ). Nąjr 
bliższe posiedzenie Rady Ministrów 
ząjmie się przedewszystkiem sprawą 
podpisania umowy z koncernem Harr 
ritnana, sprawą obsadzenia stanowisk 
2 .dyrektorów departamentów Minist 
Spraw Wewnętrznych, obsadzeniem 
szeregu stanowisk poselskich na pła* 
cówkach zagrandcznych, nominacją 
szefe gatóneto w  Prezydium Rady: 
Ministrów oraz szefa sekretariatu ko* 
t m m g i t a ę B n «p gB o
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Przegląd prasy.
WIECZNY TEMAT.

Na temat, omawiany już do znu­
dzenia przez prasę polska i zagrani­
czną pisze „Słowo" wileńskie-:

Europa chce pokoju, Europa pa­
nicznie boi się każdej iskry jeszcze 
tlącej, bo pamięta, że Serbia to tak­
ie  mała sprawa i mała iskra, od któ 
rej zaczął się jednak wielki pożar.
I te osiem miesięcy borykań z p. 
Voldemarasem to osiem miesięcy de 
monst racji dobrej woli Polski i chęci 
Kowna utrzymania tej iskry w sta­
nie gorejącym. Voldemarąs liczy na 
konflagrację w Europie, Voldemaras 
spekuluje, że nadejdzie chwila, kie- 

. dy traktat Wersalski się załamie czę 
śćiowo i wtedy dopiero aspiracje zbu 
dowanej ^Republiki Kowieńskiej do 
Wilna zostaną zrealizowane. Teorja 
bowiem p. Voldemaraśa polega na 
tern, że pomiędzy zachodniemi i

• wschodniemi granicami Polski istnie­
je iunctim d że jak Niemcy rozwalą 
nasze granice zachodnie, to on, Vol- 
demaras, wkroczy do Wilna. Takiem 
przekonaniem .tłumaczy się. też i je­
go taktyka wyczekująco obstrukcyj 
na.

Trzeba było nie miesięcy, lecz lat 
aby opinją europejska się przekona­
ła, iż informacje kowieńskie, że Wil 
no mówi tylko po litewsku to tyl­
ko bezczelna blaga, trzeba było tych 
osiem miesięcy pertraktacyj. po ge­
newskim traktacie 11. 12. 1927, aby 
się przekonała opinja europejską, jak 
dalece Litwa kowieńska jest czyn­
nikiem niebezpiecznym dla europej 
skiego pokoju. Ze szpalt wszystkich 
organów prasy w Europie widzimy, 
jak powszechnie jest dziś VoIdema- 
ras uważany za burzyciela pokoju 
za natrętną muchę, która budzi „sen 
o pacyfizmie*4.
..Słowo44 stwierdza, że jednomyślna 

opinja Zachodu o taktyce Litwy jest 
zasługą ustroju, który mamy, a który 
daje władzę człowiekowi, nlezmuszo- 
•nernu do publicznych sprawozdań z
• '• ażdego swego posunięcia. Dzięki te­
rnu mogła Polska dyskontować czyn­
nik czasu, pracujący na naszą korzyść.

* * * 
..Rzeczpospolita'* pyta, co ma do 

stracenia p, Voldemaras na wypadek 
Vonfiiktu zbrojnego z Polską i odpo- 
** lada, że swojem zdaniem niewiele.

Pan Woldemaras chce za wszelką 
cenę wywołać zbrojny zatarg we I 
Wschodnie, Europie. Jak wiadomo, f

Iitw ę łączy z Rosją sowiecką tajny 
' Układ wojskowy. Niejednokrotnie zre 

sztą słyszeliśmy pod adresem Polski 
przestrogi władców z Kremlu, że 
Sowiety nie pozwolą na naruszenie 
terytorialnych praw Litwy.

Pan Woldemaras jest pewny, że 
swemi prowokacyjnemi notami do­
prowadzi do pasji marsz. Piłsudskie­
go i spowoduje marsz na Kowno. 
Wtedy wystąpi naturalny sprzymie- 

: rzeniec i opiekun suwerenności L i­
t w y — Rosja, i zatarg z  Litwą prze- 

■ mieni się w  formalną wojnę polsko-
rosyjską. P. Woldemaras jest pe­
wien, że w tym wypadku Rosja 

• zwycięży.

Do tego .szaleńczego kroku pcha 
; p. Woldemarasa ciężkie położenie

ekonomiczne Litwy. Zadłużenie jej 
z rokiem każdym wzrasta, niepo­
miernie obciążając daninami i tak 
biedną ludność. Z racji zniszczenia 
lasów w ywóz coraz bardziej się kur 
czy, katastrofa gospodarcza zbliża 
się nieuchronnie.

NIEMCY - FRANCJA.
„Glos Prawdy** obrazuje dwa eta­

py powojennej polityki Francji wzglę­
dem Niemiec. Pierwszy — to etap poli 
tyki mocarstwowej, o szerokich pers­
pektywach,, drugi — to etap kompro­
misów. Gdy zdawało się, że pierwszy 
etap doprowadzony jest do zwycię­
stwa, które zarysowało się wyraźnie 
w ruchu separatystycznym nadreńskich 
Niemców, nagle 

Francja zawiera kompromis finanso­
wy, wysunięty przez Dawesa i po­
zwala niemieckim batalionom ■— na 
oczach swoich wojsk — utopić we 
krwi i represjach ruch separatysty­
czny w Nadrenii, sprzyjający pla­
nom Francji.

Niemcy wygrały. Plan Dawesa 
stał się podstawą ich wielkiego od­
rodzenia gospodarczego, rzeź zapa­
trzonych w Paryż nadreńczyków u 
czyniła ich panami barjery Renu. 
Etap polityki pognębienia Niemiec, 
politycznego wykorzystania zwycię­
stwa militarnego i utrwalenia raz na 
zawsze lub przynajmniej na bardzo 
długo bezpieczeństwa i dominującej 
roli Francji w  Europie — został dla 
niej zamknięty. Nagle i nieodwołal­
nie.

Na placu pozostały zwycięskie 
Niemcy, idące teraz szybkim kro­
kiem do odbudowy swojej siły go­
spodarczej i roli politycznej, już ze 
zgodą i pomocą Francji. Bowiem z 
zamknięcia pierwszego etapu jej po-
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Fata morgana.
OPOWIADANIE WŁÓCZĘGI.

Tłum. z rosyjskiego Irena Łozińska.

Znalazłem Razgulajewa. Dom w o- 
grodzie, wysoki. Tam ogrody marne 
— piasek. Kwitły słoneczniki, a mali­
ny jeszcze owocowały. I zielona huś­
tawka. W  w  budzie pies, naturalnie. 
Zadzwoniłem. Sam mi otworzył. Miał 
wyszywaną koszidę, kołnierz rozpię­
ty, a szyję Herkulesa. Chwycił mnie w  
objęcia i zawołał: „Paszuta, chodź
przywitać zamorskiego gościa4*. C zy­
stość, sosna, malowana podłoga, stare 
obrazy... j... koncertowy fortepian 
Bekkera.

Słucham — kroki. Powolne i poważ­
ne. Pom yś1ałem : czy ja przypadkiem
nie mam być starającym się o pannę? 
Znamy się zaledwo kitka godzin, a je­
dnak — nie pomyliłem się. Kiedy uj­
rzałem te oczy, stanąłem jak olśniony. 
Czem ja jestem wobec niego? Mil jony 
ma, a ja? Jednak, kiedy zobaczyłem 
Paszę — serce: królewna z bajki! Ot, 
odwieczny Biełoziersk. Ze złotego mu­
łu, z białych wód. Z bieli, złota i błęki­
tu.. oto — rosjanka, sama Rosja! Suk­
nia błękitna, ale zwykła, perkalowa, 
nawet nie batystowa. Podobna do oi- 
ca: szyja — Junony, głowa — Cerery, 
złota. A karnacja twarzy... — takiej 
nie widziałem nigdy! Postać wio-tka,

ruchy swobodne, a twarz —  Leonarda 
„Beile Feroniere". Coś rosyjskiego, nie 
uchwytnego: i skromność i figlarność 
ukrytą... Stąpa, cicho, ale czuje się si­
łę. Poprostu. —- płynie. Wita nięzaże- 
nowaria:

— Bardzo nam miło...
Widziałem dużo, nie byłem już dzie­

ckiem. Miałem 36 lat, ona 19. I nagle 
ujrzałem. ja,k w  czarodziejskim śnie: 
— z przed tysiąca lat — księżniczka, 
carewna! A tam, na jeziorze — Sine-us, 
w Isborsku — Truwoz, w  Nowogro­
dzie —  Rn,ryk...

Gimnazjum skończyła w  Czerepow- 
cu, ma zamiar — na kursa. Naturalnie. 
Ma przed sobą tylko trzy drogi: kur­
sa. konserwatorium i teatr. Moskwa, 
Petersburg. Innej drogi niema. Czyta­
ła Nitschego, Czechowa, Andrejewa. 
Bardzo lubi Ibsena, teraz czyta Heddę 
Gabler. Grywa Skriabina \ Griega...

Zjedliśmy kolację. Potem grała Gri- 
ga. Ojciec powiedział:

— No. Pasza, teraz coś Glinki.
Uśmiechnęła się łagodnie i zagrała.
— Zaśpiewaj, Paszuk!
Wzruszyła ramionami i spojrzała na

mnie pytająco. OczyJ... Przepadł Bia- 
łoziersk i wszystko. Gdzieś, tam pod 
sercem, głęboko, coś powiedziało mi: 
w niej — cały świat! Opowiedziała mi 
wzrokiem i o  ojcu, że miły, kochany i 
że go psują; i o sobie, że mądra, 
wszystko rozumie; że Biełoziersk — 
chwilowo tylko i że ja. zdaje się. po­
dobam się jej... że ona gotowa... i dla 
mej cały świat — własna droga...

Ii tyki wypływać musiał, jako nieu­
błagana konieczność, etap drugi — 
porozumienia z  Niemcami.

Stało się również jasnem. że gdy 
siła broniąca Traktatu Wersalskiego 
przegrała ha rzecz siły wrogiej te­
mu traktatowi,, porozumienie ich mu 
si odbywać się jego kosztem, kosz­
tem Traktatu Wersalskiego. Gdy po 
kompromisie finansowym przyszła 
kolej na kompromis polityczny, za­
warty w  Locarno, okazało się w y­
raźnie jak wielce kruchym stał się 
nagle żywot wielkiego dzieła wersal 
skiego, jak wątłą w rzeczywistośoi 
jest treść wielkiego Paktu Ligi Na 
rodów, wielkiego w  niespełnionych 
nadziejach ludzkości, bezpośrednio 
po wojnie.

Z chwilą gdy Niemcy, na pra­
wach wielkiego mocarstwa, zasia­
dły w Lidze i w  Radzie, skończył się 
i upadł ostatecznie we Francji „poin- 
caryzm“ , wywodzący się od wiel­
kich testamentów wielkich twórców 
potęgi francuskiej i przyszedł do gło

su „briandyzm*', —  polityka szuka­
nia zbliżenia z Niemcami, jako jedy­
na możliwość w obec. osamotnienia i  
nieudanej próby sił. To nie Briand 
stworzył „briandyzm**. Stworzyła 
go sytuacja, a on Brianda. Poincare 
nie dlatego stał się „bnandystą**, że 
został przekonany, lecz ponieważ 
został pokonany przez bieg wypad-, 
ków. Dlatego, że jako minister fi­
nansów ma przed oczyma zawrotną 
snmę 400 miljonów dolarów, którą 
Francja ma zapłacić. Stan om Zjedno­
czonym w r. 1929. za sprzęt wojen­
ny, ą bez zgody Niemiec na rokowa 
nia co do całokształtu długów w o­
jennych niema wyjścia z tej sytuacji 
chyba przez zapłacenie połnefi su­
my, co jest niemożliwością.

Oto co czyni możliwą i aktualni 
dyskusje nad likwidacja okupacji 
Nadrenji i co nadaje obecnemu zja­
zdowi paryskiemu Stresemanna z 
Briandem i obecności na nim Kello- 
ga, tak wielkie i niepowszednie zna-, 
czenie.

Zagranica o sporze polsko-lit
„Gazette de Lausanne** zamieściła ar 

tykuł o zatargu, polsko - litewskim. — 
Autor pisze m. in.: „Woldemaras jest 
usposobienia gwałtownego, a zarazem 
jest on fantastą. Jego taktykę , można 
nazwać biuifem. Udaje sie ona niekie­
dy w  pokerze — a rzadziej w  stosun­
kach międzynarodowych. — ale jeżeli 
dotąd pozwala mu ona utrzymywać się 
Przy władzy, okazać się może mniej 
pewna na przyszłość**.

„Litwa jest rnałem państewkiem, a 
Polska — dużem państwem. . Sympa­
tie Szwajcąrjj. idą zawsze ku słabym, 
ale nie dość być słabym, aby mieć 
słuszność. Polityka Woldemarasa jest 
polityką złej woli. Ktoś go podżega, ale 
kto? Wahamy się powiedzieć,, że, Ber­
lin. Postępowanie Wilhelmstrasse jest 
lojalne. Skądinąd, wiadomo, i e  Mo­
skwa otwarcie popiera Woldemarasa, 
a znając stosunki nienrecko - sowiec­
kie. można zrozumieć, że prasa nie­
miecka nie występuje przeciw Litwie, 
aby nie alarmować Moskwy**.

„De Telegraaf*. p. t. „Decydująca se­
sja Rady Ligi*4 m. in. omawia kwestję 
litewska. Autor powiada, żę sesja ta 
będzie decydująca dla presti:ge‘u Padv. 
Rada zdaje się nareszcie rozumieć, że 
w  kwestji litewskiej .należy teraz po- I

wiedzieć ostatnie słowo. „De Tele- 
graaf“ już od grudnia wskazywał na 
brak energii Rady w tej sprawie i na 
wynikające stąd niebezpieczeństwo dla 
pokoju. Autor w-skazuje na jednomyśl­
ność -opinii świata, skierowanej prze­
ciw* Litwie, nawet prasa niemiecka zro 
zumiała niebezpieczeństwo i teraz ma 
Litwa za s o ba jedynie-Moskwę. Autor 
powiada, że słowa, które powiedziane 
były w cze~wcu powinna- była Rada 
powiedzieć w marcu, a w  czerwcu o- 
brócić już Je w czyny. Autor wylicza 
prowokację Woldemarasa i powiada, 
że Rada nareszcie się zaniepokoiła. — 
Rada Ligi, pod kierownictwem Proco- 
pe,r znającego doskonale problemat poi 
sko - litewski, ma. teraz zabrać głos. 
Chmury obecne są tern groźniejsze, iż 
poza niemi czerwony Kreml trzyma w  
pogotowiu błyskawicę. -

„Nieuwe .Rctterdamsche Courant** 
wskazuje na złą wolę Litwy i niechęć 
doprowadzenia do skutku rokowań. — . 
Odrzucenie inicjatywy rokowań w Ge­
newie jest tern bardziej dziwne,, że 
kongres legionistów powstrzymał się 
od wszelkiej, demonstracji przeciw. L i­
twie.

Teraz —  wiem, co mówiła oczami. 
Wówczas doznałem jakiegoś niejasne­
go w-rażenia tylko. Ujrzałem jakieś 
dziwne oczy. Roztikliwiające. pełne 
blasku i równocześnie- jakgdyby mgłą 
okryte. A ta mgła „zaduma** — po oj­
cu, sama się nagle .zrodziła. I poza tą 
mgłą, odgadłem to, czego u żadnej ko­
biety nie spotkałem: bezkres, cały
świat! Zapewne pomyślicie — pod 
wpływem wina? Nie, — doprawdy 
widziałem.

— Zaśpiewaj Pasza.
Wzruszyła ramionami.
— A pan, śpiewa?
— Śpiewam.
— A co?
— Ot. tak...
Takiego „tak“ . nie słyszałem! —- ta­

kie miłe, bliskie.
Spostrzegłem na fortepianię Glinki: 

„I znowu chmury zebrały się nade 
mną w ciszy...4' Znowu chmury?... A 
dlaczego nie — niebo?... pomyślałem. 
,,I przeczuwając rozstanie;..**

—  Czy te? — Zrozumiała mój ruch.
— Śpiewam... powiedziałem i spoj­

rzałem w jej oczy.
Odpłynęły w  ciszy. I uniosły cały 

świat ze sobą!
—  Śpiewa pan... powtórzyła zamy­

ślona, biorąc z fortepianu nuty.
—  Śpiewam...
— Śpiewa pan... No... zaśpiewajmy

razem...
Rozmawialiśmy wzrokiem 5 tylko 

te-mi. słowami:
— „Śpiewam", „śpiewa pan",

zumieliśmy — wszystko!
Śpiewaliśmy, ale jaki to był śpiew! 

Miałem baryton, niewielki, ale soczy­
sty, a wówczas, owego wieczoru — 
namiętny. I byłem białozierskim... Bat- 
tistinim.. A ona... Znacie ten romans, 
ale nie wiecie jak 10 sierpnia 1913.ro­
ku, od Narodzenia Chrystusa, śpiewa­
ło go dwoje ludzi: Pasza Razgulajew, 
lat dziewiętnaście i Stefan. Apolinarie- 
wicz Kadyrin. lat trzydzieści sześć 

„A pamięć o- tobie 
Zastąpi duszy mojej 
Siłę, dumę, upojenie 
I szczęście młodości**.

Te ostatnie słowa zaśpiewała —  dla 
mnie. A przy „pamięć o tobie‘\.. zwró­
ciła twarz ku mnie, i w  oczach jej. 
gdzie, tam, w kątach oczu ujrzałem, 
jak zabłysło i spłynęło błękitem. — da­
leko. gdzieś — jak rzeka:

„A pamięć-o tobie...!4*
— Kelner, wina!...
A, do stu djabłów!... "Gdybym choć 

usłyszał jąk fale rozstępują się przed 
tą pieśnią...

...Razgulajew uderzył się dłonią w 
kolano i zaczął spacerować po pokoju. 
Zadrżały przy lampach kryształy, zwie 
szające się pod różowym muślinem. 
^Chodził wielkie mi krokami i targał 
brodę zamyślony. W  końcu stanął, 
spojrzał w  ciemna noc 1 powiedział:

—. Zaśpiewaliście... doskonale! 
A potem, rozmawiałem z mm o ce­

lulozie. Wszystko wymacał.

(C. d. n i. *
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wojnie
uW ostatnich miesiącach miałem o-ka- 

eię prowadzić w imieniu -rządu Sta­
nów Zjednoczonych pertraktacje, któ­
rych celem było urzeczywistnienie ide 
ąłji pokoju światowego. Nigdy jeszcze 
irządy I ludy nie interesowały się tak 
gorąco sprawa, zrealizowania tego ide 
ału, jak dzisiaj. Od czasu wojny i jej 
zniszczeń krzątają się zarówno mężo­
wie stanu jak i społeczeństwa nad uło 
żenfem planów, mogących zapobiec 
drugiej, podobnej katastrofie.

tRząd Stanów Zjednoczonych nie 
uchyji się nigdy od wzięcia, udziału w  
jakiejkolwiek. próbie, zmierzającej do 
utrwalenia pokoju światowego. Per­
traktacje, które prowadziłem, w yro­
sły na gruncie jasnego i szczerego dą­
żenia rządu do zrealizowania ideałów 
pokojowych. Pertraktacje te miały cha 
raktęr dwojaki, ile że z jednej strony 
dotyczyły projektu nowych umów 
rozjemczych, z drugiej zaś strony za­
haczyły o pakt antiwojenny. który 
przedłożył mi ubiegłego lata p. mini­
ster Br i and Przed e w  sz-y siki em należy 
zwrócić uwagę na to, że pakt rozjem­
czy. zawarty przed kilku miesiącami 
między nami a Francją, nie ma naj­
mniejszego związku z projektem p. 
Briand‘a o potępieniu i wyrzeczeniu 
się wojny, jako środka polityki narodo 
w ej. Prawda, iż w  przedmowie do pak 
tu tego znajduje się ustęp, wyrażający 
,j>ogardę“ obu stron dla wojny, jako 
narzędzia polityki. Ale wstęp nie jest 
wsząjc obowiązującą częścią paktu. 
Dla usunięcia wojny konieczne jest 
istnienie zbiorowego paktu antywojen­
nego, który wszystkie strony podpi­
sujące go £obowiązują się uroczyście 
wypełniać. Przedmowa zwykła <ło pa­
ktu nie może spełnić tej roli. Nie ma­
jąc jednak tej siły obowiązującej, mo­
że taka przedmowa, jako formalny wy 
raz. dążeń obu rządów i krajów, być 
pożyteczną.

Osobiście uważam zawarty już pakt 
rozjemczy za ogromny postęp w  sto­
sunku do jego poprzedników i sądzę, 
że możę op być uważany jako wzór 
układu między państwami. Zawarłem 
już właśnie z  rządami kilku wielkich 
państw a ostatnio z Polską. Austria i 
Czechosłowacją umowy rozjemcze, 
wzorowane na treści i formie układu, 
przedłożonego przeze mnie Francji w  
: grudni u r. ubiegłego. Gdy dojdzie do 
■skutku zawarcie szeregu dwust ron­
imy d i umów między Stanami Zjedno- 
czonemi a różnemi państwami, sądzę, 
ż© przez to powstanie bardzo skutecz­
nie działający mechanizm, który, przy­
czyni sie d& załatwienia i łagodzenia 
na drodze prawnej powstających za­
targów.

Jestem pewien, że najgorętsi zw o­
lennicy teorii przekazywania Sądom 
rozjemczym wszelkich spornych kwe­
stii miedzy narodami, nie zdają sobie 
dokładnie sprany z różnicy między 
kwestiami natury prawnej a kwestją 
natury politycznej.. Przyjrzyjmy się np. 
kwestii emigracji, która tak często 
budzi gorzkie uczucia. Według jakich 
zasad miałby rząd załatwić tę kwe­
stię. jakie reguły mogłyby być zasto­
sowane w celu przyznania sprawiedli­
wości obu stronom? Sądzę, iż jak dłu­
go będą istnieć na świecie narody su­
werenne, tylko takie kwestje będą mo­
gły być roztrząsane przez sądy roz­
jemcze, które sa natury prawnej i mo­
gą być rozstrzygnięte V p r z y  zasto­
sowaniu ogólnie przyjętych zasad i 
reguł prawnych.-Kwestje sporne .natu­
ry politycznej, budzące uczucia wrogie 
muszą być rozstrzygane przy użyciu 
innych środków np. drogą ugody. W  
razie, gdy strony nie chcą lub nre mo­
gą odwołać się do sądu rozjemczego, 
odegrają swą rolę pakty przyjaźni, 
których największa wagą i zaletą jest 
wpływ  kojący i łagodzący na przebieg , 
konfliktów, mogących zagrażać poko­
jowi.

Istnieję jeszcze jeden rodzaj paktów 
antiwojemnych. w  których strony zo- 
b o y Ś Ż W *  nie uciekać

się do wojny. O tych to paktach myśli 
się zawsze gdy mowa o paktach ant i 
wojennych.

W  nocie swej z dnia 20 czerwca 
1927 r. zaproponował p. Briand Sta­
nom Zjednoczonym zawarcie dwu­
stronnego paktu, na mocy którego oba 
państwa miały się zgodnie wyrzec 
stosowania wojny jako środka polity­
ki. Propozycja ta, została przez rząd 
Stanów’' Zjednoczonych przyjaźnie i po 
ważnie przyjęta. Wahaliśmy się może 
wystąpić z  własnej inicjatywy z podo­
bną propozycją do Eu-ropy. natomiast 
propozycja francuska dała nam okazję 
zbadania i rozważenia nanowo całego 
kompleksu kwestyj. związanych z za­
gadnieniem pokoju światowego i po­
zwoliła ująć tę kwestję z punktu wid\ze 
nia realizacji w  praktyce. Godząc się 
na propozycję Brianda, zaproponowa­
łem ze swej strony, aby pakt dwustron 
ny zastąpić paktem wielostronnym, 
zawartym przez większe mocarstw'a. 
do którego mogłyby się przyłączyć 
wszystkie narody i któryby w  ten spo 
sób dał możność korzystania z dobro­
dziejstw bezpieczeństwa wszystkim, 
a nie tylko Francji i Stanom Zjedno­
czonym. Jako państwa, które w  pier­
wszej linji miałyby być zaproszone do 
podpisania takiego paktu wraz z Fran­
cją i.Stanami Ziednoczonemi, zapropo­
nował Wieilką Brytanie, Niemcy. 
Włochy i Japonię.

Francja godziła się w  zasadzie na 
ideę paktu wielostronnego, wskazy­
wała jednakże na przeszkody, któreby 
musiały wyniknąć dla niej ze względu 
na zobowiązanie wobec Ligi Narodów, 
pakt loikairneński oraz inne umowy 
międzynarodowe. Moje wątpliwości i 
zastrzeżenia w  kwestji ograniczenia pa 
fctu antiwojennego tylko do wojen za­
czepnych, opierają się nie tylko na nie 
chęci do ograniczenia zakresu idei po­
koju, ale tąjkże i na braku dostatecznie 
jasnego określenia pojęć „zaczepiają­
cego**' i „wojny zaczgpnej**. Po wymia­
nie not w  kwestji nieistnienia kolizji 
między postanowieniami paktu antiwo 
jennego a klauzulami paktu Ligi Naro­
dów, można było przystąpić do sfor­
mułowania tekstu paktu antiwojenme- 
go. który został podpisany w  Paryżu 
27 czerwca 1928 r. Jeśli to jest możli­
we, przystąpi do paktu również Hisz­
pania. będzie on poparty przez szestia 
ście uczestniczących w  ratyfikacji je­
go państw, a poiza Rosją z udziałem 
wszystkich wielkich mocarstw świato 
wydi.

Nię oddaję się nadziei, iż pakiy przy 
jaźni i antiwojenne rnoga być zupełną 
gwarancją przeciwko powstaniu kon­
fliktów. które zjawiają się periodycz­
nie w  stosunkach między narodami. 
Poza paktami musi jeszcze' istnieć su­
mienie świata. Nie oddaję się złudze­
niom, jakoby nadszedł już okres poko­
ju światowego, jestem jednak przeko­
nany, że świat kroczy naprzód na 
drodze ku pokojowemu rozstrzyganiu 
konfliktów międzynarodowych i że 
wszystkie ludy sa zgodnie nastrojone 
w dążeniu do usunięcia wojny. Stany 
Zjednoczone nię uchylą sie od popar­
cia czynnego tych dążeń.

Zarówno prywatnie, jak i w  chara­
kterze urzędowym będę zawsze popie 
rał wszystkie próby i zamierzenia po­
kojowe, których podstawa ma być po­
stępowanie rozjemcze, zgoda i w yrze­
czenie się wojny.

Frank B. Kellog, 
min. spraw zagr. St. Zjedn, 

(Przedruk wzbroniony.).

R u s i n k a  z  p o d  K o ł o m y i :  - p o w i a d a :

Moja bielizna jesi 
zawsze śnieżno-biała, 

bo w wyborze mydła 
jestem bardzo  ostrożna. 

Używane przezemnie mydło 
musi oszczędzać bieliznę, być wy­

dajne i lanie. Dlatego też zawsze kupuje:

7970 '

Kapitały zagraniczne w  Turcji.

Przy astmie, chorobach serca, cierpie­
niach piersiowych i płucnych, skrofułach, 
rachityzmie, powiększeniu gruczołu tarczy- 
kowatego i wolach, naturalna woda gorzka 
Franciszka Józefa stanowi istotny środek 
pomocniczy. Najsławniejsi klinicyści w  tej 
dziedzinie stwierdzają, iż wytwarzające się 
u suchotników na początku choroby za­
parcia, przez stosowanie wody Franciszka 
Józefa zmniejszają się, nie powodując jego 
następstwa, mogącego dać obawy rozwol­
nienia. Do nabyć’a w  drognoriach. 7381

Dotychczas udział kapitałów zagra­
nicznych w  inwestycjach i przedsiebior 
stwach w  Turcji przedstawiał się w 
formie trojakiej: 1) w postaci pożyczek 
zewnętrznych, udzielanych państwu na 
cele militarne lub budżetowe; 2) w po­
staci koncesji, monopolów, pożyczek 
dla Banku Otomańskiego etc.; 3) w  po­
staci przedsiębiorstw prywatnych (T o  
warzystwa Elektryczne, Doki, Arse­
nały etc.).

Administracja długów publicznych 
Turcji reprezentuje kapitalistów i wie­
rzycieli zagranicznych na sunie około 
2 miliardów franków, w  której to su­
mie kapitał francuski wynosi około 6fl 
procent, kapitał angielski około 15 pre 
cent, kapitał niemiecki około 20 proc. 
Pozatem znajd u ja się w  Turcji kapita­
ły za angażowane tu przez banki w su­
mie około 270.000,000 franków (w  tej 
liczbie dwa banki niemieckie Deutsche 
Bank i Deutsche Orientba-nk — funkcjo 
nujące na nowo od r. 1924). Kapitały 
bankowe, operujące w  Turcji obecnie, 
dzielą się według swego pochodzenia 
na; kapitały francuskie w  wysokości 
około dwóch trzecich całej Sumy (t. j.
190.000.000 ft.); kapitały angielskie —
54.000.000 fr.; t. i. około jednej szóstej 
całości; kapitały innych krajów —  o- 
kolo 40 milj. franków.

W  dziale koncesji kapitały zagrani- J 
czne grupują sie od r. 1923 w Turcji j 
według następujących gałęzi: przed- \
siębiors twa kolejowe1 881.000.000 fran­

ków: zakłady górnicze 50.000.000 fr., 
przedsiębiorstwa miejskie 100.000.000 
franków, porjty, arsenały, doki 50 milj. 
franków. W e wszystkich tych grupach 
zaangażowane zostały kapitały wed­
ług narodowości następująco: Niemcy 
w sumie około 450.000.000 fr., Francuzi 
około 350.000.000 fr., Anglicy 200 milj 
fr., inni 100 milj. franków.

■Ogólna przeto suma .zaangażowa­
nych w  Tui cii kapitałów ppchodzeais 
zagranicznego sięga, jak wspomnieliś­
my wyżej, sumy zgórą 2 miiljardóy 
franków.

~\- Śpiew słowiczy transmifowain 
przez radjo. Stację rad jo we wysilają 
się ustawicznie na coraz bardziej ory­
ginalny program. Usiłowania te idą w 
szczególności w tym kierunku, ażeby 
słuchaczom radiowym dać możność u- 
słyszenia tego wszystkiego, co w 
normalnych warunkach jest dla nich 
niemożliwem. I tak stacja radiowa w 
Londynie, transmitowała niedawno 
przez mikrofon Śpiew słowiczy.^ Na 
skraju lasu ustawiono specjalna insta­
lację przy pomocy której chwytane by 
ły  trele słowicze, wyśpiewywane 
przez słowika późna nocą. Oryginalna 
transmisja przekazywana była w  jak- 
riajodłegłejsze zakątki świata. Głos 
śpiewającego słonika słyszano na 
przykład w  Australii.
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Kartki z  podróży.
Wiedeń, w, sierpniu.

^.Oruss Gott, Cfcu Alter Stephił44. Witaj 
po dwóch latach niewidzenia, miasto 
ongiś Habsburgów i Luegera a dziś 
ks. Seipla i socjalistów. Witaj naddu- 
łiajska Caipuo duchów. Miasto ni e®>rze- 
tłómaczalnej ,,Qeniutlichke*it“  senty­
mentu i humoru, Straussów i Glrardi4 
sgo, słodkich dziewczątek i „heuri- 
gera“ .

Wiadomo, że owa wiedeńska idylla 
należy już do przeszłości „Jazz“ { tu­
taj rozgromił walca. Sentymentalna 
„Madei** z Ottakriqigu czy innego 
przedmieścia stała się prawidłowa gar 
sooką. Przepadła figura lejt&auta au­
striackiego. Natomiast z głębi Ltopold 
stadt pcwyłaziły i rozlazły się szero­
ko po calem' mieście spasłe postacie 
żydowskie. To, że u wylotu Woll- 
zeile stanął pomnik ich dawnego po­
gromcy Luegera — nic im nie szkodzi.

Fiakra wiedeńskiego wyparło auto. 
Nikt go nigdy nie przegadał, ale zgłu­
szyły go ryki trąbek szoferów. Przed 
dwoma laty było aut jeszcze niewiele, 
dziś ruch wzmógł się ogromnie. Cen­
trum przecinają linje autobusowe, któ­
re Wiedeń zaprowadził dopiero nieda­
wno. Na skrzyżowaniach ulic machają 
policjanci biało - urękąwiczoiiemi ręka­
mi.

Odbywa się tu, jak zresztą gdziein­
dziej w  Eurocie i dokonał się już w 
znacznej mierze proces wymiany — 
burżuazji i inteligencji. In ni -ludzie są 
przy żłobie, inni wypłynęli na powierz 
chnię. Ci z wczoraj siedzą na uboczu, 
marzą o cesarzu i monarchii i żywią 
się w tanich kuchniach, urządzonych 
w dawnych apartamentach Burgu i mi 
ni-sterjów. Ci nowi handlują i żyją 'jak 
mogą. Sprzedają sentyment star o wie­
deński, doskonałą kawę „mit Schłag“ 
piękno, miasta i okolicy. Wiedeń stał 
się miastem dla obcych. Naprzeciw z ło . 
cistej kuli -„Secesji** wyrósł, jakże 
charakterystyczne! — nowy gmach au 
strjackiego „Verkehrsverei.nu“ .

Lipc o w'y festiwal śpiewaków, i de­
monstracja „ansc-hlussowa44 -wzibudzi-- 
ły entuzjazm W iedeńczyków/ bp do 
miasta sprowadziły olbrzymie zastępy 
przyjezdnych a do kieszeń tubylców, 
masę pieniędzy- Gdyby tak jednak po 
łączenie z Niemcami naprawdę doszło 
do skutku i w3rP'łoszyło Francuzów i 
Anglików — co to, to nie. „Lass en ‘ 
s mich aus mit dem Schwindel —  rzekł 
mój przyjaciel portjer zapytany o 
„Anschluss“  —  „dię Dollars sind uns 
Mebeir*4...

I obcy wykupują Wiedeń. Ostatnio 
Reimhardt, który: już od' dłuższego, cza 
su daje przedstawienia w  teatrze „im 
der Jośeiphstadt** wydzierżawił' dla

swoich celów na rok następny sławmy 
teatr „an der Wien“ , twierdzę,operetki 
skąd szła we wszystkie świata kierun­
ki. A że „Garlstheater“ , druga ostoja 
operetki skrachowała już dawniej i le 
dwie dyszy * więc sytuacja muzy dzie­
siątej jest doprawdy niewesoła — w  
tej stoli Wiedniu. „Czyżby zmierzch 
operetki? zapytuja zaniepokojone

| dzienniki. I pocieszają się. że operetka 
będzie w każdym razie żyła jeszcze 

J tak długo, jak długo żyją jej misitrze 
j Lehar, Kalman. A potem zgaśnie cicho 

wśród powodzi meczów i : turniejów, 
j rewji r dancingów, jako zapomniany za 
j byjęk przeszłości, jak —  fiakier wie- 
I ‘deński. " ' Eg.
I  . = 0 =

Lotnictwo dziś i iutro.
(Wywiad z najstarszym pionierem no­
woczesnego lotnictwa i znakomitym, 
lotnikiem francuskim, H. Furmanem).

Miałem zaszczyt być pierwszym .0- 
ficjalnym lotnikiem na- świecie. Prze- 
demną latali już wprawdzie bracia 
Wright i Santos Dumont, ich lotów je­
dnak nie uznała wówczas żadna ofi­
cjalna komisja. Byłem pierwszym lo­
tnikiem, który dokonał lotu okrężnego 
a powiraoaiąc bez defektu na miejsce 
startu, dowiodłem, że człowiek może 
nowoczesnym samolotem według swej 
woli kierować.
‘ Z pośród wszystkich starych pionie­

rów lotnictwa ja jeden do dnia dzisiej­
szego nie" zrzekłem się latania. Liczni 
z pośród pierwszych lotników życiem 
zapłacili za swą od wagę w walce z no 
wym żywiołem, inni znów na skutek 
wyczerpania, lub rezygnacji zaniecha­
li dobrowolnie dalśzei działalności na 
tem polu. Obecnie latam prawidłowo 
conaininiej dwa razy w  tygodniu: przy 
cżem szczególną przyjemność sprawia 
mi wypróbowywania nowych apara­
tów, względnie tych maszyn,' na któ­
rych dokonano pewnych ulepszeń tecli 
mężnych.

Przestworza są żywiołem przyszło­
ści. Moja wiara w  latanie nie-jest wia­
rą w nowy styl, lecz jest bezgranicz* 
nem zaufaniem do nowej ery. Latanie 
stanie się już wkrótce rzeczą po­
wszechną. Być może., że ilość osób, 
posiadających własne samoloty, nie be 
dzie z początku zbyt wielką, — "choć 
z drugiej strony jestem przekonany, że 
w  krótkim czasie skonstruowany zo­
stanie tyip samolotu dla każdego, ' — 
ale z pewnością stanie się komunika­
cja samolotowa już w  czasie najbliż­
szym dobrem ogółu. Nie wątpię, że 
chwila, kiedy ludzie unikać będą dłu­
giej i uciążliwej podróży koleją, nie" 
jest już zbyt daleka.'Z pewnością już 
w  czasie najbliższym powstaną hezpo 
średnie linie lotnicze, które umożliwią 
nam przebywanie'drogi z Madrytu do 
Londynu w  czasie miedzy śniadaniem 
i obiadem. Któżby chciał w  tych wa-

Praga, dnia 23 sierpnia.

runkach męczyć się 4-dzienną jazdą , 
koleją? Albo kto zechce wówczas po­
święcić pięć drogich dni na wycieczkę 
z Paryża do Maroka, skoro istnieć ,bę- , 
dzie możliwość wykonania tej podró­
ży w ciągu jednej nocy. Proszę sobie 
uprzytomnić, co to wszystko oznacza 
z punktu widzenia gospodarczego. Ku­
piec. lub urzędnik państwowy, udają­
cy się w  taką podróż, może jeszcze 
ostatni dzień swego pobytu w  Paryżu 
poświecić całkowicie załatwianiu 

i swych spraw prywatnych i urzędo- 
! wych, może zjeść obiad ze swymi przy 
| jaciólmi, pójść wieczorem do teatru, a 

stamtąd na kolację, a o północy, za­
miast iść do domu, za dmie ' miejsce w  
wygodnej kabinie samolotu. Nazajutrz 
rano zje w Maroku śniadanie,’ nastę­
pnie . załatwi. 00 ma do załatwienia, 
zwiedzi miasto j okolice, a wieczorem 
powraca do Paryża.

A jak będziemy podróżować w  cza-, 
sach. kiedy awjaiyka zacznie skutecz- ’ 
nie konkurować z okrętową komunika 
cją transoceaniczną? Na problem ko­
ni unikąęji lotniczej przez .Ocean nie 
wolno nam już spoglądać, jak. na nie­
realną utopię. Sprawą. wybudowania 
na oceanie pływających lotnisk już 
dzisiaj • wchodzi na „drogę . realizacji. 
Nie muszą to być koniecznie .„wysPY 
pływające“ w pełnem słowa tego zna 
czeniu. Wielkie okręty, leżące na ko-; 
twicy. lub olbrzymie nieruchomo sto­
jące promy; wystarczałyby .tu „w zu -: 

" pełności. „W yspy44. takie . musiałyby 
; być -oczywiścię odporne , na ,. .dziąłanro ( 

burz, ich rozmiary powinny odpowia­
dać głównemu ich zadaniu, tj.’ lądowe­
mu i. startowaniu samolotów, ponadio 
powinny, śię na nich zawsze : znajdy­
wać odpowiednie zasapy benzyny i 
smarów. Beż wyhudiowania takich 
„pływających lotnisk44' nie możną, '— : 
moJęm zdaniem —  myśleć <y zaiprówa- 
dzeniiu stałej samolotowej komunikacji ' 
transoceanicznej. Mógłby ktos powie­
dzieć, że lot z Europy do Ameryki po­
łudniowej mógłby się odbyć bez takich 
sztucznych lotnisk, gdyż samoloty m o-:

głyby w  razie potrzeby lądować na li­
cznych znajdujących się tutaj wyspach 
naturalnych. Pogląd taki me . w ytrzy­
muje jednak, krytyki, a to przez wzgląd 
na to, że przelot z powrotem z  Ame­
ryki południiowej do Europy połączo­
ny jest w  związku ż  siłnemi wiatrami 
przeciwnemi z tak poważnemu trudno­
ściami, że leżące ̂ ia tej drodze wyspy ; 
nie mogą być żadną miarą dostatecz­
ną bazą dla lotników transoceanicz­
nych.

.' Jako główną przeszkodę w  dziele 
popularyzacji komunikacji samolotowej 
wymienią się zazwyczaj jej drożyznę.
Z jednej strony zarzut tern jest do pe- • 
wmego stopnia słuszny i uzasadniony. / 
3 eżeli:. jednak uświadomimy Sjobie, że / 
podróż do krajów bardziej odlegfyćh 
trwa koleją, łub okrętem kilka, lub kil­
kanaście dni, to  przyjdziemy do wiińęfA' 
sku, że: komunikacja lotnicza stosun­
kowo tak droga znów nie jest. Nie ule­
ga też /wątpliwości,. że w  miarę wzma 
gania się ruchu samolotowego, ceny 
przelotów’ zaczną szybko spadać. T ę - . 
warzysiwa lotnicze, które dzisiaj wsku 
tek1 słabej frekwencji zmuszone są ce-. . 
Jem pokrywania kosztów pobierać dośćtt 
wysoka opłatę od pasażerów/przy sił 
niejszym ruchu pasażerskim będą mo­
gły oczywiście ■ ceny biletów znacznie./ 
zredukować. To samo douczy cen sa­
mych aparatów i silników samoloto­
wych, które w związku z nieznacanem 
zapotrzebowaniem są dziś stosunko­
wo drogie. Z chwilą jednak, kiedy fa- - 
bryki będą w stanie przystąpić do ma* 
sowij fabrykacji części składowych 
aeroplanów, podobnie, jak- dzieje się to 
przy wyrobie samochodów, ceny goto j 
wych maszyn spadną bardzo wyda­
tnie, a tem • samem usunięte zostaną - 
wszystkie główne przeszkody na dro­
dze do .popularyzacji i demokratyzacji 

'lotnictwa.-' C s .'1/.

' n a d e s ł a n e .
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiadaj
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Ten, który widzi.
Autoryzow any przekład z francuskiego 

Zofji Skolimowskiej.
(C iąg dalszy).

Odwracając g łow ę dodał:
—  Jakiż jesteś szczęśliwy, że ją zobaczysz 

niebawem i
—  Pójdź ze mną!
—  Nie.
W yszedł-n iezw łoczn ie. Gdy Andre a zoba­

czyła że wchodzę sam, gdy  uiściłem się z posłan­
nictwa, zdawała się zdumiona.. Opuściła się na 
fotel i, jakby nie mogąc pojąć, powtórzyła paro­
krotnie:

—  Nie przyjdzie,... nie przyjdzie.
Takie zgnębienie w ydało mi się przesadnem.
—  Przy jdz ie  jutro, dzisiaj pracuję,,
Spojrzała na mnie. Ł z y  fia jej rzęsach zaw i­

sły. Szepnęła:
—  M ożnaby sądzić, że lęka się.
—- Lęka się, czego?  —  powtórzyłem  aby za­

maskować myśl, która wyprzedziła jej słowa.'
—  Minie, odrzekła smutno. C zy  nie uważałeś, 

że jego o czy  unikają moich?
Opanowała się już. Niestety, przyw ykła do 

lego.
Piotrze?.

L ecz  nieco później, zaczęła znowu, z tym, 
swoim  dawnym ,. biednym i wymuszonym uśmie­
chem.

— . Byw ają dnie, gdy nie jest sobą. Coś się 
w  tem kryje. Ą  nie mam pojęcia co.

.Starałem się ją uspokoić. M ów iłem  o pracy 
Dunkana, o pergaminach przyw iezionych z  Tur- 
k es tanu chińskiego.

—  Piotrze, prosiła, jesteś lekarzem, zaopiekuj 
się nim, wspomóż go, uważaj, aby sobie nie szko­
dził.

—  Nagadam mu. Tak, nie dalej, jak dziś w ie ­
czór. Jeno, nie troskaj się, Andreo!

Zaległo przydługie milczenie. Patrzała na 
mnie. W reszcie, udręka w zięła  górę. Zapominając 
o zw ykłej rezerw ie, poczęła mówić o swej mi­
łości.

Od lat najmłodszych —  samotnych —  jakby 
na niego czekała. Małżeństwo jej było w ielką po­
myłką. Jak można do tego sto2pnia się zaw ieść? 
S tw orzyć sobie ideał, nosić jego wizerunek w  taj­
nikach' serca, poznać go, umiłować, a potem, uży­
czyć wszystkich cech tej ukochanej zjawy, pierw­
szemu lepszemu narzeczonemu, dorzk ie rozcza­
rowanie/jem  boleśniejsze, gdy z czasem nadeszło 
codzienne porównanie z tym, który przybył za 
późno. Skoro przyprowadziłeś mi go Piotrze, nie 
byłam wcale zdziw iona: odczułam niby jakiś w e ­
wnętrzny znak, nie spojrzałam nań jeszcze a już 
wiedziałam, że to jest 011... ty, słynny lekarz, czy 
nie w ierzysz w  takie tajemne.oznaki?

Zwroiiiłą ua cnnj.fi. £ic.xy.

Zdawało mi si.ę,.że mówiąc o Dunkanie\ uspo­
kaja swoje obawy.

— C zy  uważałeś jak ón gorąco kocha w szyst­
kie przejaw y życia, drobiazg wszelaki? Ptaki, 
rośliny^ śpiew, szczebiot dziecięcy? Moja Klarcia 
ubóstwia go. Baw ią się w e dwóje, a śmiech ich 
dźw ięczy razem, jednako serdeczny, jednako \yy-! 
buchowy. Tak , przy nim żyję pełnierszem życiem: 
—  Siłę Dunkana, jego spokój, intuicję myśli, która 
w yprzedza twoją, głos jego tak różnorodnej mo­
dulacji, tę jego szczerą .wesołość, tak żyw o  kon­
trastującą z poważną zadumą, w szystko w  nim. 
miłowała, skończyw szy na tajemniczości. . Czu­
łem w  niej wspólniczkę, która pomoże, mi w  roz­
wiązaniu zagadki, jaką był teraz.

—  Nie jest takim, jak inni,, mówiła. P rz ew y ż ­
sza ich. W ym yka  sie im. C i zaś, co mu się w ym y­
kają, zdradzają go. Jeśli się Dunkan wym yka, to 
jeno, aby w ięcej miłować. Lo t jego sięga dalej, 
w yżej/Potrzeba mu samotni i szczytów . M oże się 
lęka, że  go powstrzym am ? Nie, to nie jest to... 
Skoro go odnajduję, po tych ucieczkach, w ydaje 
mi się zawsze, że przynosi mi naręcze, cudownych 
kwiatów. Piotrze, c zy  nie uważasz, że ma w  so­
bie coś z geniuszu?

Słuchałem, uśmiechnięty, rozpamiętując da­
w nej wspomnienia, Dunkana, jutrzenkę naszej 
przyjaźnL nasze długie w  ^grodzie Luxemburg- 
skiem rozm owy, w ielką podróż... Jakimże głosem 
Andrea obudziła mnie z zadumy!

—  Piotrze, jakże błogosław ię życie, że  mnie 
g o d a m i
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W  jaki sposób dąży Mussofiói do go 
spódarczego podraesieuia Wioch: 
Ciekawe zarządzenia. —  Narodowy 
instytut eksportowy w  Rzymie. —  

Wzmożenie ekspaaziB gosp. Włpch.

Rzym, sierpień.

iNieiedinokrorMe-; podnoszono już; że 
Hussolini jako jeden z głównych pun­
któw- programu no-wego rządu włoskie 
go uważa rozbudowę gospodarczą 
Włoch i wielką wagę przykłada do 
należytej organizacji włoskiego życia 
gospodarczego. — Wydał też rząd: fa­
szystowski- cały • szereg - poważnych" za­
rządzeń które dotychczasową organi­
zację gospodarczą Włoch prawie zu­
pełnie zmieniły i postawiły na innym 
niż dotychczaś poziomie. —  Zarządzę 
nia,-zdążały z jednej strony do sprę- 
rysf.ej organizacji- całego życia gospo­
darczego, z drugiej'; zaś ułatwić miały 
rządowi' włoskiemu kontrolę nad orga 
nizaęjamd; gospodarczerni, nad ich ra­
cjonalną pracą - i: gospodarką, —  oraz 
nad dostosowaniem się do ogólnej kon 
junktury światowej'. Główną cechą 
charakterystyczną tej akcji rządu wło­
skiego : było zsyndykalizowanie poszczę 
gółnyćh grup - przemysłu: włoskiego. Ka 
łda; r- gałąź. przemysłu zorganizowana 
została, w całych Włoszech w  jeden, 
wsęiólńy syndykat/': który ' obejmował 
wszystkie zakłady, przemysłowe w  
całym ■ kraju.,—  Na czele syndykatów 
stanęły rady syndykackie, w  których 
óbok przedstawicieli przemysłu zasie­
dli również' delegaci rządu. —  I rady 
syndykackie rozpoczęły akcję, której 
głównęnt celem było postawienie pro­
dukcji .'w łosk i na odpowiednim po­
ziomie,'— oraz- zabezpieczenie rynków 
zbytu przez racjonalne kształtowanie 
się cen.-,— ,1 tak...za wpływem rad'syn 
dykackich otoczono przedewszystkidtn 
silną' pclironą interesy przemysłu na 
rynkach : wewnętrznych Włoch i mi­
mo, żfc ceny. produkcji włoskiej były 
stosunkowo dość wysokie nałożono ńa 
towary obct, importowane do Włoph, 
odpawiidSić; cła. uniemożli- _
wiające towarom ' zagramczhyhi kóhk-u i 
rencję* ź. 'towarami: .włoskimi.: — • Dalej 
za wpływem rad syndykackich • prze­
prowadzona została z kolei przez rząd 
zniżką cen artykułów żywności, ' oraz 

zn|zka. komornego, sięgająca od 10 
do. k ) procent -.Zniżka ta umożliwiła 
zmniejszenie zarobków w przemyśle, 
— a w ten sposób /przyczynić mogła 
srę również do- zniżki • cen produkcji 
Włoskiej. ,

Zorganizowawszy ■ w ten sposób we­
wnętrzne . życie ■; gospodarcze f — .rozpo­
czął teraz rząd włoski, akcję, zmierza 
jąęą: do- wzmocnienia, ekspanzji- gos­
podarczej Włoch/na terenach zagrani­
cznych. . — ‘ I tak w ostatnich dniach 
stworzony, został w Rzymie specjalny 
państwowy instytut eksportowy, któ­
rego głównem zadaniem. jest czuwanie 
nad. tern, by eksport włoski rozwijał 
się w pomyślnych warunkach, oraz by 
docierał do wszystkich tych rynków, 
gdzie produkty . włoskie znaleźć by 
mogły zbyt. — Przedewszystkiem zaś 
chodzi o to, by ceny produktów w łos­
kich . stały na takim poziomie. ,aby u- 
m o źli wiały walkę konkurencyjną prze } 
mysłu włoskiego, na terenach zagra­
nicznych z produktami innych państw.

Państwowy, instytut .eksportowy po­
siada. Więc ^spozytury we wszystkich 
ważniejszych zagranicznych ośrodkach 
gospodarczych i informuje dokładnie 
syndykaty poszczególnych gałęzi pnze 
mysłu włoskiego-dokąd, i na jakich 
warunkach i w jakim 'stopniu iść mo­
że eksport- włoski zagranicę. — Rady 
syndykackie,' posiadając te wiadomości 
mogą oczywiście całą pracę eksporto­
wą ująć w, racjonałne rąmy, — mogą 
odpowiednio ustalać ceny produktów 
włoskich, oraz normować ich jakość 
stosownie' do potrzeb danych terenów 
zbytu. —  W  ten sposób walka konku 
rencyjna przemysłu włoskiego z  pro-

umbżliWia przemysłowi włoskjćmu za­
jęcie Odpowiedniego stanowiska' na 
międzynarodowych ‘ rynkach.

iWi: ramach zadań włoskiego insty­
tutu eksportowego leży również infor­
mowanie syndykatów przemysłowych 
w  jakich targach europejskich może 
lub te ż : nie powinien brać udziału -pr-ze 
mysł wioski, tak, by wysiłki nie szły 
nigdy daremnie i nie powodowały da­
remnych strat. — Do informacji insty­
tutu eksportowego stosują się oczywi­
ście rady syndykackie' bardzo ściśle,

przestrzega je również rząd, kontrolo 
jąc działalność przemysłu.

Tak zatem organizuje rząd włoski 
pod swoją kontrolą corlaz silniej całe 
życie gospodarcze Włoch, dążąc w  ten 
sposób do rozbudowy, oraz do zdoby- 

; cia dla przemysłu włoskiego jednego 
z glownycłi miejsc na światowych 
rynkach gospodarczych. —  Niedaleka 
już przyszłość pokaże, czy te wysiłki 
rządu włoskiego były racjonalne i czy 
sukces ich był pełny i trwały.

• • ' •: L. S.

Jesienny sezon polityczny w Euro­
pie rozpoczyna się z dużym' tempera- 
memtem, Wystarczy wymienić : tytuły 
tylko szeregu zjawisk z ostatnich dni 
i : ltaMiższej -przyszłości, aby stwier- 
dztć, . żę/ piglczas,. gdy wielu przecięt­
nych śmiertelników zażywa jeszcze 
błogo wywczasów letnich, kierownicy 
politycznych gabinetów europejskich 
zgoła nie próżnują.

m  Przegląd nąjważtii ej&zyeh w y ­
darzeń . na arenie polityki międzynaro­
dowej z ostatnich względnie, nadcho­
dzących dni.

Ostateczne fiasko usiłowań Polski 
doprowadzenia do jakichś rezultatów 
porozumienia ż Litwą kowieńska w  
myśł zaleceń Ligi Narodów i koniecz­
ność — wskutek tego' — wytoczenia ca 
łokształtm problemu przed forum ge­
tt owsikiem.

Przyjazd amerykańskiego podsekre­
tarza stanu, w  urzędzie spraw zagrani 
cznych p. Kelloga do Europy., celem 
podpisania w  "dniu 27'bm„ uroczystego 
paktu. wyłączającego wojnę.,

Zjazd Międzynarodowej Onji mię­
dzyparlamentarnej w  Berlinie* radzą­
cej nad niedomaganiami parlamentary­
zmu.

Nadchodząca sesja Rady Ligi; Naro­
dów w  Geitigwie.

Połączony z tą sęsja zjazd mniejszo­
ści narodowościowych.

'A1 teraz krótkie komentarze do tych 
wszystkich' faktów.

W  związku ze stanem - sprawy pol­
sko - litewskiej cate prasa europejska, 
nawet ta część, która stale wrogo dla 
nas jest usposobiona, stwierdza zgo­
dnie, ze: opmja.polityczna we wszyst­
kich centrach euiopetiskich jest bez­
względnie przekonana już o całkowitej 
i pełnej: dobrej woli Polski , w  próbach 
podjęcią nici porozumiewawczych z 
Kownęjp i że tępy upór p. Woldema- 
rąsa ' wytwarza sytuację, —  z której 
Polska podczas konferencji genewskiej 
będzie trwała wszystkie atuty po swo­
jej sttome. Jąk wiadomo, p. Zal!ę«ki za 
mierzą.. wyczerpawszy wszystkie 
środki,w  nawiązaniu bezpośrednich 
rokowań z Kownem, oddać, obecnie ca 
łą . sprawę do rozpatrzenia Radizae L i­
gi i mżądać sankcyj Ligi w. myśl 15-go 
wzgjlędnie 11-go artykułu/paktu Ligi.

Śtanowdskc Rady l ig i  w  tej sprawie 
będzie miało, doniosłe znaczenie. prze- 
dewsizystkiein ze względu na prestiż 
tej - instytucji. Będzie rzeczą niezmier­
nie eiekfewą. czy Liga posiada taki au­
torytet, przed którym p. Woldęmaras 
się ukorzy, c zy . też podtrzymywany 
przez swoich Protektorów, ze wscho­
du. i zachodu zbagatelizuj opinie Ge­
newy. Byłoby dla .autorytetu Ligi naj- 
groźniejszem, gdyby w  sprawie ko­
wieńskiego Bim - Borna .zajęła znowu 
kunktatorskie stanowisko, względnie 
gdyby decyzję swa znowu odroczyła 
ad calcndas.graecas..

Podpisanie paktu Kelloga w dniu 27 
bm., przy akompaniamencie uroczyste 
go rytuału dyplomatycznego", będzie 
miało przedewszystkiem to znaczenie, 
że • przy tej sposobności szereg mini­
strów spraw zagranicznych omówi w  
Paryżu całokształt sytuacji między­
narodowej i ustali niewątpliwie takty­
kę postępowania na ’ sesji; genewskiej. 
Sam przyjazd p. Kelloga następuje 
wśród znaameaitiych. incydentów/ Za-

angiel­

sko-francuskie w  sprawię f  oty zosta­
ło przez Waszyngton, zrozumiane, ja­
ko pewnego rodzaju demonstracja 
przeciw pacyfistycznej akcji Stanów a 
bardziej jeszcze jako reakcja przeciw 
wzrastającej hegemonii Stanów na ino 
rzach i w polityce kwiatowej tudzież 
przeciw próbom zbliżenia Jankesów z 
Niemcami. P. Kellog dał to Anglikom 
bardzo wyraźnie do zroznimienją, zwra 
cając się tuż przed swym wyjazdem 
do rządu egipskiego z propozycją za­
warcia układu między Stanami ą Egip­
tem a następnie odmawiając przyby­
cia do Londynu, /zapowiadając nato­
miast demonstracyjną'wizytę w  Irlan­
dii. Prawdopodobnie te ż ; p. Kellog za­
żąda w  Paryżu wyjaśnienia w, spra­
wie paktu morskiego; aitglo - francu­
skiego. natomiast z  góry wykluczył 
rozmowę na temat długów państw 
europejskich w  Ameryc.e. Przyjazd p. 
Kelloga do Paryża jest zatetm niezale­
żnie od uroczystych akordów pacy­
fistycznych, w  istocie nowym etapem 
cichego Pojedynku Waszyngtonu z 
Londynem o hegemonie nad światem.

W  Berlinie Unja międzyparlamen­
tarna usiłuje leczyć nieuleczalny par­
lamentaryzm europejski. P rzy  tej spo­
sobności jednak łL-ndu-s * Safclatala, w y ­
stąpił namiętnie przeciw imperializmo­
w i brytyjskiemu, Egipcjanin Vassef- 
Bej również uderzył w  Londyn, nazy­
wając Anglje okupantką Egiptu, przed­
stawiciel zaś mniejszości niemieckich 
• Schiemann gwałtownie zaatakpwał 
największy parlament 'świata'* ~  Ligę 
Narodów, zarzucając jej bezradność i 
impotencję, Na tle tych wystąpień, 
obrona parkmentaryizmu musiałą oczy 
wiście ustąpić w  cień I medycyna b. 
kawctenza memieckiego Wirtha dora­
dzająca tworzenie większości w  par­
lamentach, petryfikowanie poiityczne- 
■ go charąllatecu. parlamentów, organiza­
cje partyjną sopłec^ftstw i reformę 
taktyki parfamootarnej. — mogła chy­
ba tylko na doktrynerśkach entuzja­
stach kongresu uczynić wrażenie, 
gdyż w  istocie życię . poucza, że wszy­
stkie te medykamenty w  najlepszym 
razie są palgatywatni. które katastrofę 
demoliberaJnego parlamentaryzmu 
mogą tylko odroczyć, ale. jej nie uchyla

Na nadchodzącej wrześniowej sesji 
genewskiej Rady Ligi Narodów, cen­
tralnym problemem —  jak już. wyżei 
wspomniano — stanie &lę niewątpliwie 
sprawa polsko - litewska i usunie w 
cień wszystkie inne. Będzie ona próbą 
ogniowa żywotności i celowości insty 
tucji genewskiej. Połączony ,z tą sesją 
zjazd mniejszości narodowościowych 
będzie w  istocie kadłubowy i nielegal­
ny, gdyż lic23ne mniejszości narodowo­
ściowe, które ostatni zjazd zbojkoto­
wały. nie w©zma w  obecnym udziału. 
Należą tu wszystkie mniejszości pol­
skie, wszystkie mniejsz. narodow. w  
Niemczech, nadto' C zes i;i Słoweńcy z 
Austrji. Główne skrzypce grać będą 
oczywiście żyd zi,: którzy z tych zja­
zdów coraz widoczniej usiłują zrobić 
swój międzynarodowy parlament, aby 
na nim gwałtownie atakować .te pań­
stwa. które niedotpuszczala hegemonji 
żydowsłdej u siebie, , / »;

■ * * * .  i

W  ten sposób — iak widać —  sezon 
pclityczpy w  Europie zaczą(, wzglę­
dnie zaozyną się odesuzu pełnią pary. 
NaibHższe

czą niewątpliwie spono s e n s ą c y lf^ te  
trwający jeszcze sezon ogórkowy 
chło uczyaśa wspomnieniem.

ZEZEM.,;.

Nota U/oldemarasa.
Panie Prezesie! Notj. z 17 bm. zechciała 

Wasza, Ekscelencja odpowiedzieć ną notę 
naszą z 16 lipca br., do której pobudziła 
mój rząd nota Pańska z 15 czerwca, będąta 
odpowiedzią na uwagi moje z 14 maja, ró' 
wstałe Skutkiem niedość wyraźnej styliza­
cji w  odpowiedzi Pańskiej z 13 kwietnia 
na nasze zastrzeżenia z 12 marca, z4Hie- 
rzające do usunięcia niejasności, jaką za* 
w ierały punkty rządu polskiego z 11 lute­
go, przedstawione rządowi mojemu na ż a - . 
danie, przesłane 10 stycznia.

Aby zapobiec na przyszłość nieporozu­
mieniom w  sprawie przewodnictwa w de­
legacji polskiej, przyjmuję do wiadcwnośc 
zapewnienie Waszej Ekscelencji, że pap 
Hołówko jest wiceprezesem tejże i/jako 
taki m a. zupełne uprawnienie do wypowie­
dzenia sję w  imieniu delegacji polskiej. Nię- 
mniej; jednak widzę się zmuszonym przy­
pomnieć Waszej Ekscelencji, że wzajemne 
stosunki obu delegacyj na konferencji . li­
tewsko-polskiej w  • Królewcu zostały usid­
lone przez regulamin konferencji,/ który 
przewiduje jedynie prezesów. Ocłdanie tędy 
obecne przewodnictwa ze strony polskiej 
panu TIołówce Zmusza rząd litewski do 
oddania przewodnictwa ze swej strpuy tak­
że wiceprezesowi. co stworzy w szak że .;^  
doczne naruszenie regulaminu i musi do' 
prowadzić do zmienienia tegoż, wywołując 
w  następstwie poważną zwłokę* za którą, 
jak - musi przyznać Wasza Ekscelencja, nie 
ponosi odpowiedzialności rząd litewski // 

Na meritum Pańskiej noty, -żądającej 
zwołania obrad do Genewy na 25 sierpnia, 
muszę z prawdziwem ubolewaniem óflpp- 
wiedzieć odmownie: Zajęty w  ostatńim cźą- 
sie wysyłainiem do Ligi narodów not iw 
sprawie zagrażających państwu zbrojeń 
połskich. rząd mój nie byl w  możłio&a 
wpłyrjięcia na wznowienie' konferencyj. 
Niemniej jeden z najwybitniej zafnteresO' 
wanych. w  zbliżeniu litewsko-polskienr ■ 
poseł w  Berlinie Siidżikauslra)s''był.' 
szoińy do odbywania innych" konferencyj, 
które mu utrudniały uczestnictwo w  obra­
dach litewsko-polskich. Mirnoto delegacja 
nasza nie mogła się doczekać wznowienia 
obrad, a nawet, choć nie d o : niej należała 
inicjatywa w  tym względzie, pozwoliła só* 
bie zaproponować ich początek: na/15: sitór 
pnia.. Niestety, delegacja polska, n£e uwzgiję 
dniając tej ochoty do pracy, naznaczyła 
<rt>rady aż na 25 sierpnia. Czyż można się 
dziw ić. rozżaleniu zniecierpliwionych na­
szych przedstawicieli, którym wobec te^o 
nic pozostało nic innego, jak, zrezygnować 
zupełnie z obrad, naturalnie znowu '"z' ńąj- 
żywszym bólem. Otóż, jeżeli w  nąsźy^i 
wj^pólnych pracach ̂ wynikła zwłoka. ć;tó, 40 
niej jak' ’ wiidać wszystkie go''pQwyz^zfigp,
nie' przyczynił się w  niczem rząd lftęwn§Jęi- 

Dodiaję tu ciągle z żalem, że na Genewę, 
zaproponowaną przez Waszą Ekscelencję 
jako. niiejsce obrad, nie mógłbym się tajfie 
zgodzić. W. tern samem mieście howięm 
będą się .odbywać jednocześnie po^aedzę^ 
nia Rady Ligi Narodów, w  których ucze­
stniczyć mamy obaj, Pan jako jej czosnek, 
ja zaś jako ten, o którym na jej posjećze- 
niach będzie się prawdopodobnie 
dużo i dokładnie Nie wsypię tedy. ze ną$ 
obu, i Waszą Ekscelencję i mnie. -zbyt - ab* 
sorbowałetoy; taka wytężająca uwagę pra­
ca-. . . ' ■ . ; -V. . - ,

Kończę zapewnieniem, że delegacja ną- 
sza oczekuje rozpoczęcia nowej konferencji 
litedrsko-polskiej z tą samą, co zawsze, go­
towością.

Zechce Pan, Panie Prezesie...
A. Woldemairas.

'prezes Rady Ministrów, minister spraw 
zagranicznych i prezes delegacji, mew-/

.... . skiej. • . .
■PS. Nie mogę się powstrzymać' od do* 

datkowej uwagi, żc skutidem zmiany re- 
gulamińu. .przenoszącej pa-awo przemawia^ 
nia. w imieniu delegacji polskiej na pana 
Mołówkę, utraci to prawo Wasza Eksce­
lencja, zaś chcąc je odzyskać, będzie mu­
siała dążyć' do ponownej zmiany regulami­
nu, przywracającej utracone przedstawicie- 
stwo prezesowi, co znów wywoła zwło­
kę, niezależną od Litwy,

'■ - ■ $m.

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada.)

bt om a to Ib <1 iy

Dr. B. B IEN K O W S K  
i Dr. N . JAHKOW SK

Słowackiego 18, II. p. 
ord. codziennie od  9—7 
w niedaielę i święta od II—1-ąj
wszelkie prące lecznicze oraz techniczne 
 ________ wykonają osobiście. ó90on

Bnin Di. Etinisłm i
powrócił i przpjmpje od godz. 3-5

ui. Batotego t z  i  p.
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Nasze morze.
Gwara Rybacka.

Gwara rybacka jest jedna z gwar 
mowy kaszubskiej, która, jak wiado­
mo. jest mowa polską.

Trzeba jednak zaznaczyć, że gwara 
rybacka zupełnie różni sie od kaszub­
skich gwar lądowych, czyli gburskich.

Aby ją odpowiednio ocenić, należy 
pizedewszystkiem zdać sobie sprawę, 
jakim szczepem są Rybacy.

Tu zwracam uwagę na rzecz zasad­
niczą. Z powodu braku — dawniej — 
odpowiedniej komunikacji, rybacy, u- 
ważali swój półwysep właściwie za 
wyspę. Musimy tedy traktować ich, 
jak wyspiarzy.

A więc: Półwysep zamieszkiwał 
szczep kaszubski. Kaszubi sąsiadowali 
z Słowianami połabskimi. Wzajemne 
językowe wpływy były naturalne. Od­
cieni© mowy zachodnio -  słowiańskiej, 
którą wywarła swój wpływ  na mowę 
kaszubska, szły z północy przez Mi­
śnie i Lużyce (Serbowie łużyccy) na 
Śląsk i do Czech. (Dalej przez Polskę i 
Słowaczyzne szeroki pas mowy sło­
wiańskiej szedł na Bałkan.). Ten pas 
został na północnym zachodzie przer­
wany prząz, Niemców. Wyspiarze hel­
scy zostali językowo odosobnieni — na 
jakiś czas. Język polski poszedł swoją 
drogą, ulegając pewnym wpływom i 
w  kierunku swych skłonności, więc 
pomost został przerwany. Tem się tłu­
maczy, że w  gwarz© rybackiej maże­
my zauważyć wiele cech, właściwych 
językowi czeskiemu, który przy nich 
trwał, a których język polski się w y ­
zbył. Tak np. Rybacy nie znają nasze­
go „ ł“ . Nie znają go do tego stopnia, że 
go. wprost n ie  s ł y s z ą ,  nie odróż­
niają ył“ od „1“ . Natomiast mają „rż“ 
— niby czeskie, ale które i u nas ist­
nieje w  niektórych stronach. Prócz te­
go mają staropolskie „ó“ , które daw­
niej wymawiano nie jak „u“ , lecz jak 
„ou“ , przyczem „o“ było krótkie, zaś 
,„u“ akcentowane i długie. Mamy to w  
rybackiem „douka“ (mgła), gdzie ak­
cent jest na „u“ , lub „goura“ (góra), 
„bouty“ (buty). Podobne »ó“ pochylo­
ne mamy też i w  czeskim jęizyku. np. 
w słowie „ruże“  (róża), gdzie „u“ jest 
głębokie — w  pisowni husyokiej zazna­
czone kółkiem nad literą. Pozostały 
też i słowa, jak np. „kłobuk44 —  kape­
lusz. albo „zawirzyć się44 — w  cze­
skim „virziti se“ —  „zakłębić się“ .

Więę to byłyby resztki wspólnoty 
z mową Słowian zachodnich.

Ale za Jana Kazimierza osadzono 
nad morzem osadników z Polski i wie­
lu z nich osiadło na Helu. Dowodem te 
go choćby nazwisko (zniemczone) „Li- 
zakowski“ , które powinno brzmieć 
..Łysakowski44. Dowodem drugie, bar­
dzo na półwyspie rozpowszechnione 
nazwisko '„Kąkol44. pochodzące oczy­
wiście nie z morza, lecz z l ą d o ­
w y c h  pól. Zatem tu byłyby wpływy 
czystej, ludowej lądowej polszczyzny.

Nie dość na tem. Odcięty za daw­
nych czasów od świata Hel. był czemś 
w rodzaju Sachalinu polskiego. Chro­
nili sie tam różni ludzie różnych naro­
dowości. Ale tu wpływ językowy był­
by nieznaczny, bo ludzie ci prędzej czy 
później musieli wsiąknąć w  ludność 
miejscową. Jednakże jakieś wpływy 
mogły być.

Teraz:
Południowa połowa półwyspu hel­

skiego stanowiła za czasów dawnej 
Rzeczypospolitej dominium Gdańska. 
Były to dwie wioski rybackie: Zamie­
szkały przez Niemców — protestan­
tów Hel i Bór, dawniej zwany „Damzi- 
ger Heisternest44 w  odróżnieniu do Ja­
starni, która, należąc <!o obwodu puc­
kiego. nazywała sie „Putziger. Heister- 
u est4V Odległy o pare kilometrów od 
Jastarni, a o kilkanaście kilometrów 
od Helu. Bór spolszczył sie za czasów 
Fryderyka Wielkiego, dzięki Kościoło­
wi. Boro wianie, nie mogąc chodzić w  
niedzielę do Helu, chodzili do kościoła 
jastarnickiego, w  którym panował ję­
zyk polski,-I 'tak śle spolszczyli, gdy

\

Heianie pozostali, jak byli, twardymi 
Niemcami.

Ale to sąsiedztwo, oraz konieczność 
utrzymywania kontaktu z Gdańskiem, 
który kaszubska ludność wybrzeża u- 
waża naturalnie za swa metropolię, spo 
wodował0, w pływ y niemczyzny, zwła­
szcza t. zw. „płatu44 gdańskiego na 
gwarę rybacką. Tę w pływ y były o- 
ęzywiście bardzo poważne i gwara ry­
backa jest „piatem44 gdańskim silnię na­
sycona. Źc oczywiście to przenikanie 
się było wzajemne, tego mamy w yra­
źne dowody, ale mimo wszystko wiel­
ki wpływ  „płatu44 na gwarę rybacką 
jest niezaprzeczony.

Tylko że ta gwara jest dziwna i że 
wszystkiem da sobie radę. Mamy np. 
rybacki© słowo „owinga44. Proszę ak-. 
centować „o44 — a słowo będzie 
brzmiało, jak śliczne imię kobiece. A 
jest to poprostu niemieckie słowo „Ha- 
fen<4. Tylko że w  „piacie44 nie mówi się

„Hdfen4* lecz „Haven4\ Rybacy nie 
wymawiają „h44, nie mówią „Hel44, ale 
„El44. Akcentowane „a“ przechyla się 

. u nich z mazurska w  „o44. „V “  sobie 
zostawili, jednakże „en44, jak zwykle 
nosówki, przeszło im w  „ing44. do cze­
go dodali końcówkę „a44 —  i tak ze 
słowa „Hąfen44 zrobiło się śpiewne 
słowo „owinga*. 1 Takich przykładów 
mógłbym podać mnóstwo.
Dodajmyż do tego: Rybacy byli prze­

ważnie; marynarzami, a jako tacy słu­
żyli oczywiści© na statkach niemiec­
kich. Wreszcie przyszedł okres germa­
nizacji. Tę nową warstwę niemczyzny 
łatwo odróżnić od wpływów „płatu44, 
tak genialnie przez gwarę rybacką 

j przetwarzanych. Jest oma ordynarna i 
I brzydka. Gwara rybacka nie mogła już 
j sobie dać z nią rady, ale szkoła polska 
I la wyrzuci,

I Jerzy Bandrowskl.

POEZ1E.

POGODA.
KOMUŚ.

Przyjdzie skądś Pogoda 
Złotą piechotą,
Zawoła z ogroda: 
„Zgaduj-no, kto to ! *

I  wyzłoci wszystko, 
Wszystko wy srebrni,
A cebrowi powie;
„Niech już nie bębni! “

Ledwie pozna drzewa, 
Tak deszcz je okrył, 
Zaś na liść zaśpiewa: 
„Aleś jest mokry! 44

Strąci zeń sto kropel 
I  parsknie rosą,
Zrobi srebrną kąpiel 
Pliszkom i kosom.

I  potrzęsie, świecąc,
Ogonem sroki,
Powie mi, że wie coś,
A o kim? O kimś.

Powie, szeptu-szeptu,
Przez listków hałas,
Że ten ktoś z nią szedł tu, 
Że przyjdzie zaraz.

Rzuci ciepło deszczem, 
7ą kropel resztką, 
Rozśmieje się jeszcze 
I  powie: „Wiesz, k to !"

STA N ISŁA  W M A YKOWSKL

Waifea i wojna w oświetleniu pŝ Rolotjicznem
I.

W  chwili, gdy Europa goi rany, gdy 
mocarstwa, świadome strasznych sku­
tków, wojny, czynią ogromne wysiłki 
w  kierunku pokojowego załatwiienia 
sporów międzypaństwowych, i gdy 
jednocześnie przesadzają się w  zbro­
jeniach, niejednego może opanowuje 
niepokój, czy uda się uniknąć wiszącej 
nad nami grozy wojennej.

Problem ten stał się w  ostatnich 
czasach przedmiotem szczególniejsze­
go zainteresowania. Ma on także dość 
bogatą literaturę naukową, głównie so­
cjologiczną i psychologiczną.

Z pośród prób naukowego spojrze­
nia na zagadnienie wojny na specjalną 
uwagę szerszego ogółu może, jak mi 
się zdaje, zasługiwać głębokie a przy- 
tem przystępnie napisane studium psy­
chologiczne Pliotra Bovet4a: „Instynkt 
walki44 (tł. M. Górskiej, wyd. Bibl. 
dzieł pedagog. 1928. str. 262).

Wychodząc z założenia, że właści­
wym motorem ludzkiego działania są 
wrodzone popędy i instynkty, rozwią­
zania kwestji wojny i walki szuka 
autor w dziedzinie instynktów ludz­
kich;, i to instynktów w ich formie 
możliwie najbardziej pierwotnej, w ja­
kiej przechowują się one przedewszy- 
stkiem u dzieci, których instynkty sku­
tkiem iiu:pi zystosowania się do życia 
społecznego nie zdołały jeszcze mcc 
skażeniu.

Bovet rozróżnia tylko dwa rodzaje 
walk wśród dzieci: walki o posiadane, 
których motywem jest chciwość, i zna­
cznie częstsze, zwłaszcza u chłopców 
w wieku 9— 13 lat, walki dla zabawy. 
Walki wrogie, w  których chodziłoby 
o zadawanie drugim bólu, są tylko po­
zornie takie; po .bliższem zbadaniu o- 
kazuje się, że dadzą się. one sprowa­
dzić bądź do w alk. dla. zabawy, bądź:

do walk o posiadanie. Obserwacja bó­
jek dziecięcych pokazuje, że dziecF na 
ogół nie zdają sobie sprawy z  powo­
dów, dla których się biją ze sobą. A 
nawet tam, gdzie jako powody podają 
jakieś krzywdy wzajemne, okazuje się, 
że krzywdy te są najczęściej iluzory­
czne, wymyślone przez dzieci popro­
stu poto tylko, by mogły sie bić ze 
sobą. Dziecko szuka kłótni, przeko­
marza się, zaczepia, przezywa, by 
móc się bić. Bójka jest dla dzieci za­
bawą. Znajdują one przyjemność w 
samej walce jako takiej. Inaczej mó­
wiąc, dzieci biją się, bo popycha je 
do walki jakaś przemożna wewnętrzna 
siła naturalna, jakiś szczególny in­
stynkt.

Ponieważ w naturze wszystko jest 
celowe, można również zapytać, w  ja­
kim celu stworzyła natura walkę, któ­
ra, jaik wiadomo, ze stanowiska życia 
społecznego uchodzi za czynnik nie- 
tylko niepożądany, ale wręcz szkodli­
wy. By odpowiedzieć na to pytanie, 
trzeba sie odwołać do stosunków pa­
nujących w  świeci© zwierzęcym i 
wśród ludów pierwotnych, gdzie wal­
ka jest ściśle związana z instynktem 
seksualnym, a w szczególności ze 
znaną od czasów Darwina kwestją 
doboru naturalnego. Bój o samicę — . 
oto pierwotny charakter walki. Dla 
młodych zaś, dla których taka walka 
byłaby przedwczesna, walka - zaba­
wa stanowi przygotowanie osobnika 
do potrzeb życia późniejszego. W  ten 
sposób pozostający na usługach gatun­
ku instynkt walki okazuje się czynni­
kiem pożytecznym, gdyż wskazuje te 
osobniki, które do podtrzymania ga­
tunku są najodpowiedniejsze.

Instynkt wytwarza nawyki. Niewiar 
domo jednak, jaki cel miałaby przyrb-.

da w  tem, aby wyrobić w  człowieku 
nawyk do bójek. Natura chce tylko 
przysposobić dziecko, aby było goto­
we do walki zawsze, gdy tego zajdzie 
potrzeba.

Potrzeby życia społecznego, obyć za 
jowość, pojęcia moralne i religijne nie 
sprzyjajają swobodnemu rozwojowi 
instynktu walki. Znajdując zapory 
w warunkach środowiska społecznego, 
nie może się on ostać pod postacią 
Właściwych mu pierwotnie odruchów. 
Nie znika jednak, tylko się przeobra­
ża.

Może się wprawdzie zdarzyć, że 
nacisk środowiska społecznego okaże 
się bezskuteczny; wtedy człowiek do­
rosły bije się jak dziecko (n. p. bandy­
ta). Ale takie wypadki dowodzą wła­
śnie niezdolności przystosowania się 
osobnika do życia.

Najczęściej jednak instynkt walki 
ulega przeobrażeniom. Może on być 
„ujęty w łożysko44; to znaczy Zacho- 
wuje wprawdzie właściwe mu odru­
chy, ale zostają one ujęte w  normy 
pewnych przepisów i prawideł. YV ta­
kiej formie objawia się instynkt wa.k; 
n. p. w sportach. Inne jego przeobra­

żenie polega na tem, że kojarzy się on 
z rozmaitemi inneini popędami i skłon­
nościami człowieka. Dalej, może on 
ulec zboczeniu; wtedy wysiłek fizy­
czny skierowuje się nie przeciw czło­
wiekowi, ale na. jakiś przedmiot, 
w którym wyobraźnia każe widzieć 
nieprzyjaciela. Z tego rodzaju prze­
obrażeniem ma się do czynienia n. p. 
w alpinizmie. Obiektywizacja instyn­
ktu walki, mająca szerokie zastosowa­
nie w sztuce i literaturze :— to także 

jedno z jego przeobrażeń; walka staje 
się tu grą wyobraźni, a my widzami. 
Innem jeszcze przeobrażeniem jest 

. subjektywizacjaj występująca w  for­
mie biczownictwa, masochizmu, asce­
tyzmu, czy samobójstwa; tu człowiek 
skierowuje swą napastniczość przeciw 
ko. sobie samemu. Często spoTykane 
przeobrażenie instynktu walki polega 
na tem, że mimo istnienia rzeczy-yl- 
stego przeciwnika walką w swych ze­
wnętrznych objawach przestaje być 
bójką, jak n. p.■ w grze w szachy; 
w takim wypadku mówi Bowet o p-ia- 
tonizacji instynktu walki. Instynkt ten 
może także ulec całkowitemu prze­
obrażeniu czyli t. zw. sublimacji, któ­
ra polega na skierowaniu popędu na­
pastniczego ku celom o wyższej war­
tości społeczno - moralnej. Tak n. p. 
Baden-Powell, twórca skautyzmu, wy 
korzystuje energie rozbujalego w 
chłopcach instynktu walki w ten spo­
sób, że, stawiając przed ich oczyma 
ideał rycerza pokoju i zalecając im 
spełnianie conajmniej jednej przysługi 
dziennie, kieruje ich .instynkt walki ku 
celom altruistycznyni.

Tak więc instynkt walki, w pierwo­
tnej swej formie społecznie szkodliwy, 
przeobrażony może sie stać czynni­
kiem nawet bardzo w życiu zbioro 
wem pożytecznym.

Jerzy Kirchner.

NADESŁANE.
tŻa tę rubrykę Redakc.ia nie o d pow iad a.

JUŻ NADESZŁY NAJMODNIEJSZE 
M A T E R IA Ł Y  NA JESIEŃ IZIM E
W OLBRZYMIM WYBORZE 00 FIRMY :

ANTONIEGO UWERY
LWÓW, UL. HALICKA L. 10.

oraz do F il i j : w TArnopolu, Drohobyczu, 
Stryju I Tarnowie. 7cw2n

_ n B B N n n m B Q i B

Dr. Maria Pogonowski
P O W R Ó C IŁ A

i ordynuje w  chorobach skórnych I wenerycznych od 2 -4 . 
L W Ó W .  U L .  A S N Y K A  6 . n7928

PODZIĘKOWANIE.
Panu drowi Michałowi Amanowi ze Lwo

wa, Kurkowa 3, obecnie w  Mikuli-czynie. 
za bejzinteresowną troskliwą opiekę nad 
córką mą Dorą Lilian ówna oraz wyleczenie 
jej z ciężkiej bardzo choroby żołądkai skła­
da ta droga serdecznie Bóg zapłać,—  He­
lena Lilienowa. 8490
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KINOTEATRY. I v
Apollo: Harry Liedtke i Ossi Oswalda 
oraz „Rin - Tin - Tin" jako postrach 
puszczy.

Casino: „Dziesięcioro przykazań'*,
L e w ; „Źair krw i zwycięża**, J* - 
Chimera: „Tragedia kobiety'*. ; ;
Pa łace : „Znaw ca kob iet". ^  ;
Fatamorgana: „Ludzie dzisiejsi'*. - |

— Wpisy i zgłoszenia do Prywatnego 
Seminarium Nauczycielskiego im. St. W y ­
spiańskiego we I.wowie (z prawem publi- 
bliczności) na I. II. i III. ^  kurs męski —  
i od I— IV — kursa żeńskie —  przyjmuie 
Dyrekcja codziennie od 10— 1-szej przed­
południem I od 5— 7 popoł. ul. Długosza 
ł.9. 8134

= 0 =
SZKOŁA IM. ŚW. JÓZEFA WE LW OW IE 

Lelewela 9.
Wpisy do 4-roklasowej powszechnej 

szkoły męskiej, prywatnej, z prawem pu­
bliczności, odbywają się codziennie, od go­
dziny 9— 12 i od 2—6. 8463

Przy szkole jest również pensjonat dla 
chłopców, w  wieku szkolnym, o którym 
bliższych informacji udziela dyrekcja szko­
ły. DYREKCJA.
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— Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięk­

nych. W  Pałacu Sztuki Salon Wiosenny, 
w  lokalu przy ul. Dzieduszyckich 1

s = 0 = s

m f .  T. Prennmsraforów!
Zawiadamiamy, że już rozpoczę­

liśmy wstrzymywać wysyłkę dzien­
nika P T. Prenumeratorom tak za­
miejscowym jak i miejscowym któ­
rzy dotęd nie uiścili przedpłaty
>p. ss ie r p ie !

-onowną wysyłkę pisma rozpo- 
ieray tylko po otrzymaniu po­

wyższe] prenumeraty.

— Biuro Ogłoszeń „PAR “  w  poznaniu
w y d a je  włą^nym nakładem czasopisma za­
w o d o w e :  „Powszechna Gazetę Fryzjerska" 
..ihzegiad Stolarski". „Przegląd Krawie­
cki'1, „Warsztat Metalowy" oraz „Gazetę 
Malarska" jedyny w Polsce tego rodzaju 
miesięcznik, oficjalny organ Związku Ce­
chów Malarzy i Lakierników, poświęcony 
malarstwu ściennemu. Szyldowemu, lakier- 
nictwu, pozlotnictwu i wszelkiego rodzaju 
branżom zdobniczym. Każdy obszerny nu­
mer „Gazety Atalarśkiej" w  ozdobnej okła­
dce. r e d a g o w a n y  jest przez wybitnych fa­
chowców i zawiera oprócz bogatej treści 
Lchowej, liczne ilustracje i wzory oraz cen 
vx wkładkę barwna i wkładkę z wzorami 
; ism. „Gazeta Malarska" winna znajdować 
się u k ażd eg o  malarza i lakiernika! Tylko 
dla abonentów bezpłatny d wadca fachowy 
i p ra lny ! Prenumeratę kwartalną za 3 
grube zeszyty wraz z dodatkiem dla mło­
dzieży „Barwa i Rysunek" zł. 4.50 należy 
wpłacać do Administracji ..Gazety Malar­
skiej", „PAR". Poznań, Al Marcinkow­
skiego 11, lub przez PKO na konto nr. 
201.195. - Na żądanie okazowe numery 
bezpłatnie! 8291

— Tydzień obrony powietrznej i prze­
ciwgazowej. Nalepki okienne na Tydzień 
LOPP. w  cenie po 20 gr. i 50 gr. nabywać 
można w kiosku LOPP. przy Wałach Het­
mańskich. sekretariacie LOPP. gmach wo­
jewództwa I p„ oraz we wszystkich kio­
skach inwalidzkich.

— Lot przez Atlantyk rozpoczęli dwaj 
lotnicy, by przybyć do „Gwiazdy" (Fran­
ciszkańska 7), gdzie w niedzielę, 2 wrze­
śnia (dzień otwarcia Targów Wschodnich) 
odbędzie się Olimpiada Reklamowa i Lo­
teria Fantowa na fundusz inwalidów, wdów 
i sierót. Kupcy i przemysłowcy lwowscy 
ofiarowują chętnie fanty, by uzyskać wza- 
mian podwójną: afiszową i żywą reklamę 
na ulicach, miasta.

—- Prywatny Zakład naukowy im. H. 
Jordana we Lwowie przyjmować będzie 
dodatkowe wpisy do szkoły powszechnej, 
do gimnazjum i do internatu w  dniach 30 
i 31 sierpnia* Telefon 14-36 i 60 8070

— Szkoła Języków „Ecole Reiorme‘\ ul 
Piłsudskiego 14, II. p. ogłasza wpisy na 
rok szkolny 1928— 29 na kursa języków, 
stenografii, kaligrafii i pisania na maszy­
nach. ' . 8469
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— Przyjechali do Lwowa. Hotel Geor- 

ge‘a: Władysław Geysztpr z Iwonicza, 
Fr a n tiszek jKr abicki z RosjL B _  Seinfeld *  ̂

OGŁOSZENIA
d o  SPECJALNEGO N U ­
M ER U  T A R G O W E G O ,
KTÓRY W YJDZIE W Z N A C ZN IE  
P O W I Ę K S Z O N E J  OBJĘTOŚCI

WDNIU OTWARCIA
VIII. T a r g ó w  W sch.

P R Z  Y J M  U J E  JA
„SŁOW A  “

I  WSZYSTKIE BIURA OGŁOSZEŃ

Tydzień lotniczy we Lwowie,
OBYWATELE!

W  dniach od 2 do 9 września br. od­
będzie sie na całym obszarze Rzeczy­
pospolitej „Tydzień Obrony Lotniczej 
i Przeciwgazowej", urządzony stara­
niem Ligi Obrony Powietrznej H Prze­
ciwgazowej, która powstała w  br. z 
połączenia sie Ligi Obrony Państwa i 
Towarzystwa Obrony Przeciwgazo­
wej.

Celem Tygodnia jest przypomnienie 
jak najszerszym warstwom społeczeń­
stwa obowiązku obywatelskiego popie 
rania i należenia do Ligi Obrony Po­
wietrznej i Przeciwgazowej, oraz ze­
brania funduszów na cele naszego lo­
tnictwa i obrony przeciwgazowej.

Każdy dzień niesie nam wiadomości 
o triumfach i zdobyczach narodów i 
państw w  dziedzinie lotnictwa. Po­
wstają wielkie linie lotnicze komuni­
kacyjne. łącząc światy i narody, nio­
sąc pożytek i znaczenie tym, którzy 
ję tworzą i utrzymują. Nauka, prze­
mysł. handel znajdują w  lotnictwie 
nowe pola swego rozwoju. Państwa 
zaś i narody znajdują nowe ujście 
swej energjj twórczej, a to samo dzie­
je sie w  dziedzinie chemji i obrony 
przeciwgazowej.

My także próbujemy swych sił, ale 
są one słabe i nikłe. Na większy wysi­
łek nas nie stać, bo brak nam uświa­
domienia o potrzebie rozwoju lotni­
ctwa i obrony przeciwgazowej w  sze­
rokich kołach społeczeństwa, brak 
nam środków materialnych, których 
prace te wymagają.

Obywatele! Od lat czterech organi­
zuje LOPP. dla tych celów społeczeń­
stwo nasze i choć wyniki' jej pracy 
nie są małe. to jednak w  stosunku do 
tego co zdziałać należy są znikome.

Zaledwie 2 procent ludności poczuwa 
sie do obowiązku obywatelskiego nale 
żenią do LOPP.. a jeśli zważymy, co 
temi małemi silam! LOPP. stworzyła, 
to jasnem się stanie, że przy poparciu 
całego społeczeństwa, dokonać może­
my dzieł wielkich na pożytek własny 
i naszego Państwa.

W  czasie swego istnienia LOPP. zbu 
dowała Instytut aerodynajniczny i In­
stytut Obrony Przeciwgazowej w 
Warszawie, szkoły mechaników w  
Bydgoszczy i we Lwowie, szereg lo­
tnisk. hangarów, warsztatów itd., u- 
trzymywała szkołę pilotów i mecha­
ników iotniczych. wysyłała inżynie­
rów mechaników na studja za granice, 
finansowała i popierała twórczość w 
dziedzinie lotnictwa i obrony przeciw­
gazowej, urządzała setki odczytów, 
propagując ideę LOPP.

Obywatele! Pamiętajcie, że nikt nam 
lotnictwa naszego i naszej obrony prze 
ciwgazowej nie stworzy i nie zorga­
nizuje. One powstać mogą li tylko w y 
silkiem całego społeczeństwa, jego po 
parciem tak moralnem, jak i materjal- 
nem.

Do Was zatem Obywatele zwraca­
my się w  Tygodniu LOPP. z gorącą 
prośba, owianą treska o dobro nasze­
go krąiu. Wstępujcie w  szeregi LOPP.! 
Nie żałujcie i nie szczędźcie grosza 
na cale lotnictwa i bbteny przeciwga­
zowej!

Zarząd Komitetu Wojewódzkiego 
L. O. P. P.:

Inż. Stanisław iRybI;.ki* prezes. Dr, 
Włodzimierz Goćiewsk! wicepr 
Pro!, inż. Kazimierz Zipser wiceprezes.

Jan PiwOcki, sekretarz.

Amsterdamu, dr. Izasław Feli z Sanoka, 
Michał KujalUik z Warszawy, dr. Bernard 
Razes ze Skolego. hr. Leon Dębicki z Ja­
worowa, Ludwik Dębicki z Turki, Jia;n Ja­
nicki z Podlipiec, Juliusz Prądzyński z War 
szawy, Leopold Tiegerman z Ni eg łowić, 
Józef Burzyński z Warszawy, dr. Iro Druks 
z Oświęoima, Wilhelm Juette z Wiednia 
Wilhelm Iltgen z Wiednia, Aleksander Zie- 
linsky z Wiednia.
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— Mianowania lekarzy miejskich. Do
wyższych stopni służbowych posu­
nięto następujących lekarzy miejskich: 
dr. Bolesława Kielanowskfego.do VII. 
stopnia z poborami VI. stopnia, dr. 
Alberta Damima do VII. stopnia z po­
borami VI. stopnia, zaś lekarzom dr. 
Jaszczurowskiemu, dr. Kasparkowi, 
dr. Wernickiemu i dr. Litwjnowiczowi 
przyznano wyższe uposażenia w  tym 
samym stopniu służbowym. Prow izo­
rycznymi lekarzami dzielnicowymi za 
mianowani zostali: dr. Mieczysław
Kossowski st. lekarz powiatowy ze 
Skałatu w  VII. stopniu służbowym, 
zaś dr. Adam Ćwikliński, dr. Kazi­
mierz Królikiewicz i dr. Józef Mandy- 
bór w  VIII. stopniu służbowym.

—  Rozmowy międzypaństwowe. Z 
dniem 25 sierpnia br. zaprowadzono 
Wt ruchu telefonicznym między Polską 
ą ^CzechostoAYacia^ rozmowy pojedyn­

cze na- oznaczoną z góry godzinę za 
podwójną opłatą więcej 1/3 normalnej/ 
należytośpi. Zgłoszenia na takie roz­
mowy przyjmują tylko urzędy poczto- 
wo-telegraficzne upoważnione do ru­
chu telefonicznego z Czechosłowacją, 
które na żądanie udzielają też bliż­
szych informacyj co do sposobu zgła­
szania tych rozmów oraz przypadają­
cych za nie należytości taryfowych.

Od dnia 1 września br. zaprowadza 
się w ruchu telefonicznym między 
Polską a Niemcami rozmowy błyska­
wiczne (Conversations Eclairs) za 
które oplata wynosić będzie 10:krotną 
należytość za rozmowę zwykłą w go­
dzinach silnego względnie słabego 
ruchu.

—  Dodatkowe pociągi. Z polecenia 
ministerstwa komunikacji uruchomione 
będą w czasie trwania Targów Wscho 
dnich dodatkowe pociągi pospieszne 
między Warszawą i Lwowem. Miano­
wicie pociąg pospieszny Nr. 907 (przy 
jazd do Lwowa godzina 8‘30) odjedzie 
z Warszawy w dniach 1. 8 i 11 wrze­
śnia, przybędzie do Lwowa 2. 9 i 12 
września. Pociąg powrotny Nr. 908 
(odjazd' ze Lwojwa godzina 22*25) odej 
dzie ze Lwowa w dniach 2. 9 i 12 
września. O ile zajdzie potrzeba uru­
chomienia . tych pociągów i w  innych

dniach wydane zostaną osobne za*
rządzenia.

— Zmarli we Lwowie: Mar ja Bo*
rowska lat 21, Mikołaj Ilkow lat 37 
Władysława Bęgzion lat 24, Eufrozyru 
Lesiak lat 44, Bruche Pomeranz lat 41 
Henryk Katz lat 23, Setka Beffin lai 
70, Michał Boraniuk lat 51, Włodzi’ 
mierz Kucicki lat 46, Władysława No- 
wakówna lat 22, Agata Sklem lat 58. 
Honorata Gal lat 59, Emilia Michnie* 
wicz lat 80, Adela Jureczko lat 46, An* 
na Formas lat 49, Jan Buczek liat 26.
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— Puszczali w  °bieg fałszywe mo­

nety. Policja aresztowała wczoraj Ber­
narda Weimtrauba, liczącego 36 lat i za 
miieszkałego przy ul. Pełtewnej 1. 11 i 
Marjana Potulickiego, liczącego 17 lat 
za świadome puszczanie w  obieg fał­
szywych monet 50-groszowych.

—  Tego już dawno nie było! W  dniu 
wczorajszym przed goidz. 11-tą do sklfl 
pu Józefa Leoiisa przy ul. Boimów 18, 
zatem w  śródmieściu, —  wpadło 2-ch 
nieznanych osobników i pod groźbą 
rewolwerów, terroryzując obecnych w  
sklepie, zabrało 24 sztuk skórek krym­
skich, 24 sztuk selskinowych i innych, 
ogólnej wartości około 3.500 zł. Jako 
podejrzanych o popełnienie tego czynu 
zbrodniczego aresztowano Josla Zie- 
glera f. Spnitzera i Leona Lówa. Dal­
sze dochodzenia w  toku.

— Aresztowanie szajki złodziejskiej. 
Policja aresztowała Leopolda Rrzy- 
wińskiego, liczącego 18 lat, zamie­
szkałego w  Zamarstynowie, Leona Ma 
tliszewskiego. murarza i Józefa Sosno­
wego, liczącego 19 lat, również ,muira-; 
rza —  za kradzież większej ilości to­
warów, bławat nych ną szkodę Malesa 
Pistymera, właściciela tkalni przy ul. 
Tkackiej 27. Skradzione przez powyżej 
wymienionych towary przedstawiały 
wartość 3.000 zł.

—  Wielkie włamanie sklepowe. Do 
składu futer Wintera Kracha przy ul. 
Kościelnej 1, włamali się ubiegłej nocy 
złodzieje i skradli znaczniejszą ilość 
skórek wartości około 30.000 zł.

— I włamania mieszkaniowe nie u- 
stają! Raport policyjny notuje w  dniu 
wczorajszym włamania mieszkaniowe 
przy pl. Bernardyńskim 9 na szkodę. 
Adama Tułeczki; przy ul. Ruskiej 3 na: 
szkodę Mariana Karkowskiego i przy 
ni. Rejtana 5 na szkodę Hirscha Fa-; 
biana.

— Rłaga złodzieji kieszonkowych.
Jan Budziński, zamieszkały w  Jaworo 
wie, zawiadomił policję, iż na ul. Kazi­
mierzowskiej skradł mu jakiś kieszon­
kowiec portfel, zawierający 750 zł. i na; 
chimek na 3.800 zł., wystawiony na na: 
zwiisiko Sold .'— Aresztowany został! 
Józef PJekan, liczący 22 lat, pozostają-, 
cy bez zajęcia, — przytrzymany ńa go 
racym uczynku kradzieży kieszoko- 
wej.

—  Pasy z wagonów osobowych na
dworcu głównym wycinał i kradł Ka­
zimierz Kurczak, liczący 25 lat, pozo­
stający bez stałego miejsca zamieszka; 
n»ia. Został oczywiście aresztowany i: 
odstawiony do aresztów.

-p Tornado na wybrzeżu amerykan-: 
skiem. Na wybrzeżu amerykańskiem 
W okolicach Florydy szalał w ostat­
nich dniach straszliwy wicher. Wicher 
niszczył potężne drzewa, które w yry­
wał w raz z korzeniami, unosił w  po-, 
wietrze dachy domów, oraz niszczył' 
.wszystkie przewody telefoniczne i te­
legraficzne. Niektóre okręty, znajdują-, 
ce się na morzu straciły skutkiem w i­
chru orjentację i zapędzpne zostały w. 
odległe strony. Na szczęście tym ra­
zem obeszło się bez ofiar w  życiu łudź-: 
kiem. x 

~h Pożar w tunelu. W  tunelu kole jo-' 
wym. prowadzącym z Florencji do Bo-i 
iopji wybuehł ostatnio groźny pożar,’; 
kitóiiy zupełnie prawie zniszczył drew-; 
iliane obramowanie tunelu. Wobec te-i 
go, że pożar w  czas zauważono, w stóy; 
mano cały puch przez tunel i w  ten spo, 
sób zapobiegnięto nieszczęśliwym w y­
padkom, Pożar trwał przez kitką dnbT 
z sąszonsf* v' V



fo „SŁOWO POLSKIE** Nr. 256 z dnia 27 sierpnia 1928.;

tnorgaw EiarpackicR lasów (irafo- 
r|& oŚcycR speholanfów.

mego Uebiga; miałby do czynienia ze 
skarbem państwa, a : nie z niepewny* 
mi, prawie anonimowymi spekulanta­
mi.

Niezależnie od tych ' szczegółów 
sprzedaży 110.000 -morgów lasu, dowia 
dujemy się innego rodzaju szczegó­
łów. gospodarki. p. Uebiga. Otrzymał 
on w  swoim czasie wymiar. daniny, la- 
sowej. lecz wniósł odwołanie, żądając 
skreślenia z  kwoty daniny 96.000 dola 
rów. Suma ta -miała być skreślona 
dlatego, że w latach 1919-20 powia­
towe biuro odbudowy w Bohorodcza- 
nach zajęto u . Liebiga około 60.000 me 
trów sześć, drzewa ściętego w r. 1917 
oraz około 15.000 m. sześć, drzewa w 
Maniawie. Firma rzekomo nie mogła 
ruszyć tego drzewa, jako zajętego; 
drzewo zgniło, więc obecnie żąda za 
nie zapłaty.

Tak -wygląda tłumaczenie się Lie­
biga, ale prawda przedstawia się ina­
czej: wspomniane drzewo nie należało 
w . krytycznym czasie do Liebiga; zna 
leziono dowody w kwitach, że sprze­
dał je. przedtem i pokwitował odbiór 
należności. Drzewo' to zresztą sprze­
dane przez Liebiga innym kupcom, 
służy im . do dnia dzisiejszego. Liebig 
. więc usiłuje ni. mniej ni więcej tylko 
dostać od skarbu państwa zapłatę za 
drzewo, które już raz sprzedał; chce 
tym sposobem wykręcić się od opłaty 
daniny dla skarbu polskiego. .Robotę 
swoją rozpoczął bez obaw następ­
stwa liczył bowiem, że choćby póź­
niejsze dochodzenia wykryły jego nad 
użycia, to skoro sprzeda swoje lasy 
innym firmom niemieckim, a jego same 
go nic już z Polską łączyć-nie będzie, 
nie będzie miał i skarb państwa na. 
czaem dochodzić swoich pretensji w 

stosunku do Liebiga.

Njepokoiącą sprawę sprzedaży o- 
gromnych obszarów’ leśnych bar. Lie­
biga, zamierzającym - eksploatować je 
rabunkowo firmom niemieckim refero­
waliśmy we wszystkich jej dotychcza­
sowych stadiach. Ostatnio p. min. Sta­
niewicz, w  wywiadzie udzielonym 
„Słowu Polskiemu44 dał wyraz prze­
konaniu, że sprzedaż szkodliwa dla 

rozwoju krajowego gospodarstwa leś­
nego i ńie korzystna dla skarbu pań­
stwa, nie będzie zatwierdzoną przez 
odpowiednie urzędy ziemskie.

Tęn lOs spotkał właśnie w  ostatnich 
dniach . milionową, w  dolarach trans­
akcję p. Liebiga ze spekulantami nie­
mieckimi. Sprzedane lasy o ogólnym 
obszarze 110.000 morgów rozdzielone 
na 40 wielkich majątków leśnych leżą 
w województwach lwowskim (powiat 
Drohobycz' i Turka) i stanisławow­
skim (Bohoródczany).

.Lwowski urząd ziemski, jeżeli idzie 
o -obszary położone na terenie jego 
.władzy' nie zatwierdził kontraktu kup 
'na— sprzedaży, a to dlatego, że nowo- 
nabywcy nie chcieli dać gwarancji, że 
nie będą. w  owych lasach prowadzić 
gospodarki rabunkowej.

Jednocześnie dowiadujemy się, że w 
prokuratorii stanisławowskiej znajduje 
się sprawa o milionowe nadużycia na 
niekorzyść skarbu, popełnione przez 
kontrahentów przy spisywaniu umowy 
'sprzedażnej,- Tak więc transakcję Lie- 
jbiga, z niemieckimi nabywcami trzeba 
uważać- za unieważnioną, a. niezależ­
nie ; od wyroku sądowego w sprawie 
nadużyć życzyćby sobie trzeba, aby 
lasy Liebiga nabyła dla siebie dyrek­
cja: lasów państwowych, coby było od 
parciem niemieckich zakusów* na la,sy 
karpackie. Transakcją taka byłaby w 
każdym razie korzystniejszą dla sa-

Dzisfejsza Aleksandria jest najmodniej s^ą stolicą europejska. —  Korso. —- 
Lokale dancingowe i pokazy mód. —  Niechęć ludności tubylczej. — Arabo­

wie i Agipcjanie marzą o wyparciu Europejczyków z Aleksandrii.

Aleksandria, sierpień.

Najbardziej europejskiem miastem 
na półn o cno-wschód niem wybrzeżu a- 
irykańskiem jest bezsprzecznie Alek­
sandria. — Kultura Europy przejawia 
się tu najsilniej. — Budowa ulic, tryb 
życia ludności, oraz stroje mieszkań­
ców- sprawiają wrażenie, jakgdyby A- 
łeksandrja wycięta została z terenu 
europejskiego i przeniesiona na grunt 
tafrykański. —- Z dawnej, historycznej 
Aleksandrii nic -prawie w dzisiejszem 
mieście nie pozostało. — Stare budo­
wle, : słynne gmachy, oraz cenna bib­
lioteka Ptolemeusza, obejmująca około 
2QÓ‘Q00 drogocennych manuskryptów, 
wszystko tó zginęło częściowo w cza- 
^ie licznych wojen, częściowo zaś pa­
dło. pastwą wielkiego pożaru, który 
nawiedził Aleksandrię w r. 1882.

Na starych grudach powstało przy 
współpracy napływających Europej­
czyków zupełnie inne miasto, utrzyma 
ne w stylu nowoczesnej stolicy euro­
pejskiej. —  O ile więc Kairo ma cha­
rakter silnie wschodni, — o ile wszy­
stkie większe miasta na wybrzeżu af- 
rykańskiem mimo kolonizacyjnej pra­
cy Europejczyków, zachowały prze­
ważnie egzotyczne cechy wschodu, — 
o ; tyie Aleksandria wyłamała się naj­
zupełniej z pod tych reguł.

Czyste, dobrze utrzymane ulice, to­
nące wieczorami w morzu świateł e- 
lektrycznych, t-. szeroko rozbudowa­
ne aleje, na których w godzinach po­
łudniowych i wieczornych odbywa się 
korso całego eleganckiego świata pań 
i ’,panów,,.—  dalej liczne dancingi i ba­
ry,, w  których tańczy się charlestona 
dofbiałego- rana —  oto najgłówniejsze 
cechy; Aleksandrii, składające się na 
z^pjęlnifi. euroneiśki charakter tego 
jpfej

Na każdym kroku widzi się też prze 
ważnie tylko Europejczyków., _  Ara­
bowie i Egipcjanie, stanowiący wła­
ściwą, dawną ludność, tworzą element 
niezbyt silny i znajdują się poza głó- 
wmemi dzielnicami, mieszkając w ma­
łych, ciasnych, brudnych domkach, —  
Jest to jakgdyby przedmieście Alek­
sandrii. —

Wśród ludności europejskiej spotkać 
można przedstawicieli praw ie. wszyst­
kich większych narodów europejskich. 
I tak tworzą silne kolonie: Anglicy,
Francuza, Grecy, Niemcy itd. Poszcze­
gólne narodowości, współżyją ze sobą 
w, zupełnej harmonji —  wszelka odręb 
ność jest nieznana. — Cecha ogólną 
wszystkich jest wesołość i beztroska, 
co sprawia, że Aleksandria czyni zaw 
sze wrażenie pogodnego, sympatycz­
nego miasta.

Wszędzie w-idzi się sżyk i elegan­
cję. — Panie paradują w  najnowszych 
modelach mody Paryża. — Panowie 
zaś przestrzegają pilnie wszystkich 
przepisów „bon-tonu“ . — I nic dziw­
nego! Aleksandria i Aleksandryjczycy 
pretendują do miana, afrykańskiego 
Paryża...

Nacjonaliści egipscy odnoszą się do 
europejskich mieszkańców Aleksandrji 
z  największą niechęcią i marzą o. tern, 
by uczynić z Aleksandrji, tak jak • z 
Kaira czysto egipsko-arabskie centrum. 
Do celu tego dążą przez wytężoną 
pracę gospodarczą, przez tworzenie 
coraz nowych silnych placówek egip­
skich, które wydatnie subwencjonowa 
ne, mają przyczynić się do bankruc­
twa interesów Europejczyków w  Ale­
ksandr! i zmusić Europejczyków do 
emigracji — Europejska ludność zdaje 
sobfis dokładnie sprawę z niebezuie-
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czeństwa. tych posunięć, — toteż ' po- j drogi porozumienia z Egipcjanami . 
szczególne narody szukają ostatnio Arabami.       ‘ .....   K. M.

Wczoraj wyjechali do-: Kut wyzna­
czeni przez Dyrekcję lasów państwo­
wych inżynierowie, z zadaniem tra­
sowania nowej linji kolei parowej z 
Kut do Krynicy.

Pierwszy ten etap realizacji planów 
dyrektora lasów państwowych we 
Lwowie ma na celu umożliwić nale­
życie wykorzystanie . bogactw odcię­
tych dotychczas od świata karpackich 
obiektów leśnych, należących do pań­
stwa. Szczególną wagę ma cały plan 
dla. państwowego obszaru leśnego 
Hryniawa (17.000 morgów) i Jawornik 
(9.000 morgów). Prymitywny dotych­
czas używany spław drzewa górskie- 
mi rzekami i potokami odpadł w  o- 
statmm roku skutkiem katastrofalnej 
powodzi.

Następstwa powodzi były tak po­
ważne, że z 'Jawornikiem do dziś ist­
nieje tylko komunikacja przy pomocy
koni —  wierzchowców. Z obu tych 
majątków leśnych pozostało w  roku u 
biegłym około 30.000 m. sześć, drzewa 
bez nadziei na możność wywiezienia , 
ich.

Nowy plan przewiduje budowę 100 
kłm. kolei o trakcji parowej w cięż­
kim terenie w  dofeie Czeremoszu na 
wysokości 320 do • 900 m. nad ■ pozio­
mem morza, w  pobliżu granicy rumuń 
skiej. Ponadto ma się budować- kolej 
linową o popędzie elektrv-ę$ąvjn przez

dział górski między obydwiema doŁ. 
nami. Czeremoszów.

Przestrzeń przyszłej kolei podzielo­
no na trzy odcinki po kilkadziesiąt ki­
lometrów, z których dwa obsadzono 
już inżynierami. Kosztorys całej linji 
opracowany będzie w najbliższym cza 
sie. W  dzisiejszym stanie rzeczy mo­
żna . mówić o pokryciu. go przez spe*. 
cjalne konsorcjum, w którem rząd bę. 
dzi-e miał 51 proc. udziału, reszta przy 
p-adnje zainteresowanym właścicielom 
prywatnych la sów i gminom,- leżącym 
przy nowej kolei, które 'domagały się 
oddawna takiego sposobu połączenia 
tych bogatych w minerały i źródła le­
cznicze okolic ze światem. Toteż prze­
widuje się w dalszej przyszłości po­
łączenie górskiej kolei z Kut- albo z 
linją .kolei państwowej Stanisławów- 
Worochta, albo z linją Kołomyja— 
Kossów.

Trzecia wreszcie koncepcja przewi­
duje krótki odcinek dodatkowy, łą­
czący Kuty z rumuńską Wyżnicą, co u 
możliwiłoby zbyt polskiego drzewa na 
terenie Rumiunji. Wszystkie . .koncepcje 
nasuwają pewne trudności, jak np.* ko­
nieczność zgody naszych władz woj­
skowych i rządu rumuńskiego na bu­
dowę odcinka Kuty—Wyżnica. W  
Warszawie od kilku tygodni na mię- 
dzyministerjałnych konferencjach oma-: 
wda się dokładnie wszystkie trzy ćwer 
fcuałnośc^
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Dziwaczne legendy splataja się czę­

sto z życiem i obyczajami pewnych 
zwierząt, których bliższą znajomość 
jtrudnią obserwotorowi tryb bytowa­
nia tych stworzeń, krycie się ich przed 
Wzrokiem ludzkim.

Taka legenda związana jest z t. . 
zw. weżem s^lanym, któremu gadki. 
ludowe przypisują zdolność łamania 
się w  razie niebezpieczeństwa na kil­
ka części, zrastających się potem sa­
moistnie. '

Rzeczywistość wygląda oczywiście 
zupełnie inaczej. De facto ów wąż 
szklany, t. zw. ophisaurus-,. nie jest w ę­
żem. lecz odmianą jaszczurki pozba­
wionej łapek. Tym właśnie brakiem 
odnóży upodabnia się ophisaurus do 
węża, aczkolwiek różni się on odeń 
szczątkowemu kośćmi, tkwiącemi mię­
dzy mięśniami. Łuski tej jaszczurki są 
bardzo drobne, łączące się ze sobą. 
,Od węża różni się zresztą ophisaurus 
przy bliższem poznaniu obecnością po 
udek', których 'żadna odmiana węża nie 
pcsiada.

A teraz jak się przedstawia owa le­
gendarna i cudowna zdolność rozła- 
mywania się na kilka kawałków?

Ophisaurus prześladowany, goniony 
przez kaczkę, kurę, gęś — ucieka i szu 
ka schronienia W załamach kamieni', 
pod marami w  gęstej trawie. Ale, że 
\fcgtof prześladowcy 'łbfceaate; -sztybded 
niż on. to szanse ratunku byłyby dla 
jaszczurki - węża znikome, gdyby nie 
.mądra przezorność natury. Naciska­
ny. goniony zbliska, wąż - jaszczurka 
może w  skutku gwałtownego skurczu 
mięśni, odłączyć zupełnie, odrzucić 
od siebie ogon. Ogonek ten wije 'sie i 
rzuca jeszcze przez czas pewien i łu­
dzi tern prześladowców którzy rzucają 
się nań i dziobią. Korzystając z odwró­
cenia uwagi i przerwy w  gonitwie, 
jaszczurka, kryje się tymczasem w 
b e z pi ec znem schr o nisku.

Na miejscu odłączonego ogona od­
rasta wkrótce nowy. ale, rzecz cieka­
wa, ma on zawsze inną formę j inną 
!ujr\vę. ’ niż poprzedni. Pierwszy ogon 
był długi — wynosił dwie trzecie dłu­
gości całego korpusu — cienki i tej sa­
mej ba rwy co całe ciało, oliwkowo- 
żałtawy. Nowy ogon jest zawsze krót­
szy, grubszy, inny w  kolorze, niż resz­
ta korpusu. Jest jeszcze jeden ciekawy 
szczegół., wystarczy zlefeka skaleczyć 
ogon ophisaurusa, aby z miejsca skale 
czonego wyrósł nowy ogonek; tak, iż 
czasem ophisaurus biega z oryginal­
nym. podwójnym., rozszczepionym 
ogonem.

OjohiSaurus należy do - nieszkodli-. 
wych zupełnie stworzeń wbrew temu, 
co przypisują mu legendy i gadki lu­
dowe.

Z niezwykle interesującym artyku­
łem na temat nowoczesnego budowni­
ctwa wystąpił na łamach redagowa­
nego przez siebie pisma: „Esprit Nou- 
veau“, inż. Le Corbusier. Proponuje 
on nowy punkt widzenia w budowaniu 
miast, stawia architekturze nowe cele 
i dąży do radykalnego rozwiązania 
kwestii wzmagającego się wciąż ru­
chu ulicznego.

Le Corbusier uważa piękno za lo­
giczne następstwo celowości, za coś 
zupełnie naturalnego, rozumiejącego 
się samo przez się; zachwyca się więc 
maszyną', regularnością ruchu kół i 
transmlisyj, będących uosobieniem ści­
słości i matematycznej logiki.

Mieszkanie powinno odpowiadać 
swemu , celowi tak samo niezawodnie, 
ściśle i logicznie, jak maszyna. Budo­
wanie domów mieszkalnych na przed­
mieściach, powodujące konieczność 
jeżdżenia co rano i co wieczór z do­
mu do biura, lub warsztatu i z powro­
tem, uważa Le Corbusier za zupełnie 
nielogiczne. Uważa natomiast, że jeśli 
ludzie mogą doskonale pracować w  
biurach na piętnastem piętrze, to z la­
kiem samem powodzeniem mogą na

tem samem piętrze a nawet wyżej 
mieszkać, gdzie powietrze jest takie 
same, jak za miastem, gdyż powyżej 
siódmego piętra niema już kurzu, a 
wiatr, nieskażony tumanami kurzu i 
wyziewami ulic dmie tam tak swobo-' 
dnie 4ak na- podmiejskich polach. Miej­
sce pracy i mieszkania powinno być 
odległe ‘ od siebie nie w  poziomej linii, 
lecz w  .pionowej, ■■■pracować należy ni­
żej n. p. do wysokości dwudziestego 
piętra, a mieszkać od dwudziestego do 
pięćdziesiątego piętra. Dachy, przy­
ozdobione drzewami i gazonami, mogą 
świetnie zastąpić nam parki, do któ­
rych trzeba schodzić na ulicę, a nieraz 
dość daleko jechać.

Oczywiście, te zgrupowania w osie­
dlach niebotycznych gmachów z ty­
siącami mieszkańców, zwiększą zna­
cznie ruch. pieszy i kołowy na ńlicach. 
Aby go uregulować inż. Le Corbusier 
podaje bardzo prosty sposób: domy
należy budować na wysokich dwu­
dziestometrowych, żelazo - betono­
wych szczudłach, miejsce zaś między 
niemi mogłoby być wyzyskane dla ce­
lów, komunikacyjnych.

Rząd, węgierski wydał ostatnio de­
kret,, niweczący Jedną z najstarszych 
węgierskich irostytucyj — swobodne 
życie cygańskie.

Na zasadzie dekretu wszyscy, prze­
bywający na Węgrzech cyganie muszą 
osiedlić się na stałem miejscu i nau­
czyć sję języka węgierskiego, oraz po­
dlegać odtąd będa służbie wojskowej 
i podatkom, wzamian zaś otrzymają 
pełne prawa obywatelskie.

W szyscy zagraniczni: cyganie, -prze­
bywający na terytorium Węgier otrzy 
mali miesięczny termin do opuszcze­
nia granic państwa.

„Krćl“ cyganów węgierskich. Herz- 
eilaizei wniósł na ręce regenta gorący 
protest przeciwko dekretowi, ale. o- 
czywiście, nic ńie wskórał. e

Skończyła się złota cygańska wol­
ność, przynajmniej na Węgrzech.

= = 0 = =  ' . . i .

Dziś o godz. 9-tej Grsiika-ŁPolonja. go­
dzina 11-ta Rewera—Polonia na boisku Cy­
tadeli; godz. 16-ta Czarni I b—Świteź na 
boisku S witezi; go-dz. 16.30 Warta— Hasmo 
nea zawody piłkarskie-o mistrz. Ligi na 
boisku Hasmonei

PIŁKARSTWO.

Echa ostatnich ekscesów piłkarskich. W
ostatnich tygodniach podczas szeregu me­
czów ligowych na prowincji zdarzyły się 
bardzo nieprzyjemne i zastraszające, wypa­
dki, jak np. pobicie sędziego przez publi­
czność, przekroczenia graczy względem sę­
dziego na boisku, pobicie graczy itp.

Zarząd Ligi, chcąc zapobiec tego rodzaju 
„kawałkom" zamierza od chwili obecnej 
wysyłać na ważniejsze mecze stałych de- 
legatów, celem osobistego przyjrzenia się 
wypadkom i skontrolowania co klub orga­
nizujący mecz przedsięwziął,, celem niedo­
puszczenia do ekscesów. W  tym celu już 
na nadchodzącą niedzielę wyjeżdża do 
Lwowa na mecz Hasmonea-^-Wa.rta p. Mę- 
karski, zaś. na Górny Śląsk na mecze IF.C. 
— Czairni i Śląsk—Pogoń p. Jacheć

Do zarządu Ligi nadszedł protest w  spra 
wie meczu ’ TKS—Warta, który o d W  się 
w  dniu 19 brn. i zakończył się wynikiem 
remisowym 2:2. Zarząd TKS domaga się 
zamknięcia boiska Warty, gdyż po meczu 
gracze toruńscy zostali przez publiczność 
pobici, a następnie trzymani w  szatni prze­
szło godzinę, ażeby później pojedynczo; u- 
kradkiem mogli opuścić boisko.

LEKKA ATLETYKA.

Polski Związek Lekko-Atletyczny nosi 
się z zamiarem doprowadzenia do skutku 
zawodów międzypaństwowych Polska— 

-Włochy w  dniu 16 września br. w  Medio­
lanie.

O ile zawody dojdą do skutku, to zawo­
dniczki pojadą do Medjclanu wprost z Wie-, 
dnia, gdzie 9 września odbędzie się mecz 
lekkoatletyczny Polska— Austria

Kalendarzyk zawodów lekkoatletycznych 
przedstawia się następująco: 9 września
zawody kobiece Polska—Austria w  W ie­

dniu, 15 i 16 września mecz Polska—Cze­
chosłowacja w  Pradze; 22 i 23 września 
trójmecz bałtycki w  Rydze; 23 .września: 
pięciobój męski we Lwowie i steeple-chase 
w Łodzi; 29 i 30 września dziesięcióbój w  
Wilnie; 30 września maraton i pięciobój kó 
biecy w  Bydgoszczy; 14 września kobiecy 
bieg. naprzełaj w  Katowicach; 21 paździer­
nika męski bieg „cross country" w  Lubli­
nie; 28 października bieg naprzełaj W ila­
nów— Warszawą; 11 listopada bieg naprze-, 
łaj 4 narodów w Brassow.

STRZELECTWO.

1 IV. Narodowe Zawody, Strzeleckie. Dal­
sze wyniki Narodowych Zawodów Strzele­
ckich były następujące:.Strzelanie z brom 
długiej -kał. 22 — Rutecki 200 mkt.. strze­
lanie dla pań —  Wiercińska 191 pkt., strze­
lanie myśliwskie do jelenia —  1. Mielczar- 
ski 41 pkt (na 50 możliwych). 2. Prokop 
38 piet., strzelanie ' o nagrodę im. Lis-Kułi 
do sylwetek na 300 nitr. —  Piórko 25 pkt. 
(5 trafionych-);, strzelanie, o .nagrodę CSS— , 
Dąbrowski 105 pkt., 2. Prok-op 102 pkt., 
strzelanie o mistrz. Polski z broni długiej 

. 300 mir —  Sztempka 85 pkt. Strzelanie do 
sylwetek z broni krótkiej dowolnej 25 mtr. 
Ciejko 88 pkt. (18 trafionych); 2. Golański 
75 pkt. 0 8  trafionych).

J  ROZMAITOŚCI.

Igrzyska głuchoniemych. W  pierwszym 
dniu zawodów lekkoatletycznych dla głu­
choniemych bieg 5 kim. wygrał Krumholz 
(Niemcy) 16:58 przed Yigrine (Francja) i 
Wagenbergiem (Belgja) Innych, finałów nie 
było, gdyż rozegrano tylko przedbiegi.

Sensacyjna dyskwalifikacja. Włoski Zw. 
Kolarski postanowił zdyskwalifikować słyn 
ny.ch kolarzy Girandengo i Bindę za nie- 
ambitne reprezentowanie barw włoskich na 
mistrzostwach świata w  Budapeszcie.

Zawody żeglarskie W TW . w  Warsza­
wie. .Sekcja żeglarska W TW . zorganizo­
wała żeglarskie, po doza? których bieg 5-ek 
wygrał Barzykówski przed Sawnorem. zaś 
bieg 15-ek wygrał osada Ostrowski==Jare­
cki pod sterem Jabrzemskiego.

Wśród szeregu drużyn harcerskich 
wybija' się na czoło VII. żeńska druży­
na harcerska ze Lwowa. Drużyna ta 
mająca w  swych szeregach głównie 
uczeńic-e drugiego państw, seminarium 
naucz, (niestety w  roku bież. zniesio­
nego) jest reprezentacją Lwowa • na zlo 
tach harcerskich- Dzięki niezmordowa­
nej pracy oraz talentowi organizacyj­
nemu dhny Damki Morawieckiej - VII. 
drużyna przedstawia sic pod każdym 
względem znakomicie.

Na ogólno polskim zlocie harcerek 
w Wyszkowie zajęła VII. drużyna czo 
łowe miejsce. Obecny ha złocie Pre­
zydent Mościcki był gościem drużyny 
i wipisał się dto księgi pamiątkowej: 
„niech żyją lwowskie dzieci“ .

Po  zlocie w  Wyszkowie wyjechała 
VII. drużyna do Dynowa na' kodongę."

Dynowa, ..w pobŁiżu

Sanu znajdują sie namioty. Położenie 
obazu jest bardzo dobre a dostęp dla 
obcych'jest bardzo trudny ze względu 
na liczne przeszkody naturalne. Już 
zdaleka jest widoczny sztandar druży 
ny. Harcerki urządziły sobie naturalne 
łazienki, kaplicę, mostek i tratwę.' 
Danka Morawiecka, łubiana bardzo 
przez wszystkie dziewczęta, stara się, 
by wszystko było najlepiej. Rozmaite 
ćwiczenia oraz gry zajmują sporo cza­
su. Ogólną opiekę oraz gospodarstwo 
sprawuj© pani Helena Leszczyńska. 
W  tem ńiiiejscu należy zaznaczyć, iż 
VII. drużyna cieszy się ogólną sympa­
tią całego- miasteczka a okoliczni chło­
pi są nawet wobec niej bardzo zobo­
wiązani, ponieważ VII. drużyna brała 
czynny udział w  gaszeniu pożaru w ie  
dnej .wsi. Odrębną jednostką jest w  Dy 
nowie hufjec jnstĵ tocsiki, któr̂ nw pn.

bywatel p. Patkie wlicz' bfiarował zupę? 
nie bezpłatnie wille do zamieszkania. 
VII. drużyna korzysta również z tej 
willi. Za tę rzadką w  tych czasach po- ' 
moc należą się p. Patkiewiczowi sło­
wa największego uznania. K. R.

Włamywacz zbiegł bez śladu.

Sokal. (Teł. wł.) Post. T. W er la z po 
sterunku w  Łuczycach. w  tutejszym 
powiecie, zetknąwszy sie na polu z nie 
bezpiecznym włamywaczem, Jakimem 
Marcyniukiem, zamieszkałym w  Le-- 
szczatorwie. oddał do niego trzy strza­
ły  karabinowe po poprzedniem jrzy - 
to ta em  wezwaniu, by zatrzymał się. 
Marcyfiiuk jest poszukiwany przez w k- 
dze policyjne za liczne włamania. Wła 
mywasz zbiegł bez śladu.

Niedziela. 26 sierpnia.

Warszawa. (1111) 8.15: Transmisja uro­
czystości dożynek ze Spały. — 14: Dalszy 
ciąg transmisji ze Spały. —  21: Koncert 
popularny orkiestry Filharmonii warszaw­
skiej wespół z Połskiem Radjo —  22.30: 
Muzyka taneczna z  restauracji „Oaza".

Kraków. (566) 21: Koncert wieczorny. — 
2230: Transmisja muzyki tanecznej.

Poznań. (345) 10.15: Transmisja nabożeń- ' 
stwa z katedry poznańskiej. — 20 30: Au­
dycja wesoła: występ orkiestry klubu „M o. 
za/rt“ , S. Wesołowski, humorysta. —  22.40; 
Muzyka taneczna z „Palais Royal".

Katowice. (422) 22.30: Transmisja muzy 
Iii tanecznej.

Wilno (435) 12.10: Poranek symfoniczny
Medjolan. (549) 20.50: „Fedora" operą 

Gior darła.
Ryga. (526) 20: Koncert symfoniczny (V  

symfonia Beethovena).
Londyn. (361) 16.30 Koncert wagnerow- 

. ski.
Bruksela. (508) '21: Koncert .symfoniczny 

z Domu zdrojowego w  Ostendzie.
Tuluza, (391) 20.30: Symfonia Bacha. -
Stockholm (454) 19.45: Koncert muzyki 

włoskiej.
Wiedeń. (517) 11‘: Koncert wiedeńskie,

orkiestry symfonicznej. 19; Transmisja 
z Salzburga: Flet zaczarowany =» opera 
Mozarta.; •: _• • ■

Berlin. (483) 2,0.30:. Wieczór muzyki ope­
retkowej.

Lipsk. (365) 20: Transmisja, z kościoła
św Tomasza. „Manasse" — oratorium Fr. 
Hegara.

Hamburg. (394) 20: „Rosamun-da" trage 
dja Teodora Koernera. .

Monachium. (535) 18: „Uprowadzenie z 
Seraju" opera Mozarta.

Langenberg. (468) 20.05: „Orłów", opere­
tka Gra-nichstredtena.

Poniedziałek. 27 sierpnia.

Warszawa.' (1111) 17; Program dla dzie­
ci. 20.15: Koncert orkiestry Filharmonii; 
warszawskiej wespół z Polskiem Radjo. .

Kraków. (566) 17.25: „Nauka reklaniy. i ' 
jej znaczenie" wygłosi prof. M Jędral. : 
19.30: „Najpiękniejszy brzeg naszego Bał­
tyku" wygłosi prof. St. Wmtuschka.

Poznań. (345) 18: Koncert popołudniowy, 
transmitov/any do Warszawy. — 19.35;,
„Eksperymenty telepatyczne w  Radjo ber. 
liriskiem i londyńskiem" wygłosi prof dr. 
St. Błachowski. —  22.20: Nadprogram.

Katowice. (422) 18: Transmisja muzyki 
lekkiej.

Wilno. (4.3.5) 18: Koncert popołudniowym, 
transmitowany z Targów Północnych,
19: Pogadanka wesoła.

Paryż. (1750) 20.30: „Pajace" opera Leon 
cavalla.

Sztokholm. (454) 20.15. Transmisja koir 
certu z Malmo.

Wiedeń. (517) 20: Wieczór kameralny
Monachium. (535) 19.30: Pieśni Schu­

manna i Schuberta w wykonaniu Katarzy­
ny Lange-Schubert.

Frankfurt. (428) 19.30: Transmisja z  ope­
ry frankfurckiej: „Tosca" opera Puccini‘e. 
go.

Królewiec. (303) 1915: Utwory Chopina 
w  wykonaniu Małgorzaty Kolle-Hopp.

Lipsk. (365) 22.15: Muzyka wieczorna or­
kiestry drezdeńskiej' .
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Ludwik Hosz
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Dawne i

ftzasiaa wymagamy od mody w id- 
Jkied wszoahistormości i Domysłów, i- 
dacych w  kierunku możności wyłtoizy 
stania wielokrotnego jednej toalety.. — 
Jest to w  tfewnym względzie następ­
stwo ogólnego Powojennego zubożenia, 
w ł t e c z a  tych kół, które maśac smak 
Wyrobiony, lubią i umieją dobrze sie u- 
brać;

Niedawno były w  modzie kostiumy 
„Fregofi**, czyli suknie strojne bez ręka 
wów na wieczór, na które wkładano 
krótkie żakieciki z długimi rękawami, 
Disiagaiac przez to suknie wizytowa.

W  tym sezonie powróciły takie kom 
piety złożone z sukni wieczorowej bez ! 
rękawów z paltotem o długich ręka-

będzie modnym w jesieni. Spódniczka 
spodnia^ gładka, jest przykryta druga, 
z przodu rozcięta, plisowana. Góra. pli 
sowanie jest kilkakrotnie przystebnewa 
ne, co wyglada dobrze, gdyż me po­
grubia w  biodrach. Cała ta wierzchnia 
spódniczka jest przyszyta do ,prostego 
dość szerokiego paska, który przecho­
dzi na obu końcach w  szarfy do wią­
zania. które z  przodu w  pasie wiążemy 
na duża kokardę. Brzegi spódnicy są 
wykończone waskiemi listewkami. Je­
żeli ten „Fartuszek*4 odejmiemy pozo­
stanie gładka spódniczka, ozdobiona po 
bokach brytami z zakładeczek w  krat­
kę, która wraz z wyżej opisana bluz­
ka stanowić będzie wcale strojna tou-

wach z tei samej materii. Pomysł ten 
znajduje ’ zastosowanie nie tylko w za­
kresie sukien strojnych, ale i w  dziale 
kostiumów sportowych. Zwłaszcza u- 
bioiry trykotowe sa w  ten sposób 
skombinowane, że na trykotowa pliso­
wana spódniczkę nakłada sie iumoer 
bez rękawów, a na wierzch trykotowy 
paltocik z długimi rękawami. Taki ko 
stjum można wkładać bardzo często i 
wszechstronnie wykorzystać.

W  poszukiwaniu nowych linij wpa­
dły wielkie magazyny krawieckie na 
iinny znowu pomysł, który zasługuje na 
uwagę, gdyż zapowiada zmianę ry­
sunku sylwetki kobiecej.

Wszelkie „Copes‘y “ czy pelerynki* 
to pomysł dawny, ale myśl by ie wkła 
dać na spódniczko by tworzyły „Ta­
blico:** a w  razie chłodu zdejmować i 
zarzucać na ramiona, jest zupełnie no­
wą. W  ten sposób może powstać cały 
szereg rozmaitych szykownych krea- 
cyii, zupełnie do siebie nie podobnych, 
więc nieima obawy o powtarzanie sie 
jednego i tego samego fasonu.

Na załączonym obrazku podajemy 
kilka modeli takich „Tabliers** wybit­
nie różniących sie pomiędzy sobą. Ka­
żda para figurek ubrana jest w  jedna i 
itę sama suknie, tylko „Capek jest w 
■ jednym wypadku założona na biodra, 
jako rodzaj wierzchniej spódniczki, a w 
, drugim na ramiona i wtedy stanowi o- 
krywike.
' Fig. 1 naprzykład to szykowna toa*- 
leta spacerowa lub wizytowa, w  każ­
dym raaie do włożenia popołudniu, z 
„Grepe-de-Chine** w jakimś spokojnym 
"kolorze. Bluza jest lekko wyrzucona, 
co należy zapamiętać gdyż taki fason

materjały sa te jaskrawo kolorowe w  
jasne lub białe „pastylki**. Spódniczka 
jest suto marszczona, część górna za­
rzucona jako „fartuszek*4 wiec wyma­
ga pod spodem koszulki.

Kwestia fryzury thło-

letę. „Fartuszek** zaś zamieniany na 
„Cape** i zarzucimy na ramiona. pasek 
uważając za listewkę stojąca od koł­
nierzyka. W* ten spoisób otrzymamy 
całość szykowna a wcale nie banalna.

Podobny pomysł, ale w  kmem w y ­
konaniu widzimy na fig 2. B|uza jest tu 
—  jak zreszita teraz wszędzie — zupeł 
nie gładka. Spódniczka ma krój kloszo­
wy. O wiele wiecei kloszowy jest „far 
tuszek** założony tym razem na przód, 
a z tyłu rozcięty i związany na szarfę. 
Ten ostatni równie dobrze wyglada ja­
ko „Cape“ . Całość musi wyglądać bar 
dzo powiewnie, dlatego Powinna być 
wykonana z gazy lub „Georgette‘y ‘\ 
Także można na ten cel użyć jednego z 
tych. tak obecnie modnych, lekkich je­
dwabi.

Ostatnia parka figurek ukazuje nam 
toaletę składająca sie z gładkiej zupeł­
nie . spódniczki, bluzy oałei w  poprze­
czne zakładki i „fairtuszka-p‘elerynki“ z 
czterech kloszowych falbanek. Zało­
żywszy „C ipe“ na biodra otrzymamy 
zgrabna spódniczkę z falbanek. Na tę 
suknię można zużyć resztki, gdyż bluz 
ka może być w innym kolorze niż spó­
dnica i pelerynka. Dobra kombinację 
stanowiłby kolor czarny z rezedowto- 
zielonym. granatowy z błękitnym, gro- 
chowo-zielony z piaskowym beige z 
różowym itd. \

Do tych fasonów kapeluzse powinny 
być dość duże o szerokiem rondku.

SUKIENKA DLA MAŁEJ DZIEW­
CZYNKI,

wyglada bardzo milutko jeżeli ja spo­
rządzimy z  materiału w  centki. Ładne

Tę ostatnia można u szyjki i rękaw­
ków przybrać riuszka ściągniętą na 
gumkę. Kloszowy chłopski 'fartuch w y 
gląda stylowo, tylko należy pamiętać, 
by był sporządzony z nie pełznącego 
materiału, tak jak i koszulka, gdyż te 
części koistiumiku trzeba będzie prać 
częściej.

ELEGANCKIE TRZEW IK I

J eżeli pomyślimy nad wyborem trze­
wików, zobaczymy, że na sezon naj­
bliższy wystarczą nam trzy pary. — 
Przedewszystkiem należy zaopatrzyć j 
sie w  trzewik spacerowy codzienny od j 
parny na błoto i kurze. Znakomita u- . 
sługę oddadzą nam trzewiki z gruba |

gumowa podeszwa (Szkic górny). Bar 
wa ich powinna być spokojna, „neutrał 
na“ tak by można je włożyć do każdej 
sukna czy kostiumu.

Szkic środkowy ukazuje nam buciki 
do toalety spacerowej strojniejszej. Po 
winny być ze względu na zbliżająca sie 
jesień, niezbyt jasne, piaskowe lub bei­
ge. niozem nie przybrane, chyba skro 
mną klamrą, lub wisiorkiem z pasman­
teria.

Na wieczór modne są fasony silnie 
wycięte - -  Zamiast przepaski ze 
skóry mada na podbiciu sznureczek ze 
szkiełek imitujących drogie kamienie, 
w  kolorze tym samym oo suknia. Trze 
wik zaś powinien być z  miękkiej skór­
ki lub jedwabiu, koloru beige.

Na powyższe wciąż aktualne i pak' 
ce pytanie niech odpowie poniższa mu 
dzynarodowa ankieta, zebrana we 
wszystkich stolicach i krajach świata u 
pierwszorzędnych mistrzów fachu fry ­
zjerskiego.

Amerykanka pragnie dziś rzeczywi­
ście pewnej zmiany w  swojej fryzurze 
ale trudno znaleść taka. któraby dąży* 
la do zwijania włosów w  potężna 
,jkok“ na tyle głowy.

W  czasie zimy Amerykanki nosiły 
nieco dłuższe włosy i omdulowały je w 
loki. Teraz jednak rozpoczyna się zno­
wu wielkie obcinanie, i obecnie ulubio­
ną fryzura jest krótko strzyżona czu­
pryna ufryzowana zapomoca stałej on­
dulacji w  obfite loki.

Krótkie włosy nie mysia więc ustą­
pić z Ameryki.

W  Paryżu nie da sie nawet pomy­
śleć o powrocie do dawnych długich 
włosów. Poszczególni fryzjerzy, któ­
rzy chcieli lansować warkocze i koki. 
zostali z kretesem pobici.

I tu noszono w zimie nieco dłuższe i 
zawinięte w loki włosy, ale obecnie 
większość kobiet strzyże się krótko 
Zresztą obecna moda maleńkich oble­
piających głowę kapeluszy uniemożli­
wia zapuszczanie dłuższych włosów.

Na początku sezonu zimowego w 
Londynie wyłoniło się tu pytanie, czy 
należy jeszcze obcinać włosy. Ale 
świat damski szybko przeszedł nad ta 
kwestia. do porządku dziennego.

Teraz kwestia ta stała się oczyw i­
ście jeszcze mniej aktualna. Uwydatnia 
się jedynie tendencja do noszenia nieco 
dłuższych lokówr.

Młode damy, oddające się sportom 
wolą zawsze jak najkrótsze i najgład­
sze czuprynki, choć nie gardza także 
stała ondulacja, układająca włosy w  kę­
dziory.

W  krajach północnych jest jeszcze 
mniej wiecej tyleż długowłosych co 
krótkowłosych dam. Kopenhaga sama 
obfituje w  krótkie czuprynki, gdy tym­
czasem na prowincji nierzadko spotkać 
można jeszcze blond warkocze.

To sarno zauważyć można wr Szwe­
cji. W  Sztokholmie panie mają przewa­
żnie obcięte włosy. a prowincja jest 
bardziej konserwatywna, choć i tu w 
ciągu ostatnich lat dały sie zauważyć 
duże zmiany. W  Oslo bardziej hołdują- 
cem sportowi krótkie włosy stanowią 
olbrzymią większość.

W  Wiedniu ulubioną fryzura sa krót­
kie kędzierzawe włosy, trochę jednak 
dłuższe, niż w roku ubiegłym.

O powrocie do długich włosó\v nie­
ma tu jednak mowy i nie przyjęła sie 
też lansowana moda postiszów i przy­
pinania włosów.

W  Szwajcarii rozpowszechniła sie o- 
gromnic moda „wodnej ondulacji** kró­
tkich włosów, które zresztą Szwajcar­
ki noszą tak. jak ie widza u licznych 
gości napływających do róch ze w szy­
stkich krajów świata.

NADESŁANE

Preparat do Czy­
szczenia brudnycL 

ścian i tapet
1 kg. wystarcza na 2 i i  

pokoje.
Skład tylko u n785'.:
0. T. WINCKLERA SYN. 
R y n e k  2 8 . lw ów  Tel. 19-96

INSTYTUT DLA DZIEWCZĄT FREYLERA 
następca : A. METZGER

Pierwszorzędny zakład wychów a wczo- 
naukowy dla dziewcząt, W i e d e ń  U  K o l o -  
wratring 9. Kursy uzupełniające, języki, 
muzyka, przygotowanie do egzaminów pań­

stwowych
Pensjonat na wzór szwajcarski X I I I  Hie- 
tzlng w  łączności z wszystkiemi szkołami 
relormowanemi gimnazjami, szkołami h a n -  
dlowemi. gospodarstwa domowego, w y r o ­
bów artystycznych. Internat, extemat, pół 
pensja. Wielki ogród. Sport. Prospekty.

Tek 96-2—50. 7976

obeznanego ze sprawami w o d n e m i  
P A « 7 T T K U  TF..

MARTWY SEZON FUTRZANY!
SPRZEDAJEMY FUTRA TANIEJ..

b a c z e s  i g r u s
LWÓW, LEGJONÓW 19. — Telefon 29-43.

Przyjmujemy futra do przechowania 
przez lato z ubezpieczaniem. 728. n
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Zastaw rolniczy.
Z dniem 24 lipca weszło w  życie 

rozporządzenie Ministra Skarbu, Spra 
wiedliwości i Rolnictwa o rejestrze 
zastawowym rolniczym i znakach za­
stawniczych, wydane na podstawie roz 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospo­
litej z dnia 22 marca 1928 o rejestro­
wym zastawie rolniczym.

Celem rozporządzenia z dnia 2 2 -go  
marca miało być ułatwienie gospodar­
stwom rolnym niehipotecznym zacią­
gania krótkoterminowych -pożyczek w 
instytucjach kredytowych, które żą­
dają  ̂zabezpieczenia hipotecznego. No­
wość, jaką wprowadza rozporządzę*

. nie, polega na tem, że zastawca może 
zatrzymać przedmiot zastawu i może 
go użytkować, a wierzyciel uzyskuje 
takie samo prawa z chwila zaciągnię­
cia umowy do rejestru zastawowego, 
jakiieby miał, gdyby mu przedmiot od­
dano w zastaw ręczny. Nasuwa się tu 
jednak. sporo wątpliwości, gdyż za­
staw rejestrowy i jego skuteczność za 
ieży w dużej mierze od dobrej: woli 
dłużnika. Wprawdzie ustawa przewi­
duje surowe sankcje karne w razie, je­
śli dłużnik usunie przedmiot z gospo­
darstwa lub przedsiębiorstwa, nie da 
je to jednak wierzycielowi takiego za- 

. lezpiecźenia, jak zastaw ręczny.
Trudności nasuwa, samo określenie 

przedmiotu zastawu. Przedmiotem za­
stawu mogą być wyłącznie prodiukty 
rolnictwa i przemysłu rolnego: (zw ie­
rzęta i rośliny), które: 1) są własno­
ścią zastawcy, 2) są ruchomościami 
('według ustawy: „nie stanowią nieru 
chomości względnie przynależności z 
natury, ustawy lub przeznaczenia**).'
3) znajdują się na, nieruchomości bądź 
stanowiącej własność zastawcy bądź 
przez niego dzierżawionej lub użytko 
wańej. Jak wynika z powyższego; wie. 

f rzyciel musi dobrze zbadać, czy przed 
miot zastawu odpowiada warunkom 

'■ustawy. Ustanawiać zastaw mogą tyl­
ko osoby fizyczne i prdVne, prowadzą 
ce gospodarstwa rolne lub takie przed 
siebiorstwa przemysłowo-rolnicze,' któ 
re przerabiają przeważnie produkty 
własnego gospodarstwa.

Kredytu pod zastaw mogą udzielać 
państwowe instytucje kredytowe, ko­
munalne Kasy Oszczędności, gminne 
Kasy pożyczkowo - oszczędnościowe, 
spółdzielnie kredytowe, oraz inne in­
stytucje kredytowe, które oznaczy Mi
aister . Skarbu. . .........

Rejestrowy zastaw rolniczy ustana­
wia się na podstawie umowy, zawar­
tej na piśmie w formie aktu urzędowe 
go lub prywatnego z notarjalnie lub 
■ sądownie: zaświadczonym podpisem za 
stawcy; w umowie musi być wymie­
niony przedmiot zastawu i suma, na 
której zabezpieczenie zostało ustano­
wione prawo zastawu. Z chwilą wpi­
su do rejestru zasta wowego\. w ierzy­
ciel, uzyskuje prawo wobec osób trze 
cich, polegające na pierwszeństwie za 
spokojenia jego pretensji z uzyskanej 
w razie sprzedaży sumy.

Rozporządzenie pozwala -wierzycie­
lowi na odstąpienie rejestrowanego 
prawa zastawu innej uprzywilejowanej 
instytucji kredytowej na podstawie pi­
semnej umowy, przy równoczesnem 
oddaniu tej instytucji oryginału umo­
wy. Organizacje rolnicze pragnęły je­
szcze dozwolenia indosowania świa­
dectwa zastawu rolniczego i wprowa­
dzenia odpowiedzialności indosantów 
za wykonanie zobowiązania z tytułu 
zastawu rolniczego, co byłoby wzmo­
cniło rozwój kredytu rolniczego w  tej 
formie. Rozporządzenie Prezydenta 
nie uwzględniło tego życzenia sfer roi 
niczych.

Lipcowe rozporządzenie wykonaw­
cze przynosi już szczegóły; do.tycząoe 
rejestru i.znaków zastawniczych.

Rejestr zastawowy rolniczy prowa- 
dzony będzie przy każdym sądzie po­
wiatowym (pokoju), wykonywującym 
orzecznictwo w  sprawach cywilnych; 
rejestr obejmować będzie cały .Okręg,

na który rozciąga się właściwość te­
rytorialna danego sądu.

Dla każdego gospodarstwa rolnego 
tub przedsiębiorstwa przemysłowo- 
rolniczego prowadzony będzie osobny 
rejestr zastawowy.
Rozporządzenie podaje dokładny wzór 

rejestru. Wniosek o wpis do rejestru 
powinien być złożony na piśmie i za­
wierać:

1) oznaczenie sądu, prowadzącego 
rejestr danego gospodarstwa;

2) imię, nazwisko, zawód i miejsce 
zamieszkania wnioskodawcy oraz o- 
sób, które zawiadomić należy o uchwa 
le sądu;

3) oznaczenie, że sprawa dotyczy 
rejestru zastawowego rolniczego,

4) zwięzłe ujęcie .treści wpisu, któ­
ra ma być ujawniona w rejestrze.

D ó : wniosku mależy. dołączyć tyle 
odpisów, ile osób należy zawiadomić o 
uchwale.

Dokumenty, na podstawie których 
ma nastąpić wpis, należy składać w 
oryginale.

Wpisy do rejestru załatwia się w e­
dług kolejności wpływu wniosków. O 
wpisie decyduje uchwała sadu. Od u- 
chwał sądu służą środki odwoławcze 
według tych samych zasad, co w po­
stępowaniu. w sprawach rejestru han­
dlowego.

Rejestr zastawowy, księga załączni 
ków oraz akta, dotyczące rejestru, mo 
gą przeglądać osoby interesowane w 
godzinach przez sąd wyznaczonych 
pod nadzorem sekretarza.

W ytwory rolnictwa i przemysłu roi 
nego, na których ustanowiono reje- i 
strawę prawo zastawu, winny być o- j 
znaczone znakami dla odróżnienia od j 
reszty ruchomości, będących w posia  ̂
daniu zastawcy. Znaki zastawnicze wy j 
konane z trwałego materiału wyda- ‘

wać będą instytucje kredytowe jedno 
cześnie z podpisaniem umowy zasta­
wniczej. Znaki te mają zawierać ozna 
czenie przedmiotu zastawu, jego ga­
tunku, ilości i bliższych znamion. Win 
ny być umieszczone w  miejscu stałe­
go przechowywania przedmiotu zasta 
wu w sposób dla każdego widoczny i 
zabezpieczone przed zniszczeniem. Na 
znaku ma być wymieniona przede- 
wszystkiem osoba zastawnika (wierzy 
cielą). Instytucja kredytowa może u- 
staLić dodatkowo jeszcze inny sposób 
dla zabezpieczenia tożsamości przed­
miotu zastawu. W  razie przeniesienia 
przedmiotu zastawu do innego miej­
sca w obrębie tego samego gospodar­
stwa, znak zastawniczy należy umie­
ścić w nowem miejscu.

Sfery rolnicze, które już oddawna 
starały się o wydanie ustawy o reje­
strowym zastawie rolniczym, docze­
kawszy się już urzeczywistnienia, li­
czą na to, że jednocześnie odpowiednie 
instytucje kredytowe uruchomią pe­
wne kapitały na tę nową formę kredy­
tu rolniczego.

Chodzi rolnikom przedewszystkiem 
o uniknięcie konieczności wysprżeda- 
wania swych zbiorów, tuż po żniwach 
gdy ceny są najniższe, a przychodzą 
płatności, związane z robotami polne- 
mi, sianem i tp. Rzeczą polityki pań­
stwowej jest w tym wypadku^ pilno­
wanie i kierowanie, aby przetrzymy­
wanie produktów nie wywołało niepo 
żądanych skutków dla ogółu. Zdaje 
się jednak, że w najbliższym czasie ze 
względu na pierwsze dopiero próby 
w zakresie tego nowego kredytu nie 
można się obawiać jakichś złych na­
stępstw, a przewidywać należy jego do 
datnie objawy tak dia rolnictwa jak i 
dla ogółu. Dr. Józef Marszałek.

Eksport chmielu do Estonii.
i s i r m . s r r . Ę

krajowa jest bardzo nieznaczna i me j ostatnich 2 lat _ Estonia importowała 
wchodzi, absolutnie w rachubę, tak, że | następujące ilości chmielu:

W  k i l  
Kraj pochodzenia

flnglja 
Litwa 
Łotwa 
Polska 
Niemcy 
Fiiilandja 
Czechosłowacja 
Stany Zjednoczone

Na uwagę zasługuje wzrost impor­
tu niemieckiego i czeskosłowackiego, 
pochodzący stąd, że mamo znaczniej­
szych kosztów transportu towaru do 
Eśtonji z tych krajów, niż z Polski i 
Łotwy, towar niemiecki i czeskosło- 
wacki więcej odpowiada wymaganiom

g  r a m a c n 
r. 1926 r. 1927

741 —

917
188 148

4.508
25.492 31.772

133 —

969 2.360
1.446

Tygodniowy przegląd giełdy lwowskiej.
Lwów, 25 sierpnia 1928.

Na giełdzie lwowskiej w  ubiegłym tygo­
dniu obroty były bardzo skromne. Z akcyj 
bankowych z początkiem tygodnia doko­
nano kilka większych transakcyj akcjami 
Banku Polskiego po kursach wyższych, a 
z końcem tygodnia podaż była obfitsza 
przy tendencji słabszej Obroty w  akcjach 
przemysłowych i  papierach lokacyjnych 
małe. Większym wahaniom podlegały do- 
iarówki i pożyczka inwestycyjna. W  pier­
wszej połowie ubiegłego tygodnia1 papiery 
te były poszukiwane i kurs inwestycyjnej 
pożyczki awansował do 127, a przy1 końcu 
cofnął się do 124. Podaż w dewizach zna­
czna. Dolar'gotówkowy w  zaofiarowaniu i 
spadł do 888 i jedna czwarta. Tendencja 
słabsza.

TYGODNIOWY PRZEGLĄD GIEŁDY 
ZBOŻOWEJ I TOWAROWEJ.

Lwów, 25 sierpnia 1928.
W  ostatnim tygodniu zboże nowego zbio­

ru systematycznie oraz ilościowo wzrasta­
jąco napływało, to też przy żywem zain­
teresowaniu, podaż była dostateczna, a ce­
ny spadały. Pszenica, któriai w  ciągu tygo­
dnia kilkakrotnie zniżkowała, utrzymała 
się jednak stosunkowo na dość wysokim

poziomie, jak jednak ogólnie przewidują, 
ceny. spadną znacznie z chwila otwarcia

ilT?ytoU i owies zniżkują i wykazują nadal 
tendencje zniżkową. Sytuacja w  jęczrmo- 
nach nie jest nar&zie wyjaśniona, a poziom 
cen nieustalony.

Żywe zainteresowanie daje się zauwa­
żyć zagranica dla fasoli, ai szczególnie dla 
fasoli krasej ,.Wachtel“  Otręby żytnie i j 
pszenne zrównały się w  cenie i w  ciągu J 
tygodnia balansowały pomiędzy zł. 25.75— j 
27. Cena mąki pszennej i żytniej nieco się i 
obniżyła. Rzepak ozimy poszukiwany dla 
olejarni krajowych nieco podrożał. Zainte­
resowanie dla maku, które z początkiem 
kampanii się ujawniło, ostatnio nieco zma­
lało

Za pszenicę krajową dworska płacono od 
zł. 49.23—51.

Za żyto zł. 34.50—36.
Za jęczmień przemiałowy 31—32.
Za owies zł. 34—35.
Za rzepak ozimy ex 1928 zł. 70—73.25.
Za mąkę żytnią 65 proc. loco Lwów incl. 

worek notowano z końcem tygodnia1 zł. 
59.50—6050.

Ogólnie podaż pokrywa zapotrzebowanie 
przy tendencji, grawitującej ku. zniżce. ^ ; :

estońskich odbiorców, jako lepiej przy 
stosowany do sprzedaży. Przy odpo­
wiednim seiektowaniu i przygotowaniu 
towar polski, jako tańszy i mający 
mniejszą drogę do przebycia, mógłby 
z  'powodzeniem stać się wysoce kon­
kurencyjnym na tamtejszym rynku.

Z giełdy.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa. 25-go sierpnia. (Tel, wł.) 
Dziś zebrania giełdowego nie było. 
Dolar w  obrotach prywatnych 8.88 i 
dwie piąte.

Rubel złoty 4.69.
Dla akcji tendencja utrzymana, o- 

broty małe.

GIEŁDA NOWOJORSKA.

Warszawa. 25-go sierpnia. (Tel. wł.)
Londyn 4.85 i jedna czwarta, Paryż 
3.90 i pół, Bruksela 13.91, Rzym 5.23 i 
trzy czwarte, Madryt 16.63, Berno 
19.25.

GIEŁDA POZNAŃSKA.

Warszawa. 25-go sierpnia* (Tel. wł.) 
Herzfeld Yietorrus 51, Dr. May 118.

Szkoły powszechne.
W  roku szkolnym 1923/2*4 było na 

ziemiach Polski szkół powszechnych 
ogółem — 27.448 w tern 804 prywat­
nych; w  r. 1925/26 — 27.389, w tem— 
1.087 prywatnych; wreszcie w 1927/28 
r. — 26.218, w tem 1.341 prywatnych. • 
Jak widać z liczb bezwzględnych, z  
każJym rokiem zmniejsza się ilość 
szkół publicznych natomiast zwiększa 
sic liczba szkół prywatnych. To zmniej 
szanie się liczby szkół publicznych 
spowodowane jest głównie łączeniem 
małych szkół w jedną większą, dlate­
go też może bardziej miarodajne i d.la 
ilustracji rozwoju szkolnictwa będą 
cyfry frekwencji uczniów.

Otóż do szkół publicznych uczęsz­
czało uczniów: w roku szkolnym
1923/24 — 3.132.074, do szkół prywat­
nych — 88.259; w roku 1926/27 do 
szkół publicznych — 3.344.453, do pry­
watnych — 99.492. W  bieżącym roku 
ilość uczniów w szkodach prywatnych 
wzrosła do 107.304. Jak widać ilość 
uczniów w szkołach powszechnych 
wzrasta z każdym rokiem, ale bardzo 
nieznacznie.

Na jednego nauczyciela przypada 
przeciętnie w szkołach prywatnych —  
22.3 uczniów, co w znacznym stopniu 
umożliwia nauczycielowi nauczanie 
uczniów stosownie do ich indywidual­
nego poziomu umysłowego. W  szko­
łach publicznych jest znacznie  ̂gorzej, 
gdyż na jednego nauczyciela przypada 
uczniów przeciętnie — 49.9.

Natomiast pod względem kwalifika- 
cyj nauczycieli szkół powszechnych 
publicznych, z.każdym rokiem widać 
znaczny postęp. W  1927/28 r. było na 
całym obszarze Polski kwalifikowa­
nych nauczycieli — 95.7 proc., pod­
czas gdy w roku 1922/23 tylko — 
60 proc.; w  1923/24 62.4 proc., w  
1924/25 — 71.7 proc. w 1925/26 —
77.2 proc.; w 1926/27 — 86.5 proc.
Najwięcej niekwalifrkowańych nauczy­
cieli jest jeszcze w woj. wschodnich, 
bo około 81.5 proc. Natomiast w  woje­
wództwach południowych niewykwa-; 
lifikowanych nauczycieli już niema.

Zastrzelony na kra­
dzieży w lesle.

Padł z ręki leśnego.
Przemyśl (Tel. w ł.) W  dniu wczo­

rajszym o godz. 6-tej ramo w  lesie pi- 
kułackim leśny Władysław jyiansak w 
czasie służby obchodowej natknął ną 
kradnącego drzewio, Michała Dulskie* 
go, rolnika z Pikulic.

Jjeśny strzelił do Duńskiego z dubel­
tówki i położył goi.topem na miejscu,* 
Dochodzenia Prowadź! miejscowy ‘ po-' 
sfcemuek. 1
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Kultura, nauka i sztuka.
W Y S T A W A  POLSKICH DRUKÓW 
■ EMIGRACYJNYCH W  TORUNIU.

{ Dyrekcja Książnicy miejskiej im. M.
| Kopernika w, Torunia, która co ibe- 
7$©n czas urządzą1 wystawy swiodch 
rzadszych okazów, zorganizowała in­

teresujący pokaz druków 5 rękopisów 
z czasów emigracji po powstaniu listo 
padowem. Eksponaty te —  własność 
Toruńskiego Towarzystwa Naukowego 
— pochodzą z księgozbioru bapaitajna- 
Feliksa Zielińskiego (Iz.et Bey4a) au?tK> 
ra poematu „Italia* .

Znajdujemy wśród nich pierwsze 
wydanie szeregu utworów romantycz­
nej tróięy. drukowane w  Paryżu po r. 
133.1, oraz powieści Michała Czaykow- 
skiego (Sadytka Paszy).

Dalej widzimy bogaty zbiór czaso­
pism emigracyjnych „Pielgrzym*4, „Pa 
mielnik -emigracji Podc^-szyńskiego, 
„Pismo Towarzystwa Demokratyczne­
go Polskiego44, „Tygodnik Emigracji 
Polskiej44, „Brukowiec44, „Pszonka44 iro 
nizowana przez Słowackiego w  „Be­
niowskim4. „Nowa Polska44 i inne. Nie 
brak nawet takich rzadkości, jak „Pół 
noc44 redagowana przez Szymona Ko- j 
narskiego, „Czas44 wydany przez Pod- i 
czaski-ego w  Mont de Marsan, „Repu-

f błikanin44 wydany w, Londynie, wersal 
ska „Sybiiha tułactwa polskiego44, awi- 
nioński „Bard Nadwiślański44, k a d  rze 
kami Duransy i Rodanu44 i drukowany 
na Jersey (wyspa pomiędzy Francją 
a AngJją) „Lud Polski44.

W  osobnej szafie pomiesszaSŁono m. i. 
korektowy egzemplarz druku składa­
nego własnoręcznie przez Zielińskiego 
(który w  noku 1837 w  Agen wydruko­
wał właMioręcznie w  300 egzempla­
rzach Malczewskiego „Marję44).

W  dziale rękopisów wystawiono m. 
in. listy Joachima Lelewela, Leonarda 
Chodźki i księgarza Eustachego Ja­
nuszkiewicza oraz karteczkę zapisaną 
ręką1 Turowskiego Leopolda, zawiera­
ją ^ 1 jak świadczy własnoręczny dopi­
sek Zielińskiego „Pierwsze odezwanie 
sie piśmienne Towiańskiego w  roku 
1841 w  Paryżu do niektórych z Pola­
ków uczynione — mnie za pośrednic­
twem L. Turowskiego i Myszkowskie­
go doszło44.

Zamyka ten przegląd pamiątek wią­
zanka druków ulotnych, wręczonych

emigrującym powstańcom-podczas ich 
pochodu przez ziemie obce. Wymowne 
świadectwo entuzjazmu z jakim obcy 
Przyjmowali naszych bohaterów.
POLAK TW ÓRCA OPERY W  DE- 

TROlT.
-Wielki: dziennik, wychodzący. w  De­

troit „The Detroit News44 zamieszcza 
artykuł, wyrażający się w, słowach peł­
nych pochwał i uznania o  zasługach, 
jakie położył muzyk polski Tadeusz 
Wroński- dla miejscowej ope-ry, której 
jest poniekąd założycielem. W  ostat­
nich dniach odbyła się tam przy • prze­
pełnionej widowni premiera „Chocola- 
te Soldier44 (Czekoladowy żołnierz), 
która dyrygował sam p. Wroński. ' 
NAGRODA NOBLA BĘDZIE POD­

WYŻSZONA.
Szw.ed.zki parlament zwolnił funda­

cję Nobl a od podatków. Wskutek tego 
fundusz nagród Nobla będzie podwyż­
szony. Podczas gdy w. roku bieżącym 
nagroda wynosiła 130 tysięcy koron, 
w  następnym wynosić będzie 157.000 
koron.

Rozmaitości.
- f  Siostrzeniec króla szwedzkiego 

żeni sie z Amerykanką. Dynastia
szwedzka należy do najbardziej demo- 
' kratycznych wśród wszystkich : rodzin

panujących w  Europie. Do swobodne' 
go, mieszczańskiego życia, jakie .pro­
wadzi król szwedzki przyłączyła, się w 
ostatnich dniach sensacyjna wiado­
mość, która doniosła, że siostrzeniec 
króla , szwedzkiego poślubi pewną : bo­
gatą Amerykankę. córkę bogatego ku­
pca. Ślub młodej pary odbyć ma się w 
jesieni .i budzi w  całej Szwecji: żywe 
poruszenie. .

-r Drogocenne wykopaliska w Alba- 
. nji. Włoska wycieczka naukowa, która 
ostatnio badała. Albanje, natrafiła w 
poszczególnych miejscowościach na 
niezwykle cenne wykopaliska. Pocho­
dzą one z  epoki z przed 4000 lat przed 
narodzeniem Chrystusa, przedstawiają 
zatem niezwykle cenna wartość. W  nie 
których miejscowościach udało się od­
grzebać resztki, niezwykle okazałych 
budowli, na których zachowały• się na­
pisy z najodleglejszej epoki. Wykopa­
liska albańskie wzbudziły w  kołach 
naukowych bardzo żywe poruszenie.

W Ameryce już daufno zrozu­
miano, co to jesz PR Z E M Y S Ł  
N A R O D O W Y !

Dlatego też dzisiaj CO ? RO ­
B O T N IK  M A  W ŁA SNY  SAMO­
CH Ó D  1
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K aidy  num er d ow od ow y  liczyć będzie się 2 0  groszy.

KUPNO I SPRZEDAŻ. 
I® groszy  za wyraz.

BRYLANTY, oraz inna biżuterię kupuje po wysokiej 
cenie Dąbrowski -R ozw arzow sk l Lwów, (Hotel 
George'al Akademicka _________ _____________8484

SPRZEDAM willę w Brzuchowicach o .4 mieszkaniach 
przeszło 1.000 sążni, siatką ogrodzone. Wiadomość: 
ul. Słowackiego 1. 4. lewy sklep.______________8350

KILKA koni sprzeda firma J. A. Baczewski, Zniesienie 
koło Lwowa, Zgłoszenia tylko przedpołu2niem. — 

_________ ______________________ 8381
FORTEPIAN starszy, długi, dobrze grający, mahoń, 

do sprzedają. Grzymalskt, Rozdół k, Lwowa. 8389

FORTENlAN, pianino krzyżowe zagraniczne, orygi­
nalność gwarantowana, okazyjnie sprzeda Skleniar- 
ski. Kopernika 26______________________________ 8382

WIERZCHY futrzane najlepszej jakości Bielskie, spor* 
towe, miastowe, nowości jesienne, ubraniowe, palta 
zimowe, sprzedaje firma Wittels, Rutowskiego 7, 
udzielając 10. miesięcznego kredytu przy cenach 

jśc iśle gotówkowych.___________________________ 8180

ZEGARKI, zegary, budziki, tylko najlepszych fabryk 
poleca znana od czterdziestu lat z solidności firma 

! Jan Seltenreich. Lwów, plac Mariacki 5.______ 7630
KLACZ wierzchowa, angielska, z rodowodami, bardzo 

dobrej kondycji do sprzedania. Wiadomość: Cetne- 
1 rowska 17. u p Kłębka, teł. 43-90_____________ 8295
FUTRA wszelkie wykonuje starannie, gustownie, su- 
; miennie, dogodne spłaty. Pracownia futer, Kzhola 

Schifrera, Senatorska 10.__________ •_______ 8042
RADJOODBIORNIK! Kompletny czterolampowy „N*u- 

trovox“, przynależytości, sprzedam nawet na raty. 
Kolesza, Sykstuska 10._________________________ 8388

SPRZEDAM prjy ul. Listopada nową dwupiętrową 
kamenicę, 17 ubikacji mieszkalnych, cała wolna, 
pełny komfort, roczny dochód 122500 złotych, po­
trzebny wkład 7.000-^9.000 dolarów, reszta długo* 
terminowa pożyczka budowlana. — Zgłoszenia pod 
.14.500“ do Administracji._____________________ 8364

„MONIUSZKO* Zimorowicza. 10, poleca Fortepiany 
Pianina od 1000 zł. na dogodne spłaty- 8404

SPRZEDAM zegar antyczny, rozmaite lampy naftowe 
kwiąty pokojowe, (arony i aspidistry). Hofmana.*24 
11. p, na prawo. 8406

PARCELĘ 200—250 sążni, Zimna Woda, sprzedam! 
Wiadomość* Zimna Woda, sklep Piotra Kało. 8421

Meble na raty! oraz A?EBLEQ1t£
picerowane, własnego wyrobu, najtaniej w 
„D0R0TEUM“ , Leona Sapiehy 34, Te!. 15-01.

. __________ __ __________  8418

RAMY gustowne do różnych obrazów poleca najta­
niej-Fruchs, ul. Krakowska 17. 8450

DLA młodzieży szkolnej: Mundurki, płaszczyki, berety,* 
swetęry granatowe, mundurki i pantofle gimnastycz­
ne poleca firma „Trykot**, Halicka 21. Teł 26-88.

PIANINO koncertowe zamienię na dłuższy fortepian 
lub zniszczone pianino. Do Administracji „Zamia- 

' ria*. _______________________________  8453
SAMOCHÓD osobowy-Fiat, używany, oraz ciężarowy 

Graff Stift 5 ton sprzeda tanio Terma, Lelewela 5,
telefon 169. _________________________8454

KAMIENICA dwupiętrowa, brama zajezdna, duże po- 
dwóże. Kochanowskiego, 15.000 dolarów. — WILLA.

: dwupiętrowa, komfort, garaż, ogród, cała wolna, 
Listopada, 8.000 dolarów. — REALNOŚĆ murowana? 
2.400 sążni ogrodu, stajnia, 9 5órzew . owocowych. 
Rogatka -Łyczakowska, 3.500-,dolarów.' Kamienice, ^ 
willę, parcele - we i-wszystktch,-dzielnicach sprzeda 

/ Centralna Agencja, Kopernika 14. 8464

POSADY POSZUKIWANE.

‘GOR2ELN1K, kalwaler, wieloletnia *praktyka^poszu-4 
j  - 1 u na sezonowei. Zgłoszenia “̂ d (^y^i^gły*t& dailji.

OSOBA starsza z dobremi świadectwami poszukuje 
miejsca na wyjazd do dwojga osób. Rozumię ku- 
chnię i gospodarstwo. Łaskawe zgłoszenia do Adm. 
Słowa pod .Wyjazd". 8410

OSOBA starsza, inteligentna, samotna, poszukuje po­
sady do zarządu domu u wdowca lub starszego ka­
walera zaraz. Adres: O. T. poste restante Krakowiec

_____________     8231
BUCHALTER-bilansista przyjmie popołudniowe zaję­

cie. Zgłoszenia pod „Rutyna i praktyka" óo Biura 
ogłoszeń „Postęp**, Zyblikiewicza 5. 8159

RUTYNOWANA siła biurowa z praktyką bankową, 
biegłem pismem maszynowem, poszukuje posady, 
niewykluczony wyjazd. Zgłoszenia w Administracji 
„Młoda". 8449

I WOLNE POSADY.
8 groszy za w y ra z .1

GUWERNER dobrze polecony, bezwzględnie zdrowy, 
z językiem francuskiem i niemieckim jest poszuki­
wany do dwóch chłopców (z l. gimn. ! L normaL). 
Zgłoszenia z podaniem warunków proszę adresować 
pod „Doktor Jaworów”. Oferty nieuwzględnione po 
zostaną bez odpowiedzi. 8377

Poważna f i r m a  n a f t o w a
poszukuje zaraz topografa

dla wykonania pomiarów i zdjęć większych 
kompleksów terenów naftowych. Zgłoszenia 
pod godłem : „A LFA —OMEGA*, Borysław, 
___________  skr. poczt. 167. 8414

KANCELARJA notarjalna śp. Porfirego jaremowicza 
w Podhajcach, przyjmie natychmiast zdolnego pra­
cownika. biegłego w prowadzeniu spacłkówek. Po­
dania nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi.

8097

piszącą biegle na maszynie poszukuje od 
zaraz poważna firma. Panie, które praco­
wały w dziennikach lub ogłoszeniach mają 
pierwszeństwo. — Zgłoszenia z wiarogodne- 
mi odpisami świadectw pod „Biegła do Adm.

Słowa PolsKiego. 8493

MIESZKANIA SKLEPY LOKALE. 
8fsroszy t;

MIESZKANIE 3 pokojowe z komfortem do wynalęcia 
ul. Tkacka 1. 39. . 8338

STUDENTA aa mieszkanie z utrzymaniem przyjmie­
my. Opiekazapewniona, Dzielnica zdrowa. Gipsowa 
16, mieszkanie 6.   8288

„INFORMATOR1*, Biuro Mfeszkaniou/e, 
Kopernika 22, telefon 4-46, poszukuje 
mieszkania większe, różne pokoje kawa­
lerskie, zaraz wynajmie. 7314

SZUKAM dwu pokojowego mieszkania od 1 IX. dla 
dwu młodzieńców studiujących we Lwowie. Możii- 
wie z wiktem. Łaskawe zgłoszenia do Administracji 
Słowa dla JK. P.“ ._________________________ 8433

PRZYJMĘ dwie uczenice lub dwóch uczniów na "mie­
szkanie z utrzymaniem. Staranna ̂ opieka zapewnio- 
na. Zgłoszenia; Miarczyna, Łyczakowska 16. 8261

POSZUKUJĘ 2 pokoje z kuchnią, dam czynsz z góry. 
Zgłoszenia pód „Bankowiec-.________________ 8424

POKOI z. utrzymaniem dla Pań solidnych, uczenie lub 
uczniów niższego gimnazjom. Doskonały fortepian. 
Staranaa opieka. Hofmana 24 fi. na prawo 8407

STAŁA nauczycielka postukuje ;w okolicy  Potockiego 
spokojnego pokoju z częściowęm umeblowaniem. I 
„Cisza". . 8440

POKOj umeblowany wynajmę poważnemu panu. Na- 
bielaka 24 11. p. na lewo   8441

POKÓJ frontowy, słoneczny. centralnie ogrzany, zaraz 
do wynajęcia. Krasińskiego 31'.    8455

WEZMĘ ucznia z niższego gimnazjum na stancję. — 
Staranna opieka, fortepian, języki. Nabielaka 24,
11. p. ną lew o. . , ■ 8442 ■

PRZYJMIE na stancję dziewczynkę lub chłopczyka 
z lepszego domu inteligentna rodzina. Troskliwa 
opieka zapewniona. Jakóba Srzemię 1. 2 1. p. drzwi.4

' 8445
DWA frontowe pokoje wykwintnie umeblowane, bal­

kon, używanie łazienki, dó wynajęcia zamożnym 
katolikom. Kadecka 8, drzwi 6. ■. 8446

PROFESORSKĄ rodzina przyjmie na mieszkanie je­
dnego lub dwóch chłopców z niższych klas-gimna­
zjalnych, z obywatelskiego domu. Pokój frontowy, 
kuchnia doborowa, komfort, biblioteka, konwęrsa- 
eja fianeuska i niemiecka, oraz pomoc w nauce 
szkolnej. Zgłoszenia do Administracji Słowa Pol­
skiego pod „Rodzicielska opieka*. ; 8 448

POSZUKUJĘ pokoju z meblami 
straęj 1 „Obywatel ziemski**.

lub bez. Do Admini- 
848?

PRZYJMĘ dwóch zamożnieiszych studentów na mie­
szkanie z utrzymaniem. Opieka zapewniona. Zgło­
szenia: Bobrek, Szumlańskich 6. 8362

POKÓJ kawalerski z osobnym wejściem do wynajęcia 
od l-go wrześnią. Wiadomość: Łyczakowska 27, 
od 3—5-u p. Hozerowej. 8363

POKÓJ duży, słoneczny, frontowy, u m eblowany dla 
solidnych, sytuowanych panów od 1 września od 
wynajęcia. Oglądać ód 12—1 i od 5—6. Teatyńska 
7 1. piętro 1. schody na prawo. S. J. 8368

1^00—2̂ )00 złotych da Polak dentysta, za mieszkanie 
nadające się na ordynację. Potrzebne 1, 2, 3 pokoje 
okolica śródmieścia, zaraz ewentualnie później. Li­
sty pod „Solidy lokator1* do Administracji. 8372

WDOWA po pułkowniku przyjmie na mieszkanie 
wraz z całetn utrzymaniem do osobnego pokoju 
panienkę z gimnazjum lub seminarjum. Wiadomość 
Pełczyńska 7 1. p. drzwi 5, między godz. 4-6. 8369

DLA solidnych pokój kawalerski umeblowany z oso­
bnym wchodem z klatki schodowej od 1 września 
do wynajęcia. Ul. Tarnowskiego 11 a. 8266

PANIENKI z  dobrych domów uczęszczające do szkół 
średnich znajdą przy rpdzinie inteligentnej pomtesz 
czenie i staranną opieką. Willa w ogrodzie w pięk­
nem i słonecznem położeniu przy linji tramwajowej, 
pokoje słoneczne z komfortem, wikt pierwszorzę­
dny. Konwersacja francuska i niemiecka, fortepian 
i radjo. Pokoje do oglądania. Zgłoszenia do Admi 
nistracji pod „Wiła Dada*. 8367

POKÓJ kawalerski umeblowany, z opałem, ze świat 
łem, z usługą, wejście z przedpokoju na parterze 
strona prawa ul. Długosza (booma Mikołaja) Nr. 
27, wynajmę spokojnemu, solidnemu; panu na sta­
nowisku, ziemianinowi lub dobrze sytuowanemu 
urzędnikowi. Oglądać, można od 1 -3  pop. 8358

PRZYJMĘ zamiejscowych uczenie lub uczniów szkół 
średnimi w dwóch osobnych pokojach z całkowi; 
tem utrzymaniem na; dogodnych warunkach, w a- 
songowie, Stryj, Trybunalska 14. 8242

ZGUBION EZIC

UNlEWAŹNlAM,s!w»dziony dowód osobisty wydany 
przerStarostnb puckie na mazwfsko Ałły Homung

:VV4’.l

ROZŁUSZ poczta Jasienica zamkowa (Karpaty, oko- 
lica^Sianek) willa ^Adą" wśród laaóws szpilkowych.

NA wrzesiem „Leśniczówka*4, Zaszków za Brzuchó- 
wicami, wolne, słoneczne pokoje z doborowym, 
obfitym wiktem. Zdrowe i piękne położenie, radio, 
pianino, konie. Ceny. zniżone. 8370

( MAŁŻEŃSTWA. |
1S groszy za wyraz. |

lvAWrti.ER . lat 30, na stanowisku, z powodu braku 
znajomości, pozna panhę młoda i niębiedną, nai- 
chętniej z prowjncji w celu mętrymorijalnym. Dy­
skrecja zapewniona. Listy wraz z fotografią do 
Administracji Słowa pod „Samodzielny". 8476

I NAUKA I WYCHOWANIE, 8 
8 groszy za wyraz. |

PEDAGOG przyjmie ucznia gimnazjalnego na miesz­
kanie 1 z całem utrzymaniem i nauką. — Zgłoszenia 
pod „Opieka rodzicielska i regularna nauka* do 
Admin. Słowa Polskiego. ■ 3402

DO matury seminarjalnej' roczny kurs przygotowaw­
czy, oraz końcowy w terminie grudniowym przy 
specjalnej komisji. Wpisy i bliższe informacje w 
szkole Jordanowskiej, ul. Listopada 52, od godziny 
4 -6  popołudniu. Zarzad Zw. Zr. Naucz. 3411

DZIECKO um ysłowo słabo rozwinięto, przyjmę na 
wychowanie. Osobny pokój,' dbbry wikt, fachowa 
opieka. Zgłoszenia pod: „Profesor" do Administracji 
n ism a._________ ■________ — 8423

UCZELNIA pisania maszynowego Rurs 5-cio tvgo 
dnioyy 15 zł. Michalski Lwów Sobieskiego 12. 7726

FRANCUSKIEGO i angielskiego uczę. Listy do Admi 
nistracji pod „Tanio* ■ 8443

iina iw . i.
Lwów, Kurkowa 38. TeleL 31-14 

p rzy im w je  W  P  I S  Y
1) do roczne] szko ły  przysposobienia 

kupiec.
2) na I. i II. rok 2-letnich żeńskich kur­

sów. handlowo-gospoderczych.
3) na roczne i 5-miesięczne kursy han­

dlowe.
4) na kursy stenografii polskiej i nie­

mieckiej (niższe i wyższe).
Informacje i wpisy d o  2 w z z e ś n l a  w godz. 
od 10-12 i od 4—6-ej. 8327
—— — ■  -a - -  —r  —1

I . .. ROŻNE DONIESIENIA.
8 sroszy za wyraz.

DOBRY hunjor, to pełna kieszeń. Wielkie zjski pizv 
nosi fachowa reklama przez Biuro ogłoszeń .do­
stęp" Zyblikiewicza 5. 8169

STARANNIE, szybko, po cenach konkurencyjnycn 
przepisuję na maszynie. Frankowska, Jachowi za 
261. p. na lewo. ________ 6268

WŁADYSŁAW Rogoziewicz, krawiec męski, ul. Szy­
mona 1. (boczna Batorego), mundurki studenckie, 
oraz urszellde roboty krawieckie wykonuje naiti- 
niej i podług najnowscych fasonów. 8447

CHOROBY wojMryczn*. i zastarzałe skórne, neura- 
stenję seksualną leczy specjalista Dr. Frisch. Wa- 
łowa 11. Tel 55-20._________  8477

D r. Zy g m u n t 6rQnstein
Lekarz chorób wewnętrznych

Lwów, — ul. 29 Listopada I. 1? 
p o w r ó c i ł .  7-9

Leczenie lampą kwarcową i diatermią. 8461
OSTRZEGA się przed nabyciem weksla na 2.000 zł 

m blanco a podpisem Henryk Jankowski, który ~
_ został ̂ a d z io n y  dnia 25.VHCl>ii m. ; 84ł

ni 
8486
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CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukończyć, 
kursa fachowe, korespondencyjne prof. Sekułów! 
cza, Warszawa, Zórawia 42. Kursa wyuczają listo­
wnie: buchalterii, rachunkowości kupieckiej, "kor.es 
pondencji handlowej, stenografji, nauki handlu, pra­
wa. kaligrafji, pisania na maszynach, towaroznaw­
stwa, angielskiego, francuskiego, niemieckiego, .pi­
sowni, (ortografii). Po ukończeniu świadectwo. Żą­
dajcie prospektów. 7612

Poważna krajowa fabryka ma­
szyn poszukuje

odpowiedniego na umieszczenie okazo­
wych maszyn. Najmniejszy wymiar lo- 
Kaiu 60 metrów kwadratowych. Oferty 
pod „Okazowe maszyny. —  Biuro ogło­

szeń Briicka, Kościuszki 2. 8488

Państwowy Zarząd architektoniczno-budowla­
ny ws Lwowie ogłasza 8491

-'Przetarg1 publiczny
na remont kapitalny gmachu Wojewódz­
twa we Lwowie na 5-go września br. 
godz. 12-tą. Szczegółowe ogłoszenie 
przetargu jest w Dzienniku Urzędowym 

wojewódzkim.
Z  Państwa w. Zarządu arcft.-frud. 

w. z In ż . T . D ob ro w o lsk i.

M E H J L I & n a  K  A  T ¥

Te f̂roiincji Herman Nd n z er
SKŁAD MEBLI, lwów, Trybunalska 4. 8459

n a  s p r z e d a ż  s t a r y c h  snu« 
r ó w  w  W in n ik a c h *

Państwowa Fabryką Wyrobów Ty­
toniowych w Winnikach zawiadamia, 
że w „Monitorze Polskim" z dnialQ~go 
sierpnia 1928 r. Nr. 183 umieszczone 
zostało ogłoszenie na sprzedaż starych 
murów w tej fabryce. 8462

A u to m o b ilfści! CNJ
O
OO

nai iePsza opona świata, 
&B0jLgB«5B£5*B Ł Bergougnan — masy v  a 
światowe] marki dostarcza ze składu Re­
prezentacja na wsch. Małopolską i Wołyń

L E O N  A R N O L D  i Ska
Lwów ,. ŚZKARPO.WA 3. —' Telefon 52-09. j

na urządzenie wodociągów, kana­
lizacji fi elektryfikacji miasta.

Zwierzchność gminna w mieście uzdro­
wiskowe m Kutach nad Czeremoszem roz­
pisuje niniejszem konkurs na urządzenie 
wodociągów, kanalizacji i elektryfikacji 
miasta,

4 Oferty zażerające plany i opisy te­
chniczne wraz z  kosztorysami do wodocią­
gów i kanalizacji, tudzież plany i kosztó- 
rysy na budowę kompletnej elektrowni
0 2 motorach ropnych „Diesla* wraz z ko- 
niecznemi zabudowaniami, częściami mecha­
nicznemu przewodami elektrycznymi kosz­
tem oferentów wnosić należy do Zwierz­
chności gminnej w  terminie do końca sier­
pnia 1928.

Miasto Kuty liczy 7325 mieszkańców
1 1107 domów mieszkalnych.

Zwierzchność zastrzega sobie prawo 
wolnego wyboru ofert lub nieprzyjęcia ża­
dnej z nich bez jakichkolwiek odszkodowań 
na rzecz pominiętych oferentów.

Zwierzchność gminna
7542 ' miasta Kut.

L E K A R Z - D E N T  Y S .T A  8438

E,. W E I Ś B E R G
P O W R Ó C I Ł A  » or dy nu je  

ulica Grutiwaldzka 2.
Specjalistka chorób skórnych i wenerycznych 
B. Sekund Państw. Szpitala Powszechnego

D r. FRISCH-SAW ICSCA
p  O  W  l r Ó C  i  ł  a .  8262

Ordynuje dla kobiet od 2-5 . W ałow a 11.

Czytelnikom vSłowa Polskie­
go”. Napisz imię, nazwisko, 
miesiąc urodzenia, otrzymasz 
darmo broszurę, określenie cha 
rakteru, zdolności, przeznacze­
nia. Poznasz kinj, jesteś, kim 
być możesz. Adresuj: Warsza­
wa, Redakcja .Wiedza Tajem­
na", skrzynka pocztowa 571. 
Załączyć niniejsze ogłoszenie, 
znaczek pocztowy na przesyłkę.

8071

S P R ZED A Ż NA D O G O D N E S P Ł A T Y !  
MASZYNY do szycia 
GRAMOFONY 
ROWERY 6277 
WIRÓWKI mleczne

i części składowe tychże 
Przybory do krawieczyzny i robót ręcznych.

S k r z y p c e  s z k o l n e  [ Własny w a r s t a t  n a p r a w
najtaniej i najkorzystniej nabyć można 
w Wytwórni Instrumentów Muzycznych

F r a i s d s z e k M E W C Z I K  j , . lłA H . B1. ....
8429 Lwów, Gródecka 2b., Tel. 25-76. I LWUW, UL. WAŁOWA 11 a.

Z m ia n a  R o n ju n R tu ry .
zwacżwr Parmm S A L E T R A  C H I L I J S K A
przeto użycie jej pod zasiewy ozime, szczególnie zaś przy uprawie ozimin 
w  szerokie r z ę d y  doskonale sięopłaca. Natychmiastowa dostawa. Dogodny kredyt.

T A D E U S Z  W A S U N G  I S K A
L w ó w , ul. Choralczyzna 18. Telef. 8-33.

Aleksander M alim on

„ E L IT A 1< (  Związek Spółdzielczy fflałop. Beśiwciw nasion 
a .  i  »  Lw ó w , Kopernika 20. Te!ef. 8-6 1. 

lako wyłączne zastępstwo najwybitn. Hodowli nasion w Nałopolsce
poieca s do siewów jesiennych nasiona zbóż oryginalnych krajowych i zagranicznych, 
848u jakoteż odsiewy tychże po cenach bezkonkurencyjnych.

i T  P r o s p e .  Kt  n a  ż ą d a n i e .  “TaMB

- -.■o*-®** -H te

M A G IS T R A T  K R Ó L . S T 0 Ł .  M IA S T A  L W O W A
LM: 1.241)50/28.1.24X)5( 

W. TH. We Lwowie, dnia 23 sierpnia 1928.

I .

O G E O S ZE N IE  PRZETARGU.
Magistrat król., stoł. . miasta Lwowa rozpisuje przetarg publiczny na 

wykonanie robót budowlanych przy budowie narożnego baraku dla delożo- 
wanych przy ul. Pełtewnej. Termin otwarcia ofert naznacza się na dzień 
30 sierpnia 1928 r. godzina 12-ta. Do oferty należy dołączyć kwit na zło­
żone w Kasie miejskiej wadjum w wysokości 5%  sumy ofertowej.

Formularze ofertowe za opłatą 10 złotych od egzemplarza I informa­
cje otrzymać można w Wydziale 111. Magistratu w godzinach od 11 — 13.

J a n  S trze leck i w. r .
8415 Komisarz Rządu o. p. obowiązki

Prezydenta m. Lwowa.

BO M  H A N D L O W Y

G U S T A W  L Ó T H
. W a r s z a w a , JerozolimsKia. 4 5 . T e l. ©9 -3 8 .

Przedstawicielstwa i składy konsygnacyjne firm :

0 . LEONARD! & Co., BirminghamstaIówki “ ich 
Eberiiard  FA B ER , New Y ork
8460

rodzajów 
gumy do wycierania, 
opaski gum, ołówki, obsa­
dki, pasta do czyszczenia 
czcionek 
p óra wieczneMoster PENKALA Ltd. —

ZASTĘPSTWA: Poznań c L Michalski, Al. Marcinkowskiego Nr. 24. — Kraków!
| J. Blumenfeld, Kujawska Nr. 22. — Lw ów : Z. Kreiner, Mochnackiego Nr. 26.

U Ł A T W I E N I E  Ż Y C I A
polega często na drobiazgach, o  których zapominamy !ub siłą inercji trzymamy 

f się starych systemów. W gospodarstwie domo-
wem n. p.

p r a l k a  „ m a i y s s i “
systemu Tadeusza Podoskiego (patent, we 
wszystkich krajach) doskonale zamienia skom­
plikowaną funkcję prania przy baljach.

Pralki „MARYSIA** dostępne są w cenie 
i sposobie płatności dla wszystkich warstw 
ludności.

Pralki „MARYSIA" nie niszczą bielizny 
oszczędzają czas, gwarantują wygodę, czy­
stość i t. tf.

P o k a z y  b e z p ła t n ie  n a  ż ą d a n ie .
Wyłączna sprzedaż na województwa: lwowskie, 
tarnopolskie i stanisławowskie — w firmie:

M. l i  I B  R S  K i
L w ó w , u lic a  K o p e r n ik a  Kr. 4.

INSERUICIE W „lltWE PHSKBT.

Ii O  N K U R  S.
Zarząd Liceum Krzemienieckiego ogłasza niniejszem konkurs na posadę Kierowni­
ka Szkoły Stolarskiej Rzemieślniczo-PrZemysłowej w  Smydze pow. Krzemieniecki.

Kandydaci winni .wykazać s ięod b y tem i studiami technicznemi wyższemi lub przy­
najmniej średniemi, znajomością fabrycznej i warsztatowej techniki drzewnej oraz znajo­
mością szkolnictwa prremysłowego.

Wynagrodzenie wedle umowy, w zależności od kwalifikacji oraz w naturze raie-! 
szkanie, opał i światło.

Odpowiednio udokumentowane oferty, z podaniem żądanego wynagrodzenia skła­
dać należy do dnia 1 października b. r. w Zarządzie Głównym Liceum Krzemienie­
ckiego w Krzemieńcu (Województwo wołyńskie). Objęcie posady najpóźniej dnia 1 sty­
cznia 1929 r. 8431

Wizytator Liceum Krzemienieckiego 
i .  Poniatowski < -> .

Artystyczny ZaKład Malarstwa S z y l d ó w  i l a K i e r n i c t w a

F B L I K t S  G A B I C I Ń t S R I
Biuro zamówiuó: Lwów, ul. Boimów 4. Pracownia : Hentnga 15.

Wykonuje roboty: szyldowe na szkle, blasze, drzewie i płótnie. — Poleca tablice 
lane godła państwowe. — Odnawia lokale, wystawy i t. p. — Przyjmuje reklamy na 
murach i parkanach. — Osobny dział lakierniczy. — Jedyny we Lwowie piec gazowy 
dla robót wypalanych na gorąco na sposób zagranicy a to: tablic emaljówanych, naczyń, 
kas, kasetek, łóżek i wszelkich urządzeń dla PP. lekarzy. Roboty wykonuje się solidnie 

po umiarkowanej cenie. — Wzory i kosztorysy bezpłatnie. — Zamówienia przyjmuje 
również biuro ogłoszeń „Nowa Rekłama", Lwów, Batorego 26. Telefon 9-24. 8212

O G Ł O S Z E N I E .
Do P. T. MIERNICZYCH PRZYSIĘGŁYCH.

Okręgowy Urząd ziemski we Lwowie ogłasza konkurs na wykonanie 
prac triangulacyjnych z nawiązaniem do sieci trygonometrycznej Iii-go rzędu 
w gminie kat. Besko, powiat Sanok, na obszarze około 2.300 ha.

Oferty z podaniem wysokości żądanego wynagrodzenia wraz ze 
świadectwami oraz terminem całkowitego .ukończenia, należy nadsyłać do 
Okręgowego Urzędu Ziemskiego we Lwowie, ul. Karmelicka 1. 2. w zapie­
czętowanych kopertach z napisem „Oferta na wykończenie trjangulacji" 
w terminie do 10-gó września b. r.

Zabezpieczenie materjalne na dotrzymanie warunków umowy jest 
wymagane.

O wyniku rozpatrzenia ofert, Okręgowy Urząd Ziemski powiadomi 
tych oferentów, których oferta zostanie przyjętą.
8379 Prezez: In ż . G. C hm ielew ski mp.

S A M O C H O D Y  J > R W A “
4, 5, 6 -o sob ow e  — 1, 2, 3, 6-ton. C iężarow e fabrycznie karosowane, 
jed y n e  na z ł e  drogi,  z instalacją Boscha, kryte skórą, emaljowane 
Ducco, z automatem uniemożliwiającym wytopienie łożysk, niebywale eko­

nomiczne. — S T A L E  N A  S K Ł A D Z I B .

Reprezent LWÓW, JAGIELLOŃSKA 7. Tel. 305
83G8



„SŁOWO POLSKIE4* Nr 236 z duża 27 sierpnia. 1928.

Ą  T y * ! A  Krem ideali&ie udelikamiaf matuje cerę.
/ s i l J L  JL niezbędny środek toaletowy w każdym doum
Koniec*ey IfDCIUi I flliifti lU flllfV  ^waKomScie udeliKatnia ręce* 
po goleniu. RKEn LH IlU L in tW i j&  *,ądać wszędzie. #  j *
L A B O R A T O R J U M  ST.  G Ó R S K I  W A R S Z A W A . ]®

T S 9

%
N I S Z C Z Y

Muchy, Komary, Mole, Mrówki, Pchły, Pluskwy, 
Karaluchy i wszelkie inne owady oraz ich zarodki

1

YRCTEDCTIlf A  na województwa lwowskie, F|RMfi 
i i i  J  i  Ę r J  I W U  stanisławowskie i tarnopolskie ŁOPUSZAŃSKI ISAUCZEY

Lwów, p 1, MarjacKi 8 .

7330

M a g i s t r a t  k r ó l ,  sto i* m i a s t a  L w o w a .
LM. 76.280/28. 

W. III. We Lwowie, dnia 23 sierpnia 1928.

O g ło s z e n ie  p rz e ta rg u .
Magistrat król. stoł. miasta Lwowa rozpisuje przetarg publiczny na wyko­

nanie robót przy rozbudowie szkoły im. św. Marji Magdaleny przy ul. Leona 
Sapiehy we Lwowie. Formularze ofertowe za opłatą 10 złotych od egzemplarza 
i informacje otrzymać można w godzinach urzędowych dla stron tj. U — 13 w W y­
dziale BI. Magistratu (ratusz 11L p., drzwi nr. 119). Oferty składać należy w W y­
dziale 111. Magistratu do godziny. 12-tej dnia 31 sierpnia 1926, o której to porze 
nastąpi ich otwarcie. Do oferty należy dołączyć kwit na złożone w Kasie miej­
skiej wadjum w wysokości 5%  sumy ofertowej.

Oferty bez wadjum nie bedą rozpatrywane.
8416 Frankow ski, w. r . ........

7998

„USPULUN", HAŻCĘ E SSNY 
KAMiEft do bajcowania zboża

poleca najtaniej

L u d w ik  H o s zo w s k li
Lwów, Akademicka 3. — Telef. 6S3.t"

12L2Ł2* ROK Z A Ł 0 2 .1910 I± _ L Z 2
Dom Handlowy i Techniczny

„ P I L O  T “
sp z o.gr. por.

centrala we Lwowie, ul. Batorego 4 .
4RZĄDZA zakłady przemysłowe, jak mły­

ny, tartaki, śiusarnie, stolarnie, elektro­
wnie, nowoczesne cegielnie, rzeźnie itp. 

DOSTARCZA poszczególne maszyny, narzę­
dzia i materjały dla każdej gałęzi prze­
mysłu i rękodzieła,

WYKONUJE pomiary siły wodnej, plany 
przepisowe, projekta i t. p.

W YSYŁA  inżynierów-praktyków i monte­
rów na prowincję 

UDZIELA fachowej porady opartej na dłu- 
goletniem doświadczeniu w kraju i za­
granicą.

PRZED ZAKDPNEM jakiejkolwiek maszyny, 
prosimy zażądać od nas oferty.

CENNIKI oraz setki listów pochwalnych na 
żądanie bezpłatnie. 6418

Ceny konkurencyjne. Pogodne spłaty

damskie i męskie gar­
nitury oraz wierzchy 
do futer we wszystkich 

rodzajach poleca:

M a g a z y n  F n t c r  8426

S ta n is ła w  S O C K I
Lw6w, Ul. AKADEMICKA 3.

KONTfCH I Sin
jedyna w Polsce SPECJALNA FABRYKA

BUDOWY ORANŻERYJ, OGRZEWAŃ CIEPŁĄ 
WODĄ, OGRODÓW ZIH0W . o ra z  INSPEKTÓW
poszukuje dla obwodów Warszawa, Wilno, Lwów, Kraków, Kato­
wice, Poznaó, Grudziądz w ZAKŁADACH OGRODNICZYCH dobrze 

zaprowadzonych, zdolnych w  sprzedaży i ruchliwych

Z A S T Ę P C Ó W
możliwie z branży ogrodniczej, w wieku od 30 do 40 lat, mieszkających 

w jednem z wymienionych wyżej miast. —  Dajemy:

stałą pensję, zwrot kosztów podróży koleją, 
spezy dzienne oraz p r o w i z j ę  o d  o b r o t u ,

Zgłosić zechcą się tylko panowie, posiadający dobry talent sprzedaży, 
niezłomną chęć zdobycia stałego, zaszczytnego i dobrze dotowanego sta­
nowiska oraz zainteresowanie zagadnieniami technicznemi danej branży.

Zgłoszenia piśmienne z fotografją, wyczerpującym życiorysem, uwie­
rzytelnionym odpisem świadectw oraz podaniem dobrych referencyj upra­
sza się pod nr. 34.151 do Biura Ogłoszeń „Par" w Poznaniu, Aleje Mar­
cinkowskiego 11. i

Tymczasowy Zarząd Powiatu w K o o m y to c li. województwo Tarnopolskie
L. 4582/28

ogłasza

H O N R U R 5
na posadę powiatowego d o z o r c y  sanitarnego.

W ym agane: 1) Obywatelstwo polskie. 2) Nieprzekroczony 40 rok życia. 3) Świa­
dectwo z ukończonego kursu dozorców sanitarnych w Państwowej Szkole Higjeny w War­
szawie. 4) Świadectwo szkolne i ewentualnie 5) dowód odbytej praktyki.

Wynagrodzenie według XII. stopnia, szczebel „a* pracowników państwowych.' Po­
dania z  odpisami świadectw wnosić należy do Wydziału powiatowego w Kopycsyńcach 
od dnlia 20 sierpnia 1928. Posada do objęcia od 1 września 1928 r.

Przewodniczący Tymcz. Zarządu Powiatu:
79j4 Włodzimierz Cfeftsk! mp.

Najtrudniejsze
przedsięwzięcie staje się rozkoszą 

Dla turystów, którzy zawsze

z »  4>ą noszą!

S  M  A  Ł  £  C
czysto w ieprzow y

S Ł O N I N A
Ameryk&ńsKa, 

wyłącznie grzbietowa
Najlepsze źródło zakupu

Towarzystwo „TYTAHY“
L w ó w ,  ul. RzeinicKa O. 

Telefon 3 6 -52 . 8339

Poszuku jem y
stałej dostawy masła deserowego.
Zgłoszenia pod Firma „Krako­
wianki “ Lwów, Kopernika 11.

8334

Specjalista chorób wetier. skór i kostne?.
DR. HENRYK SPUND-FISCHER 

b. długoletni lekarz (asyst) klinik Dermato 
log, w  Berlinie, Pradze i Wiedniu wrócił 
z zagranicy i ord. 9 -1 , 3—7 PI. Mariacki 
10/11. p. 11. wejście ul. Sobieskiego 2. Tele­
fon. 51—68. Poczekalnie separatko we,

76S5

gotowe i na zamówienie oraz p rzy jm u j  
wszelkie roboty fapicersko dekoracyjna 
tak w  miejscu Jak i na prowincji 7601

PRACOWNIA TAPICE RSKA

W Ł .  P R 0 K 0 P E K
lw ów , ul. Zimorawlcza L. 6. Te'©?. 48-2S

Pierwszy i jedyny we Lwowie
Zakład przepisywania na maszynie 
ZOFJI KONRAD - GLUZIŃSK9EJ 

„Ecole R e fo rm e"
ul. Piłsudskiego 14. II. p.

przyjmuje do przepisywania oraz tłumacze 
nia wszelkie listy, podania, skrypty, kon­

trakty i prace naukowe. 83 ó4 
Wykonanie ściśle terminowe. Ceny umiarkowane.

[ i
kryształowe i z 
bronzu, lampy sto­
łowe, szafkowe am­
pułki alabastr po le­
ca po najniższych 
cenach a dogodn 

warunkach

Jakób KAHANEI  S p
Lwów, Koperska 2.

Skład wszelkich przyborów elektrycznych.

FIRflNKI-DEKOfiSGE
TAPETY, 6ARNITURY KLUBOWE

T. KYSI AK i SYNOWIE
LW0W, pi. SMOLKI 4. Telef, 40-09. 

Własny Zakład tapicerski: 5795
UL. KOŚCIUSZKI  20. — TELEFON 19-80.

LECZENIE kosmetyczne wszelkićh wad urody, sr:- 
cjajnemi w Polsce nieznanemi metodami (g łęb>  
kiem oczyszczaniem tkanek skóry, chirurgją pia 
styczną, przemiana materji i td.) przedłuża na nr.: 
si^c wrzesień Zakład kosmetyczny .Eureka", Lwów. 
Bouriarda 4. Przyjezdnym zapewnione mieszkanie 
całodzienne utrzymanie z zabiegami, opieką tekar 
ską'25 zł. dziennie. 8259

8iVyda«ssL i  AjfiJWl SkrzyczyuskL K f t s k a a d  *5 to s ® . S a b k issa " - t ó ^  jźŁ«aęasrfęz^  a s .


